| < 


no, 6 amy OOOO NA 


Niedziela, 


7 Kwietnia 1889. 


, Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8.— Listy należy fraukować,.— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


~ 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 16 złť., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 


miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., 


półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 ct. drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela młodszego, 
Stanisława Bryjewskiego, w Nowym 
Targu, stałym nauczycielem młodszym szkoły 
filialnej w Maruszynie; rzeczywistego nau- 
czyciela szkoły etatowej w Horożance Ed- 
munda Soniewickiego, pełniącego obo- 
wiązki tymczasowego nauczyciela szkoły 
filialnej w Potoczanach stałym nauczycielem 
młodszym szkoły filialnej w Potoczanach. 


Dyrekcya poczt i telegrafów nadała 
posady pocztmistrzów: w Miejscu ekspedy- 
torowi pocztowemu Emerykowi Asbotko- 
wi; w Uścierykach ekspedyentce pocztowej 
z Maksymówki Maryi Kościuk; w Ole- 
szycach wdowie po tamtejszym pocztmistrzu, 
ekspedytorce pocztowej Józefie Zaleskiej; 
w Zagórzu ekspedyentowi pocztowemu z Ci- 
sny Janowi Smólskiemu; w Chyrowie 
na dworcu ekspedytorowi poeztowemu Ka- 
rolowi Frankiewiczowi; zaś posady 
ekspedyentów pocztowych w Olszanicy obok 
Złoczowa pocztmistrzowi z Uścieryk Ferdy- 
nandowi Cellemu; w Żegestowie kiero- 
wnikowi tamtejszego zakładu kąpielowego 
Franeiszkowi Gedelowi; w Horyńcu księ- 
ciu Ludwikowi Łodzia Ponińskiemu; w 
Brzozdowcach manipulantce telegraficznej 
Aloizie Terus; w Surochowie naczelnikowi 
stacyi Michałowi Rakowi; w Krechowieach 
ekspedytorowi pocztowemu Adolfowi Ba. 
diurze; w Uhrynowie średnim ekspedy- 
torce pocztowej Eugenii Moskalik; w Ci- 
snej ekspedyentowi pocztowemu z Uherska 
Władysławowi Hebanowskiemu i w So- 
kołówce obok Kossowa ekspedyentce poczto- 
K ze Stanisławczyka Annie de Münster- 

eld. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 kwietnia. 


Stany generalne Holandyi pò- 
wzięły już ostateczne postanowienie 
w sprawie regencji, a dziennik rzą- 
dowy ogłosił wczoraj odnośne rozpo- 
rządzenie. Nastąpiło to po bardzo wy- 
czerpującem sprawozdaniu złożonem 
przez prezesa gabinetu Mockaya, w 
którem główna rola przypada opinii 
lekarskiej 0 stanie zdrowia dogory- 
wającego ostatniego po mieczu po- 
tomka młodszej królewskiej linii do- 
mu Orańskiego. Lekarze oświadczyli, 
iż cierpienia monarchy nie dozwalają 
mu w żadnym razie zajmować się 
sprawami państwowemi a niema też 
nadziei, aby król mógł odzyskać weze- 
śmiej lub później utracone zdrowie. 
W sprawozdaniu wyłuszczono także 
niedogodności wynikające z dotych 
czasowego Stanu rzeczy. Od kilku już 
miesięcy największej wagi sprawy, od- 
noszące Się Zarówno do Holandyi jak 
kolonij, nie mogły być załatwione z 
powodu trudności uzyskania sankcji 
królewskiej a we wszystkich oddzia- 
łach machiny państwowej nastąpił 
zupełny zastój, któremu należało ko 
niecznie zaradzić. Z łatwych jednak 
do zrozumienia powodów  zwlekano 
z ustanowieniem regencji. Dopóki 
stan zdrowia króla był o tyle pomyśl- 
nym, że dostojny pacyent posiadał 
przytomność, musianoby uzyskać dla 
takiego zarządzenia jego zezwolenie. 
W obec zaś wielkiej drażliwości mo- 
narchy nikt nie miał odwagi wystąpić 
w obec niego z podobnym wnioskiem, 
który, zdaniem lekarzy, mógłby był 
stać się powodem najgorszych na- 
stępstw. Odraczano więc ostateczną 


decyzyę z dnia na dzień, z tygodnia 
na tydzień i powzięto ją dopiero te- 
raz, gdy król utracił zupełną świado 
mość a dobro państwa nie dozwalało 
juź na żadną dalszą zwłokę. 


Jak nam już wiadomo z telegra- 


lficznego doniesienia, prowadzić bę- 


dzie regencyę tymczasowo rada sta- 
nu a to za zgodą królowej Emmy, 
! ktora wzbraniała się odstąpić od ło- 
ża swego małżonka w zamku Loo i 
dla tego zezwoliła na prowizoryum. 
Wedle konstytucyi jednakże prowizo- 
ryum takie może trwać tylko miesiąc, 
po upływie zaś tego czasu musi być 
proklamowaną stała regencya. Pier- 
wotnie był zamiar poruczenia jej zna- 
nemu i poważanemu przez wszystkie 
stronnictwa mężowi stanu Heemsker- 
kowi, w ostatniej atoli chwili powio 
dło się nakłonić królowę do złożenia 
przyrzeczenia, iż obejmie regencyę 
imieniem małoletniej swej córki Wil- 
helminy, której w myśl konstytucyi 
holenderskiej przysługuje prawo na- 
stępstwa tronu, lecz tylko w Holandyi. 


W połączonem z Holandyą unią 
osobistą W. księstwie Luxemburskiem 
przechodzi sukcesya prawnie na star- 
szą linię domu Orańskiego. Linia ta 
panowała do r. 1866 udzielnie w księ- 
stwie Nassau i ma obecnie dwóch 
przedstawicieli: pozbawionego korony 
ks. Adolfa, liczącego lat 72 i jego je- 
dynego syna, Wilhelma Aleksandra 
w sile wieku, lecz dotąd bezżennego. 
Teraz gdy sprawa regencyi w Holan- 
dyi została uporządkowana, przystąpią 
Izby luxumburskie do załatwienia tej 
samej kwestyi, atak jak dzisiaj przed- 
stawiają się rzeczy, niema wątpliwo- 
ści, iż na zapowiedzianem na ponie- 
działek, d. 8 b. m., zebraniu tych 
Izb nastąpi proklamacya ks. Adolfa re- 
gentem, który po zgonie króla Wil- 
helma obejmie tron luxemburski. 


Rada Państwa. 


(COCXXYIILI posiedzenie Izby poselskiej.) 


*+* Wiedeń, 4 kwietnia. (Kor. Gaz. 
Lw) Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godz. 10 m. 20 

Izba dość licznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra- 
jowej. 

W dalszym ciągu szezegółowych roz- 
praw budżetowych , mianowicie w dyskusyi 
nad tytułem dochodów skarbowych z po- 
datku od okowity , zabiera głos p. Zehet- 
mayr, który użala się, że władze skarbo- 
we poczytują niektóre przestępstwa co do 
opodatkowania okowity za ciężkie defrauda- 
cye, choć wedle ustawy nie można zaliczyć 
ich do tej kategoryi. Przytoczywszy przy- 
kłady z okolicy pewnej w Dolnej Austryi, 
poczytuje za rzecz godną uwagi, że właśnie 
tylko chłopi tej okolicy są tak ciężko kara- 
ni, i wypowiada przekonanie, w którem go 
z innej także strony utwierdzono , że takie 
traktowanie owych chłopów pochodzi z ukry- 
tej przyczyny politycznej, 

Specyalny sprawozdawea komisyi, po- 
seł Abrahamowicz, przypisuje niewła- 
ściwe postępowanie władz skarbowych tej 
jedynie okoliczności, że ustawa niedługo 
jeszcze jest w życiu 

Tytuł przyjęto; bez dyskusyi uchwa- 
lono tytuł podatku od drożdży , tudzież ty- 
tuł opłaty za kontrolę okowity denaturowa- 
nej po kilku uwagach posła Salaszka, 
który między innemi wypowiada życzenie, 
żeby krzywdzącej rolnictwo grze giełdowej 
na obniżkę cen okowity rychło położono 
kres podatkiem giełdowym. 

Do tytułu podatku od wina i moszczu 
poseł Fiirnkranz motywuje i wnosi ob- 
szerną rezołucyę w tym duchu, by Rząd 
uczynił zadość petycyi blisko trzech tysięcy 
karczmarzy dolno-austryaekich z roku 1884 
i postulatowi wiedeńskiego wiecu chłop- 
skiego z roku 1887, wnosząc jeszcze w je- 
sieni roku bieżącego projekt ustawy o obni- 
żeniu taryfy podatku spożywczego od wina 
i moszczu i zniesieniu dzierżaw podatko- 
wych. 

Rezolucyę tę przekazano komisyi bu- 
dżetowej, sam tytuł przyjęto, 


MEA 


OBRAZEK KANADYJSKI 


(Ciąg dalszy). 
Miss Sidney w zamyśleniu spogląda 
NA wybrzeże. Może nie widzi tego, na co 
patrzy? — a szkoda — bo tak pięknie do- 
koła. 
. „Wzgórza piętrzą się jedne nad dru- 
&lemi, pokryte klonami o wspaniałem li- 
ču. — Już jesień pędzla swego użyła, aby 
Wszystkiemi kolorami, wszystkiemi cieniami, 
Jakie się w naturze znajdują, pokryć owo 
rzewo ulubione kanadyjskie. — Zdala wzgó- 
rza wyglądają niby olbrzymie płyty mozaj- 
po wane, gdzie od karmazynu, purpury i barw 
opazowych, do fioletu, błękitu i tonów ju- 
trzenki ` wszystkie cienie zmięszane, Zla- 
he, złączone, tworzą tło niezrownanie har: 
monijne dla oka, — dziwnie wesołe i u- 
Tocze. 
„, Między lasami klonowemi tu i ówdzie 
Willa albo domek drewniany, rzucony niby 
Przypadkiem — to w dolinie jak w gnie- 
„KEK przytulony, to na szezycie wzgórza 
rólujący okolicy i lekceważący burze. 
„, Niema tam ani skał olbrzymich a dzi- 
kich, — niema wierzchołków niebotycz- 
nych ; — wszystko przystępne i dostępne, — 
nie zdumiewa, — nie wzbudza zachwytu i 


uwielbienia al 5 , l 
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: Natura taka, dziwnie łagodzące wra- 
żenie wywiera, " Y 

Sam Sty Wawrzyniec choć tak niezmier- 
nie szeroki i majestatyczny, choć najcięższe 
parowce z łatwością unosi na grzbiecie, zda- 
je się spokojnie być usposobionym. 

. Poważny — czuje swoją potęgę, ale 
jej nie nadużywa, — nie szaleje, nie hu: 
czy, nie grozi. — Może dla tego że cały 
zasób olbrzymiej, tytanieznej siły swych wód 
wyczerpał w piekielnym szumie Niagary, — 
wysapany, strudzony przychodzi do równo- 
wagi w jeziorze Ontario, aż w końcu wy- 
żłobiwszy sobie właściwe koryto, wygodne, 
rozległe, przestronne, płynie już bez łosko- 
tu i szaleństw do oceanu. 

Gdybyż to i panna Mea chciała brać 
przykład z niego. Gdybyż, wezbrane fale 
gniewnych uczuć wylawszy raz bez żadnej 
tamy, chciała się w końcu zdobyć na ró- 
wnowagę 1 nie knuć już żadnych zdradzie- 
ckich zamiarów. 

„ Ale, niestety, miss ma naturę dziwnie 
nieposkromioną, O uragan u niej łatwo bar- 
dzo; — gdybyż to można zaręczyć, że gdy 
pogoda nastąpi to już trwała i pewna! — 
Gdzie tam | 

„ W tej chwili w oczach jej tak pro- 
mienisto — na ustach taki błogi uśmiech, — 
ani chmurki na horyzoncie, zdawałoby się, — 
Jednak dla uważnego i wprawnego oka spo- 
kój ten jest pozornym tylko. 

Nozdrza klasycznego noska pieknej 
miss, niby chrapki u rasowego konia, roz- 
dęte, poruszają skrzydełkami prędko, nerwo- 
wo -— a to zły znak, O! bardzo zły znak. 


Główkę wsparła na obu rękach pokry- 


z 


na balustradzie spoczywają — tylko tą wą- | wąsów, bród i tużurków, — gdzietam |— 


ziutką zaporą od głębin rzecznych przedzie- 
lona. 

— Po co ja mam koniecznie wycho- 
dzić za mąż ? — duma sobie. — Czy to jest 
taki niezbędny mebel ten mąż utrapiony ?— 
To śmieszne takiemi staremi przesądami się 
rządzić. — Ludzkość dzieląca się na pary 
i jeszcze na pary, jest idyotyczną. ; 

Na to mi natura dała dwie nogi i dwie 
ręce i dwoje oczu, abym sobie sama star- 
czyła. — Gdybym czterech nóg i czworga 
oczu potrzebowała rzeczywiście, to pewnie 
byłabym niemi z góry obdarzoną. — Więc 
na co to łączenie się i nieodstępne towa- 
rzystwo dwojga osób? — Dla utrapienia 
obojga. — Bo przecież nikt sobie iluzyi nie 
robi, że im tak we dwójkę rozkosznie bę- 
dzie na Świecie. 

To wszystko razem sensu niema. 

Na co ja mam za mąż wychodzić? Kto 
mi każe? Po co? Dla czego? Może dla tego, 
aby się dowiedzieć gdy już będzie pó 
Źno, że mój mąż tyle o mnie dba, co o zu- 
żyty pantofel? — Może dla tego, aby sa- 
mej wieczory spędzać naprzeciw pustego 
krzesła w czasie kiedy mąż w klubie gra 
w karty, albo pije? — Żeby dnie całe spę- 
dzać samotnie, w czasie kiedy mąż pod pre- 
tekstem interesów łobuzuje się na tysiączny 
sposób. — Zeby się dowiedzieć, jak dalece 
gusta nasze się różnią — że on lubi mało 
mebli w salonie, symetrycznie ustawionych, 
gdy ja lubię wiele i w nieładzie, — że on 
lubi ostrygi gotowane, gdy ja lubię suro- 
we, — Że maż lubi włosy moje gładko za- 
czesane, gdy ja lubię grzywkę fryzowa- 
ną i wysoką fryzurę. — Bo gdybyż oni 


tych długą duńską rękawiczką, — łokcie | się tylko mięszali do swoich własnych 


Oni wszyscy maniacy; — na jedną ma- 
nię interwencyi w sprawy żony cier- 
pią. Gdyby na tę jedną tylko; — tysią- 
ce manij mają. — Mięszają się do tego co 
żona mówi, — eo robi, — czego pragnie; — 
nie aby te pragnienia zaspokoić, o | bynaj- 
mniej, tylko w celu, aby z góry obmyśleć 
zręczny planik na postawienie stanowczej 
przeszkody w jej zamiarach. — Ja ich znam |--- 
Wszyscy do siebie podobni. —- Takie same 
miłe usposobienie cechuje czarnych i bia- 
łych, żółtych i czerwonych. — Cel ich ży- 
cia to pakować palce między drzwi — a jaki 
gwałt gdy im je przycisną.j — Niby żaby 
podstawiają nogi gdy konie kują — niby 
bociany świat kobiecy czyszezą i naprawia- 


ją. — Aroganci — despoci — egoiści — 
wszystko cheieliby dla siebie zagarnąć. — 
Im wszystko wolno nam nie — My mamy 
ogniska pilnować gdy oni na hulance po za 
domem. — Gdy raczą wrócić, otworzyć im 
ramiona, uścisnąć serdecznie. — Przygoto- 


wane „grzanki“ nasmarować Świeżem ma- 
słem, — podać herbatę zalaną własną rę- 
ką; — aby czasem nie spostrzegli że nam 
niemiłe jest ich postępowanie, bo wtedy 
„take care“ jeszcze gorzej będzie. — Bie- 
dna Europo! niewolnice europejskie, — i wy 
się na to zgadzacie? I wy to znosicie? — 
To jest po prostu niegodnie, płasko, idio- 
tycznie z waszej strony. — I tu niewiele 
lepiej. Pan stworzenia pilnuje swoich sta- 
rych przywilejów, — ciekawa jestem tylko na 
jakim pargaminie i jakie bóstwo mu ich 
udzieliło. — Jednak w Ameryce lepiej się 
dzieje, — jarzmo mniej ciężkie. — Ale iść 
za Anglika, za tyrana podwójnego, 1mo dla 
tego że mężczyzna, powtóre dlatego że An- 


Następuje tytuł podatku od piwa. 

Poseł Proskowetz wywodzi, że te- 
rażniejszy podatek jest przyczyną upadku 
piwowarstwa i wymaga koniecznie reformy. 
Najlepsza byłaby amerykańska metoda opo- 
datkowania, której piwowarstwo amerykań- 
skie zawdzięcza swój rozkwit, a która jest 
wynaleziona w jednym z wielkich mielcu- 
chów pod Wiedniem. Jeśli zaś Rząd nie 
chciałby chwycić się tej metody, niechżeby 
obrał północno-niemiecką lub przynajmniej 
bawarską, ale też z tamtejszą niższą normą 
podatkową. 
rezolucyę i dodaje drugą, wzywającą Rząd, 
aby wykonał rezolucye Izby z lat 1880 i 
1888 o poddaniu przestępstw w dziedzinie 
podatków spożywczych zwykłemu prawu 
karnewu. 

Poseł Kronawetter rozwodzi się 
o niesprawiedliwości akcyzy od piwa, rów- 
nej dla najsłabszych cienkuszów i dla naj- 
treściwszych piw angielskich, i żąda zmiany. 

Tytuł przyjęto; rezolucye Proskowetza 
przekazano komisyi budżetowej. 

Idzie z kolei tytuł podatku od mięsa 
i rzezi. 

Poseł Fryderyk Süss zwalcza ogło- 
szony niedawno w dziennikach wiedeńskich 
projekt połączenia miejscowości naokoło 
Wiednia z samymże Wiedniem pod wzglę- 
dem podatków spożywczych i nsunięcia ro- 
gatek i wału akcyzowego. Wał można usu- 
nąć, ale rogatki akcyzowe powinny pozo- 
stać wraz z niższym podatkiem spożyw- 
czym dla miejscowości okalających Wiedeń. 
Z rezolucyj, które mowca wnosi, jedna ty- 
czy się tego przedmiotu, druga, przeniesie- 
nia koszar z Wiednia po za miasto. 

Tytuł przyjęto; rezolucye przekazano 
komisyi. 

Następuje tytuł podatku od cukru, 
który uchwalono bez dyskusyi; tak samo ty- 
tuł podatku od nafty. 

Do tytułu dochodów z akcyz w tak zwa- 
nych zamkniętych miastach zabiera głos 
pos. Herbst i bardzo obszernie przema- 
wia za zniesieniem wału akcyzowego nao- 
koło Wiednia i obniżeniem taryfy akcyzo- 
wej dla Wiednia, dla którego koniecznie już 
coś uczynić trzeba, aby ratować stolicę pań- 
stwa od upadku, ku któremu zwolna się chyli. 
Mowea zaleca Izbie ku przyjęciu rezolucyę 
mniejszości komisyi budżetowej z wezwa- 
niem do Rządu, aby jak najrychlej przy- 
gotował wszystko, czego potrzeba do znie- 
sienia wału akcyzowego naokoło Wiednia. 

Pos. Proskowetz przemawia za za- 
prowadzeniem podatku od zapałek w miej- 
sce akcyzy, która właśnie najuboższym kla- 
som ludności ogromnie podraża życie. Po- 
datek od zapałek sowicie wynagrodzi ubytek 
akcyzy. 

Komisarz rządowy, szef sekcyi bar. 
Baumgartner odpowiada preopinantowi, 
że chcąc, aby Izba i Rząd zajmowały się 
jego propozycyą zastąpienia podatku istnie- 
jącego podatkiem nowym, powinienby wnieść 
rezolucyę lub w jakibądź inny praktyczny 
sposób dać Izbie pobudkę do wypowiedze- 
nia swego zdania. Poczem o wiedeńskim 
wale akcyzowym mówiąc, oświadcza, że 
Rząd bardzo dokładnie musi zastanawiać 
się nad wszystkiem, cokolwiek odnosi się 
do niełatwiej tej sprawy; że zresztą osobna 
komisya jest ustanowiona, która zawiesiła 
swe obrady, gdyż członkowie zażądali cza- 


W tym duchu wnosi mowca; 
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su do przestudyowania owego projektu, o | 
którym wspomniał pos. Fryd. Süss. 

Pos. Kronawetter nie zadawala 
się oświadczeniem pana komisarza rządo- 
wego, które pomija rdzeń rzeczy. Tym jest 
kwestya zupełnego zerwania z systemem 
miast zamkniętych. 

Pos. Menger ponawia wielokrotnie 
wypowiadane wywody o potrzebie reformy 
podatków spożywczych w sciślejszem tego 
wyrazu znaczeniu, t, j. właśnie akcyzowych, 
ale równie w miastach zamkniętych, jak we 
wszystkich innych miejscowościach. Dalej 
rozwodzi się o potrzebie zerwania z sy- 
stemem dodatków krajowych i gminnych do 
podatków bezpośrednich, a otworzenia im 
natomiast źródła dochodów przez osobne o- 
podatkowanie okowity. 

Specyalny sprawozdawca komisyi pos. 
Abrahamowicz prosi odrzucić rezołu- 
cyę mniejszości komisyjnej o Wiedniu raz 
dla tego, że reforma akcyzy powinna obej- 
mować wszystkie miasta zamknięte, a po- 
tem, że szczegółowo Wiedniem Rząd i tak 
już się zajmuje. 

Tytuł rzeczony przyjęto; co do rezo- 
lucyi zaś mniejszości komisyjnej pos. Ple- 
ner wnosi, aby głosowanie odbyło się 
imiennie, który to wniosek zyskuje dosta- 
teczne poparcie, W imiennem tedy głoso- 
waniu przyjęto rezolucyę mniejszości komi- 
syjnej 106 głosami przeciw 87 głosom. W 
głosowaniu tem rozbiła się prawica, albo- 
wiem — że pominiemy Młodo - Czechów — 
głosował także z lewicą za rezolucyą pos. 
Liechtenstein i wraz z nim wielka część 
klubu jego, jako też jeden ze Słoweńców 
klubu Hohenwarta. Lewica przyjęła zwy- 
cięztwo swe głośnemi objawami zadowo- 
lenia. 

Bez dyskusyi uchwalono tytuł dzie- 
rżaw podatkowych. 

Do tytułu kaucyj podatkowych zabiera 
głos pos. Kreuzig i przemawia za znie- 
sieniem nagród za przytrzymanie defrau- 
dantów podatku i cła na gorącym uczynku, 
które to nagrody szczególniej na pograni- 
ezach oddziaływają demoralizująco. Dalej 
zwraca się przeciw zbyt surowemu karaniu 
osób zgłaszających się za późno do opo- 
datkowania przedmiotów, podlegających po- 
datkowi konsumcyjnemu. Nakoniec uprasza 
pana Ministra, aby przedłużył termin do o- 
stemplowania losów zagranicznych w myśl 
świeżo wydanej ustawy. 

Tytuł przyjęto. 

Na tem kończy się rozdział podatków 
spożywczych i na tem przerwano obrady. 

Pos. Heinrich w towarzystwie klu- 
bu Młodo-Czechów i pp. Kronawettera i 
Kreyziga składa na stole prezydyalnym wnio- 
sek obszezny, którego treść jest następują- 
ca: Kardynał - arcybiskup ołomuniecki, ks, 
Fürstenberg, nakazał ks. Weberowi złożyć 
mandaty poselskie do Izby poselskiej i do 
Sejmu morawskiego. Na prośbę dziekana 
kardynał-arcybiskup cofnął to rozporządze- 
nie na czas teraźniejszej kadencyi obu ciał 
ustawodawczych pod warunkiem, aby ks. 
Weber nie zabierał głosu; a na prośbę de- 
putacyi z okręgu wyborczego pozwolił i w 
nowych wyborach przyjąć mandaty pod tym 
samym warunkiem, „albowiem sposób, w ja- 
ki przemawia, uważamy za nieprzystojny 
kapłanowi“. Wnioskodawcy poczytują krok 
kardynała - arcybiskupa za naruszenie kon- 


glik, to byłoby szaleństwem z mej strony. — 
Zrobiłam mu scenę, — zasłużoną, zupełnie 
zasłużoną. On ma taką minę jakby sobie 
ze mnie nie nie robił, — jakby sobie 
drwił ze świata całego; — zobaczymy! — 
Co ja mu właściwie zarzucałam ? Mnóstwo 
rzeczy. Niewiadomo od czego zacząć. Ale 
najważniejszy zarzut głośno wyrażony był 
ten że jest babą, — no, to źle zrobiłam, — 
w uniesieniu zawsze człowiek coś niepotrzeb- 
nie wybąknie, — bo gdybyż był babą! — 
Cóż? baba, — to zawsze kobieta, — Jakże 
ja mu to mogłam zarzucać, kiedy właśnie 
zarzucam mu że jest mężczyzną ? — Tru- 
dno! już powiedziane! Może nie zmiarko- 
wał... Co dalej? Ze jest owcą, — głazem. 
Niekoniecznie to samo, — ale ja siebie ro- 
zumiem ; on mnie też pewnie zrozumiał, — 

e jest mułem, — i to się od owcy różni 
do pewnego stopnia, ale też on odrzucił mi 
ten pocisk, więc tak jakby go nie było. — 
Co to jednak za barbarzyńca! — Kobiecie 
powiedzieć że jest mułem, — schoeking ! 
Krew wszystka burzy się we mnie na takie 
ohydne postępowanie. — Ale o co poszło ? — 
O tego nieszczęśliwego Naulet, — t. j. szczę- 
śliwego chciałam powiedzieć, — bo Naulet 
jest szezęśliwy, wszyscy za nim giną. — 
Ta mania dobierania się parami i wędrowa- 
nia po świecie we dwójkę powinna mieć 
swój koniec. Wszystko nią przesiąkło, na- 
wet ja; — po co ja zabierałam z sobą tego 
nieznośnego Willa ? — Czyżby mi nie było 
o wiele lepiej samej? — Niby opiekun! — 
Bardzo potrzebny opiekun, — ja tu sama a 
on „Irishtoo* się rozkoszuje. Raczył mi na- 
wet dać do zrozumienia, że gdybym się w 
wodę rzuciła on by mnie nie ratował. — 


Poczekaj! — Ten Naulet ani wie jakie szczę- 
ście dla niego się gotuje; już to i on nie- 
wiele wart pewnie, — ale zawsze lepszy od 
tego nieznośnego Anglika. Jeżeli Will taki 
dziś, to ciekawa rzecz jakim byłby po ślu- 
bie? O — ani myślę próbować! — Nie 
składałam jeszcze homagialnej przysięgi 
mojemu władcy, — długo będzie czekał aż 
ją złożę. — Nie on jeden na świecie. — 
Jeżeli już jarzmo pakować na kark to niech- 
że mnie mój tyran choć kocha i poważa. 
Gdybym miała eórki tobym im od najmłod- 
szych lat wbijała w głowę, że małżeństwo 
jest niepotrzebną instytucyą i że samopas 
chodzić na świecie to jedyna wolność do- 
brze zrozumiana. Każda inna to chimera. 
— (hciałabym mieć dziesięć {córek -— sto, 
— tysiąc aby je przejąć temi zasadami. — 
Ach! gdybyż to córkę bez męża mieć mo- 
żna| — To właśnie jest wielką niedokła- 
dnością na Świecie, — to powinno być zmie- 
nione. — Mieć dzieci co innego, mieć męża 
też eo innego. — Dzieci mieć dla rozsze- 
rzania propagandy. — Ja rozumiem propa- 
gandę, rozumiem misye, wszystko rozumiem, 
gdy o wielki cel chodzi. — Sama została- 
bym misyonarzem gdyby chodziło o uczenie 
ludzi nowych zasad, o wyrywanie z ich gło- 
wy przestarzałych teoryj jak te, że mężczy- 
zna kobiecie potrzebny i vice versa. — To 
takie nałogowe, wkorzenione głęboko prze- 
sądy, które się zmienić powinny. Już czas 
na to. 


(iag dalszy nastąpi). 


stytucyi, za stworzenie niepojednalności sta- 
nowiska całego stanu „wysoce wykształco- 
nych obywateli państwa* z manda- 
tem poselskim i żądają wybrania komisyi z 
18 członków do rozstrząśnięcia tej sprawy. 

Podczas odczytania tego wniosku le- 
wica w przeróżny sposób dawała wyraz 
swoim uczuciom. 

Prezes ze względu na niedostateczną 
liczbę podpisów podaje wniosek ku popar- 
ciu. — Popiera go cała lewica. 

Pos. Lażansky wnosi interpelacyę 
do Ministra obrony krajowej w sprawie 
wmięszania się pewnego oficera do urzędo- 
wej czynności policyanta, który aresztował 
w nocy czterech żołnierzy, uwolnionych na- 
stępnie przez owego oficera. 

Pos. Knotz wnosi interpelacyę do 
Ministra sprawiedliwości przeciw zamiarowi 
ustanowienia przy najwyższym trybunale 
stałych referentów, znających dokładnie ję- 
zyk czeski i polski. 

Koniec posiedzenia o godź. 4 min. 20. — 
Następne jutro. 


Sprawy parlamentarne. 
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Pełne posiedzenie Izby panów od- 
będzie się w poniedziałek, d. 8 b. m. Na 
porządku dziennym znajduje się ustawa 
wojskowa, którą przedyskutowała już odno- 
śna komisya, uchwalając $ 14 w brzmieniu 
przyjętem przez Izbę węgierską, Zmieniona 
w ten sposób ustawa odesłaną zostanie pra- 
wdopodobnie już we wtorek do austryackiej 
Izby deputowanych i będzie załatwioną — 
zdaniem Fremdenblattu — w ciągu przy- 
szłego tygodnia. Równocześnie z tą ustawą 
ma być wniesionem przedłożenie o tego- 
rocznym kontyngensie rekruta i o terminie 
poborowym. 

Z Wiednia donoszą, iż Izba dep. za- 
łatwi przed Wielkanocą jeszcze tylko budżet 
Ministerstwa handlu, poczem przerwie roz- 
prawy budżetowe, a zajmie się ustawą woj- 
skową, ustawą rekrutacyjną i wyborem dr. 
Błocha. Dalszy ciąg rozpraw budżetowych 
odbędzie się po Wielkanocy. 


Z Pesztu. 


(W sprawie rekonstrukcyi gabinetu. —Hr Juliusz 
Andrassy o $. 25 ustawy wojskowej. —Z Izby de- 
putowanych. 

Wedle depeszy peszteńskiej do Frem- 
donblattu, dotychczasowe ministerstwo dla 
„rolnictwa handlu i przemysłu oraz robót 
publicznych i komunikacyj* przekształcone 
zostanie w ministerstwa : ekonomiczne i rolni- 
cze. Pierwsze pod zarządem Barossa obejmuje 
handel, przemysł, koleje żelazne i żeglugę. 
Drugie na którego czele stanie Szapary rol- 
nictwo i ochronę rzek. Organizacya ta zbli- 
ża się mniej więcej do austryackiej, Obie- 
ga pogłoska, iż baron Osaki obejmie tekę 
spraw wewnętrznych a w jego miejsce zo- 
stanie mianowany ministrem wyznań i o- 
światy sekretarz stanu Berzewiczy. W obec 
tego zapewniają ze strony wiarogodnej, iż 
p. Baross i nadał będzie dzierżył prowizo- 
rycznie tekę zarządu wewnętrznego. P. Szi- 
lagyi przyjął już tekę sprawiedliwości. No- 
we ministerstwo przedstawi się dopiero po 
promulgowaniu ustawy wojskowej. 

W komisyi wojskowej Izby magnatów 
rozpoczęły się wczoraj rozprawy nad usta- 
wą wojskową. Hrabia Andrassy wystąpił w 
dłuższej przemowie za ustawą. 

Co się tyczy specyalnie §. 25, to zda- 
niem mowcy odpowiada on dzisiaj w zupeł- 
ności rzeczywistej potrzebie i wcale nie jest 
poniżającem dla oficerów węgierskich, iż 
się będą uczyć po niemiecku. Przeciwnie, 
życzyćby należało, aby jak najwięcej Wę- 
grów uczyło się i znało dokładnie język nie- 
miecki, wpływa to bowiem korzystnie, nie 
szkodząc bynajmniej patryctycznym uczu- 
ciom. Zapewniał dalej p. Andrassy, że wielki 
patryota Deak, oświadczył się za jednolitą 
armią, a uczynił to z własnego przeko- 
nania. 

Podział armii byłby już w czasie po- 
koju niebezpiecznym — a cóż dopiero w cza- 
sie wojny! Żądanie czegoś podobnego jest 
karygodne. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby de- 
putowanych przyjęto jednogłośnie konwen- 
cyę w sprawie kanału Sueskiego po oświad- 
czeniu ze strony ministra Barosza, iż raty- 
fikacya i wymiana konwencji nastąpiła z 
zastrzeżeniem późniejszego zezwolenia wła- 
dzy ustawodawczej. Do ratyfikaeyi był bo- 
wiem przywiązany termin obowiązujący, a 
Monarchia austro-węgierska nie chciała sta- 
wiać przeszkód w przyjściu do skutku tak 
ważnego traktatu. Rząd pod względem kon- 
stytucyjnym nie chciał wytworzyć preceden- 
su i sam czuwa nad tem, aby zakres praw 
władzy ustawodawczej był szanowany. 

Projekt ustawy o konwersyi obligacyj 
kolei Koszyeko-Bogumińskiej został przyjęty 
jednogłośnie. 


-marek na koszta 


Z Petersburga. 
(Potoczne wiadomości). 


W tych dniach przybył do Petersbur- 
ga naczelnik duchownej misyi w Abisynii 
o. Paisyusz; z dworca udał się do ławry 
Aleksandra Newskiego, a zaraz po przybyciu 
złożył wizytę metropolicie Izydorowi i na- 
czelnemu prokuratorowi synodu, Pobiedono- 
scewowi. 

Opowiadania o Aszynowie nie schodzą 
ze szpalt dzienników rossyjskich, W Mosk. 
list. jeden z uczestników wyprawy, niejaki 
Neronow, z zawodu fotograf, opowiada taką 
np. „sztuczkę“ Aszynowa : 

„W Konstantynopolu Aszynow zgro- 
madził nas i zażądał wydania mu pieniędzy 
rossyjskich do zamiany na talary. Oddaliśmy 
pieniądze; Aszynow pojechał na brzeg i po- 
wrócił tego samego dnia, lecz o pieniądzach 
ani wspomniał. Kto mu zbytnio dokuczył 
przypominaniem, dostawał za 200 rubli 10 
talarów i kwita. Zresztą, co było robić? 
Aszynow chodził otoczony strażą uzbrojonych 
Osietyńców, a nam broń odebrano.* 

„Ag. Półn. donosi, że ogłoszone zostało 
postanowienie rady państwa, zabraniające 
żydom, powołanym do pełnienia powinności 
wojskowej lub już w służbie wojskowej bę- 
dącym, dawania zastępców z najbliższych 
krewnych. 

Na utrzymanie gimnazyów, progimna - 
zyów, szkół realnych i innych średnich za- 
kładów naukowych w cesarstwie i Królestwie 
polskiem w r. b. wyasygnowano 9,648.411 
rubli. 

Obecnie znowu przybyli do Peters- 
burga trzej gubernatorzy prowineyj nadbał- 
tyckich. 

W uniwersytecie syberyjskim (w Tom- 
sku) ma być otwartym z nadejście jesieni 
drugi kurs wydziału lekarskiego. 


Niemiecka wyprawa do Afryki. 


Zaciągnięci do armii kolonialnej, pod 
dowództwem kapitana Wissmanna , podofi- 
cerowie i oficerowie, ruszyli w tych dniach 
na statku „Martha“ z Hamburga do nowe- 
go swego miejsca przeznaczenia. Zawarte 
z nimi umowy obejmują dwanaście para- 
grafów. Podoficerowie względnie ezynni po- 
heyanci, przyjęli obowiązek na czas od 8 
marca 1889 roku aż do 1 kwietnia r. 1890, 
za wynagrodzeniem miesięcznem 200 ma- 
rek. Zapewniono im także wolny przejazd 
i powrót, oraz wolny stół na przypadek, 
gdyby otrzymali przeznaczenie do uczestni- 
czenia w jakiejkolwiek wyprawie w  głę- 
bi kraju. Zresztą, o ile stać będą załogą 
w jednej z siedmiu wyznaczonych dła nich 
stacyj, otrzymają wolne mieszkanie, stoło- 
wać zaś muszą się sami, z prawem pobie- 
rania żywności z magazynów państwowych, 
które urządzone być mają w Zanzibarze lub 
innem miejscu wybrzeża. Wszyscy zobowią- 
zani są do najściślejszej dyskrecyi we 
wszelkich stosunkach służbowych; miano- 
wicie, nie wolno żadnemu z nich pisywać 
korespondencyj do czasopism. Wszelkie 
w tej mierze przewinienie ulegać będzie 
osobnej karze dyscyplinarnej, a to na mo- 
cy rozporządzenia cesarza Wilhelma II, 
z dnia 19 lutego b. m. 

Komisarzowi rzeszy służy prawo wy- 
powiedzenia służby każdomiesięcznie. Ofice- 
rowie i podoficerowie posiadają termina 
roczne. Podoficerowie, w razie kalectwa, nie 
otrzymują pensyi dożywotniej , lecz jedno- 
razowe wsparcie, o którego wysokości sta- 
nowi komisarz. Mundury, broń i amunicyę, 
oraz lekarstwa, otrzymują bezpłatnie. Po- 
dróż odbywają w ubraniu cywilnem. Podróż 
z Hamburga do Zanzibaru, przy pogodzie 
normalnej, obliczona na 22 dni. 

W Bagamoyo i w innych sześciu sta- 
cyach, podoficerowie umieszczeni zostaną po 
części w nowozbudowanych domach sułtana 
Zanzibaru, po części w t. z. barakach ame- 
rykańskich, których sześć zabrała z sobą 
„Martha.“ Zwerbowani murzyni będą po- 
mieszczeni w namiotach. 

Zakupiono dla wyprawy znaczną ilość 
psów rasowych, pochodzą one z zoologicz- 
nego ogrodu w Berlinie. 

Wyprawa posiada urządzenie pocztowe, 
aparat telegraficzny, telefoniczny, balonowy 
i gołębi listowych. Ma także do rozporzą- 
dzenia t. z. działo Maksyma, dające 600 
strzałów na minutę. 

Kapitan Wissmann ma otrzymać sto- 
pień majora, skoro tylko z Zanzibaru da 
znać cesarzowi, że poruczoną mu wyprawę 
na miejscu uorganizował. Pobiera miesięcz- 
nej płacy 1500 marek oraz rocznie 80.000 
reprezentacyi. Zadanie 
Wissmana uważają wszyscy za bardzo tru- 
dne. Arabowie, z którymi przyjdzie mu się 
potykać, uzbrojeni są w karabiny odtyleowe, 
rozporządzają olbrzymią ilością amunicji, 
mogą łatwo uzupełniać przerzedzone swoje 
szeregi, wreszcie walczyć będą z rozpacz- 
liwą zawziętością, bo to bój o dalszą ich 
egzystencyę, o życie lub śmierć. Z drugiej 
strony kto wie, czy oddziały Wissmanna w 


DŘ AZ Z A. w ‘U 


Egipcie zwerbowane, podszeptom Arabów 


zgoła będą nieprzestępne ; skoro większe zy- 
ski nęcić ich będą, gotowi albo ucieczką od- 
zyskać wolność, albo też otwarcie zdradzić 
swego wodza i zwrócić się przeciwko nie- 
mu. Z tem wszystkiem koniecznie liczyć się 
wypada, i dlatego to żapewne Schl. Zig. 
wypowiada zdanie, że trzebaby 20.000 pru- 
skiego wojska wysłać do wschodniej Afryki, 
ażeby tam położyć podwaliny potęgi kolo- 
nialnej, 

Oskarżenie przeciw Boulange- 

rowi. 


W Izbie deputowanych wiedziano we 
czwartek, że akt oskarżenia przeciw Bou- 
langerowi był już tego dnia rano przedsta- 
wiony przez prokuratora p. Quesnay de Beau- 
repaire, panowało więc wzburzenie szcze- 
gólniej na prawicy i wśród boulanżystów. 
Relacya oskarżająca prokuratora zawiera 
rzut oka na całą poprzednią działalność Bou- 
langera. Zwraca uwagę, że generał jeszcze 
za czasów komuny paryskiej jako pułkow- 
nik, wydaniem proklamacyi wykroczył prze- 
ciw karności wojskowej, w Tunisie miał za- 
targ z cywilnym reprezentantem rządu, a 
później zwoływał zgromadzenie generałów, 
ażeby otrzymać tekę ministra wojny do 
której dążył, Jako minister wojny usiłował 
obok swoich kolegów zająć stanowisko wy- 
jaątkowe i ubiegał się o popularność. Nastę- 
pnie małuje akt prokuratora zbiegowiska 
wywoływane przez generała podczas wyja- 
zdu do Clermont, złożenie go z urzędu 
jako komendanta, spowodowane jego podró- 
żami do Paryża i wymianą depesz tajemni- 
czych z hrabią Dillon, tudzież ponowne wy- 
kroczenia przeciw karności. Przedsięwzięta 
później przez Boulangera kampania i jego 
usiłowania celem obalenia instytuceyj rządo- 
wych, które atakował przez dzienniki opłacane, 
przyczem starał się przekupić nawet kilku 
oficerów, wszystko to powoduje żądanie pro- 
kuratora, ażebyj Boulanger był ścigany są- 
downie na podstawie $$. 86, 87 i 89 ko- 
deksu karnego, a to z powodu sprzysięże- 
nia i zamachów przeciw bezpieczeństwu 
państwa. 

Rada ministrów uchwaliła zażądać u- 
poważnienia,w Izbie deputowanych na ściga- 
nie sądowe  Boulangera. 

Rzeczywiście tegoż samego dnia, za- 
ledwie prezydent Izby Meline zagaił posie- 
dzenie, rozpoczął bezzwłocznie odczytywać 
akt oskarżenia. W Izbie rozpoczęły się star- 
cia i wrzawa; Cassagnac woła: Czemu tego 
nie czyta minister sprawiedliwości? 

Radykalny deputowany zwracając się 
z ironicznym uśmiechem do prawicy, odpo- 
wiada: Jedźcie panowie do Belgii. Cassa- 
gnac: Minister sprawiedliwości nie ma od 
wagi czytać swojej roboty. Prezydent : Wzy- 
wam pana do porządku ! 

Cassagnac; A ja wzywam ministra na 
trybunę! Bulanżysta Le Hórissć powtarza 
to samo za Cassagnaciem. 

Nakoniec, gdy się prezydentowi po- 
wiodło uśmierzyć cokolwiek wrzawę, oświad- 
cza, że regulamin upoważnia go do odczy- 
tania tego aktu. Prezydent czyta, ale wśród 
wzrastającej wrzawy nie słychać go prawie. 
Prawica woła: Nie rozumieć nie można. 
Deputowany Arène : To przecie nie po bel- 
gijsku. Prezydent Izby widzi się zmuszo- 
nym wezwać znowu kilku deputowanych do 
porządku. : n : 

Baudry d'Asson: Niech się pan nie 
Żenuje. Baudry zostaje wezwany do porząd- 
ku. Baudry: Tak mię to mało obchodzi, jak 
pan sam. (Wrzuwa). Gdy mu zagrożono 
cenzurą, odpowiada: Przywykłem do tego, 
i robi mi to jedynie honor, że macie mini- 
stra sprawiedliwości, którego wstydzić się 
trzeba. Izba uchwala cenzurę przeciw depu- 
towanemu Baudry d'Asson. Prezydent zdo- 
łał wreszcie ukończyć odczytywanie aktu, 
lecz w tej chwili prawiea wybucha owacya- 
mi drwiącemi. i 

Prezydent zapytuje Izbę, kiedy zechce 
zebrać się w biurach. Proponują niektórzy 
godzinę 4-tą, inni żądają odroczenia do so- 
boty. Tu ponownie rozpoczyna Laur wrza- 
wę, ponieważ odezytać chce jakieś oświad- 
czenie, lecz prezydent nie pozwala. Laur 
mówi pomimo tego, i oświadcza, że on 
z eałą swoją klientelą i przyjaciołmi soli- 
daryzuje się z Boulangerem. A 

Merillon przęrywając: To jedź pan 
do Belgii. Laur: Ządamy, ażevy i przeciw 
nam wystąpiono sądownie. My konspiruje- 
My razem z nim i z prawem głosowania 
powszechnego przeciw wam, zwolennikom 
parlamentaryzmu. Niech żyje republika ! 
Niech żyje Boulanger! 

Przy głosowaniu odrzuconą zostaje 
propozycya odraczująca, a Izba uchwala, 
ażeby biura ukonstytuowały się o godzinie 
+ tej. e 

O godzinie w pół do siódmej wieczo- 
rem rozpoczyna się posiedzenie na nowo. 
Sprawozdawea Sabatier odczytuje referat ko- 
misyi. Oświadcza on, że komisya na 11 gło- 
sów, 10 głosami uchwaliła sądowe ściganie 


Boulangera. W sprawozdaniu znajduje się 
dalej ustęp : Boulanger sam udaniem się pod 
opiekę obcej władzy, zamiast uciekania się 
do opieki Francyi, pozbawił się prawa nie- 
tykalności. (Oklaski.) Komisya proponuje na- 
stępnie bezzwłocznie rozpocząć dyskusyę. 
Pomimo protestów prawicy, Izba większo- 
ścią głosów uchwala obrady. Zabiera głos 
Cassagnac i mówi: 

Generalny prokurator dał nam tylko 
śmieszną biografię Boulangera. Nie nie do- 
wodzi, czy rzekome czyny nie są przypad- 
kiem zmyśleniem, czy nie są kłamstwem. 
Wniosek ten jest niedorzecznością. 

Prezydent Izby udziela deputowanemu 
napomnienia. 

Cassagnac : Reprezentant narodu nie 
ma obowiązku robić sobie ceremonii z urzę- 
dnikiem. Wyszukaliście sobie pomiędzy apo- 
statami cesarstwa narzędzie, bo Bouchez nie 


z anarchii dzisiejszej zechcą 


Że Włochy dążą do utrwalenia 


im przybyły ze sprawami koloniałnemi. 


KRONIKA 


Obecne położenie Abissynii jest nie- 
mal identyczne z sytuacyą po śmierci króla | ców we Lwowie. Ogłoszone niedawno obszer- 
Teodora, Tak samo bowiem, jak wtedy, 
znajduje się dwóch pretendentów do trong: 
Debeb i król Szoy, Menelik, Czy jednak 
skorzystać 
Włochy, jak przed laty Egipt, pozostanie 
to na razie kwestyą najbliższych miesięcy. 
i swego 
wpływu, to niewątpliwe, ale żeby pragnęły 
nowych zdobyczy , nie zdaje się prawdopo- 
dobnem przy znanych już kłopotach , które 


chciał niem zostać. 


Prezydent ministrów Tirard przerywa- 
jąc mowcy: Rząd chce mieć tylko urzędni- 
ków szanujących swoją godność i niezawi- 
słych, uwalnia zatem wszystkich, którzy nie 
mogą podzielać przekonań rządu. — Cassag- 
nac mówi dalej broniąc Boulangera: Nie 
dowiedziono mu żadnego zbrodniczego czy- 
nu. On chciał tylko innej Izby, innej wła- 
dzy wykonawczej, i odpowiedniejszej, przy- 
zwoitej republiki, którąby przyjąć mogła 
mniejszość w kraju. Jeżeli to oznacza za- 
mach i chęć obalenia, w takim razie pra- 
wica składa się z samych sprawców zama- 
Odważcie się ich 
oskarżyć. Boulanger dobrze zrobił uchodząe, 
gdyż chciano go postawić przed trybunał 
wyjątkowy. Nakoniec robi zarzuty, że repu- 
blikanie uciekają się w kłopotach do se- 


chu, z ludzi przewrotu, 


natu. . 
Sprawozdawca Sabatier ; 


Boulanger uznał konstytucyę, a w niej 


przewidziana jest jurysdykcya senatu jako 


trybunału. Idzie zresztą tylko o zbadanie 
faktycznych zarzutów przeciw Boulangerowi. 
Gdyby mi zresztą szło o otuchę, o czyste 
sumienie, to otuchy, że czynimy dobrze, do- 
dałoby mi aż nadto oświadczenie Cassa- 
gnaca powitane oklaskami na prawicy, że 
wszyscy ci panowie są ludźmi przewrotu. 
Wyznanie to w związku z dwuznacznością 
człowieka, który dziś pochlebia robotnikowi 
a jutro nikczemnie przedstawia w obec Nie- 
miec Francyę, jako kraj rządzony przez sa- 
mych opryszków, wyznanie to wystarcza 
zaiste, ażeby uspokoić nasze sumienia. 


Minister Tirard oświadcza w końcu, 
że wiehrzeniu Boulangera trzeba raz kres 
położyć, bo wichrzenia te grożą wywoła- 
niem wojny domowej. Rząd stanie przed 


| krajem z przeświadczeniem dobrze spełnio- 


nego obowiązku. (Oklaski ze wszystkich ław 
republikańskich). Wniosek przyjęto jak wia- 
domo znaczną większością, gdyż 858 gło- 
sami. 


RTC A 


a 


Śmierć króla Abissynii. 


Pierwszą, niepewną wiadomość o śmier- 
telnem zranieniu króla Jana II przyniosły 
depesze, które otrzymano w Rzymie od ko- 
mendaata włoskiego w Massawie. Generał 
Baldissera donosił, że pomiędzy wojskami 
Lróla a derwiszami zaszły dwie walne bi- 
twy na granicy abissyńsko-sudańskiej. Król 
Jan został w bitwie pod Meteweh raniony. 
Menelik, król Szoy, który znajdował się ze 
swoją armią na granicy pomiędzy Szoa a 
Abissynią, nie spieszył na pomoc. Pospie- 
szył natomiast z pomocą Debeb, synowieć 
króla, ewentualny następca tronu. Król je- 
dnak umarł z ran odniesionych w bitwie 
Do tronu jest dwóch pretendentów, wymie- 
niony już krewny królewski i Menelik, król 
Szoj. 

Jan LI, Negus Negesti, to jest, król 
królów, objął rządy w roku 1870. Po zdo- 
byciu Magdali przez Anglików w r. 1868 i 
samobójstwie króla Teodora, zapanowała 
w Abissynii anarchia; stan ten trwał nie- 
mal przez eztery lata. Dwaj najsilniejsi na- 
ezelnicy plemion, Kassa z Tigru, późniejszy 
król Jan, i Gabaza z Lasty , stanęli wrogo 
przeciw sobie jako pretendenci. Z początku 
powodzenie uśmiechało się Gobazie, lecz 
w walnej bitwie pod Adua poniósł straszną 
klęskę, a Kassa wstąpił na tron jako król 
Jan II. Wiedział on, że Anglikom, którzy 
zbrojnie wtargnęli, szło głównie o interesa 
handłowo-polityczne, nastręczył im tedy jak 
największych korzyści przez zniesienie ceł i 
inne podobne przysługi. Za to pozyskał 
protektorat Anglii i utrwalił swoje pano- 
wanie. W kraju zaś zjednał sobie sympa 
tyę, występując jako obrońca chrześciani- 
zmu przeciw muzułmanom. W roku 1871 
kazał się koronować jako cesarz. W roku 
1875 odparł zwycięzko najazd Egipcyan, co 
doprowadziło do wzmocnienia jego władzy 
i zjednoczenia rozmaitych plemion. W osta- 
tnich latach miał król Jan do zwalczania 
intrygi Menelika i wojny nieustanne z mah- 


dystami, a równocześnie zbroił się przeciw 
Włochom, których obecność w Massawie 


budziła w nim podejrzenia. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 kwietnia 1889. 


Lwów 6 kwietnia. 


cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Najj. Pan na wystawie sztuki. 
Jak wiadomo z wczorajszej depeszy, Miłościwy 
nasz Monarcha zwiedził przedwczoraj wystawę 
w Kiinstlerhaus, dokąd przybył całkiem nie- 
spodzianie. Spostrzegłszy wśród egzotycznych 
roślin umieszczony słynny portret $, p. Arey- 
księcia Rudolfa, wykonany przez Ajdukiewicza, 
pospieszył do niego i w długiej pozostawał za- 
dumie, poczem wyraził swój podziw z powodu 
niesłychanego podobieństwa, rozciągającego się 
do konia i sposobu siedzenia na koniu; do ad- 
jutanta rzekł, że wierność w oddaniu podobień- 
stwa i osobistości jest zdumiewająca. Najj. Pan 
podziwiał jeszcze portret księcia Croy, wykona- 
ny przez Ajdukiewicza i bardzo pochlebnie wy- 
raził się o wojskowych obrazach Kossaka, 


— C. k. Namiestnietwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
collationis w Huziejowie ks. Pawłowi Filipow- 
skiemu, gr. kat. administratorowi parafii w No- 
woszynie. 

— Konkurs na posadę starszego inży- 
niera, ewentualnie inżyniera lub adjunkta bu- 
downictwa, w VIII względnie IX i X klasie 
rangi, rozpisuje prezydyum e. k. Namiestnictwa 
w Wiedniu. Ostateczny termin wnoszenia po- 
dań 8 maja 1889. 


(m) Pogrzeb śp. dr. Wawrzyńca Żmurki 
odbył się wezoraj po południu. Mimo niezwykłej 
niepogody, formalnej śnieżycy, zebrały się liczne 
rzesze publiczności w celu oddania ostatniej po- 
sługi zmarłemu. W gronie obecnych widzieliśmy 
JW. wiceprezydenta Namiestnictwa, p. Lidla, 
JE. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, b. pre- 
zydenta m. Krakowa dr. Weigla, liczny zastęp 
pp. profesorów uniwersytetu z JM. rektorem dr, 
Piętakiem na czele, prawie wszystkich profeso- 
rów szkoły politechnicznej z rektorem p. Zbro- 
żkiem, dalej profesorów i nauczycieli tutejszych 
szkół średnich i ludowych, bardzo liczny zastęp 
akademików i przedstawioieli wszystkich warstw 
społecznych. Po wyniesieniu zwłok z komnaty 
żałobnej i złożeniu takowych na rydwanie po- 
krytym wieńcami od lwowskiego uniwersytetu, 
szkoły politechnicznej, od przyjaciół i rodziny, 
przemówił z balkonu domu, w którym spoczy- 
wały zwłoki, profesor Dziwiński, w imieniu tut, 
szkoły politechnieznej. Kondukt prowadził prof. 
ks. dr. Paliwoda w asystencyi kleryków łac. 
obrz., tudzież prof. ks. dr. Sarnicki, prowineyał 
00. Bazylianów, w asystencyi kleryków obrz. gr. 
kat, Na cmentarzu łyczakowskim, przed złożeniem 
zwłok do grobu, przemówił profesor szkoły po- 
litechniecznej, p. Jan Franke, jako delegat krak. 
Akademii umiejętności, żegnając serdecznie Ś. p. 
Wawrzyńca, który należał do grona 12 założy- 
cieli Akademii krakowskiej. W imieniu lwow- 
skiego uniwersytetu pożegnał kolegę prof. dr. 
Rehman. W końcu przemówił prezes Bratniej 
Pomocy słuchaczów politechniki, akademik Roz- 
wadowski, żegnając ś. p. Wawrzyńca, który był 
kuratorem wspomnianej instytucyi akademickiej. 

(m) W kościele 00. Dominikanów 
we Lwowie odbyło się dzisiaj przed południem 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Ma- 
ryi Bartusównej, poetki, zmarłej we Lwowie 
w r. 1885, w 31 roku życia, poczem nastąpiło 
odsłonięcie skromnego, ale bardzo pięknego po- 
mnika, wzniesionego na jej cześć, w tej świątyni. 
Szezegółowy opis pomnika, wykonanego w czę- 
ści architektonicznej przez prof. Marconiego, we- 
dług rysunku prof, Zacharjewicza, a w części 
figuralnej przez p. T. Wiśniowieckiego, poda- 
liśmy we właściwym czasie, dzisiaj zaś zano- 
tujemy tylko, że pod medalionem oddającym 
wiernie rysy zmarłej przedwcześnie Maryi, wy- 
ryto na tablicy marmurowej następujący wiersz 
Teofila Lenartowicza : 


„Ohateńkę jakiej nie miała sierota 
Wzdychając za nią aż po życia kres, 
Stawiają dłonie czułych sióstr i braci. 
Księgi jej pieśni nie na wagę złota 
Ciężą — lecz na wagę łez. 

Za takie pieśni sam Bóg w niebie płaci.“ 


Podczas nabożeństwa, w świątyni, prze- 
pełnionej publicznością, grono amatorów wyko- 
nało na chórze religijne utwory, a po nabożeń- 
stwie ks. J. Siemieński wygłosił z ambony po- 
śmiertne wspomnienie. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie 0- 
chrymowce, w powiecie brodzkim, na budowę 


| — Internat 00. Zmartwychwstań- 


ne sprawozdanie ks. Smolikowskiego z czynności 
„Stowarzyszenia opieki nad zakładem wychowa- 
wczym 00. Zmartwychwstańców we Lwowie“, 
zawiera szczegóły, wymownie świadczące o po- 
myślnym ze wszech miar rozwoju tego pożyte- 
cznego zakładu. Sprawozdanie to składa się z 
dwóch części: finansowej i pedagogicznej. W czę- 
ści finansowej czytamy: 

„Wydatki internatu wynosić będą na rok 
bieżący 24.300 zł., mianowicie: 70 uezniów (po 
300 zł.) 21.000 zł, księża i bracia użyci przy 
internacie 2.900 zł., utrzymanie domu i kaplicy 
400 zł. 

„Dochody zaś są następujące: 

„Opieka lwowska przyniosła 3629 zł, o- 
pieka krakowska 3260 zł. od pań wielkopol- 
skich 1720 zł., od duchowieństwa wielkopol- 
skiego 854 zł., od duchowieństwa galicyjskiego 
462 zł., piętnaście stypendyów sejmowych 4500 
zł., stypendya rad powiatowych 1300 zł., sty- 
pendya prywatne 1800 zł, dar kasy oszczędno- 
ści 800 zł. Razem 17.825 zł, 

„Niedobór, który wyniesie 6475 zł. po- 
kryje opłata naszych uczniów i prywatne dary 
i to nam daje możność utrzymywania tak znacznej 
liczby uczniów. Z każdym rokiem zgłasza się 
ich coraz więcej za opłatą.“ 

Sprawozdanie podnosi dalej, że budowa 
kościoła obok internatu pociągnęła za sobą inne, 
z razu nieprzewidziane wydatki. Potrzeba było 
przerobić dom przyległy, a to wyniosło kilka 
tysięcy. Zrosztą niektóre porobione zmiany w 
ciągu budowy, które także powiększyły wydatki. 

„Będziemy więc mieli* powiada ks. Smo- 
likowski „niedobór; ale mamy nadzieję, że nam 
Pan Bóg przyśle dobroczyńców. Oto np. słyszy- 
my, że jeden z naszych uczniów, wydalony od 
nas już dawno za złe postępy w naukach, umie- 
rając przeznaczył ze swoich pieniędzy 2000 zł. 
na budujący się kościół, i mimo oporu jaki mu 
w tem stawiano, własną ręką ostatnią swą wolę 
przed śmiercią spisał, błagając matkę, aby ją 
wykonała. — I czyż po tem wszystkiem wolno 
jeszcze wątpić o Opatrzności Bożej i nie wie- 
rzyć, że to dzieło jest Boże i Jemu miłe?* 

W części pedagogicznej sprawozdanie po- 
dnosi : 

„Przeszłego roku wszyscy uczniowie inter- 
natu przeszli do klas wyższych z wyjątkiem je- 
dnego. Postęp celujacy miało 13, Jeden Bułgar 
uzyskał stopień doktora praw, trzech otrzymało 
świadectwo dojrzałości, dwaj z nich wstą- 
pili do seminaryum, a jeden pozostał w inter- 
nacie nadal jako słuchacz praw. W roku zeszłym 
dwaj uczniowie wysłani zostali do kolegium gre- 
ekiego w Rzymie, nadto dwaj inni uczą się teo- 
logii w naszem seminaryum w Adryanopolu, a 
jeden uczęszcza od nas na teologię do uniwer- 
sytetu we Lwowie. 

„W pierwszem półroczu było w internacie 
70 uczniów; z tych: Rusinów 54, Polaków 13, 
Bułgarów 3; do uniwersytetu uczęszczało 7, do 
gimnazyum ruskiego 37, do polskiego 26.“ 

Następnie zdaje sprawę ks. Smolikowski 
ze stanu internatu pod względem wychowawczym 
i przedstawia system pedagogiczny oparty na 
zupełnej niemal swobodzie, na samoistnem wy- 
rabianiu i kształceniu woli i charakteru. „Cały 
internat — pisze ks. S. — prowadzi jeden tylko 
kapłan i tylko na rekreacyach jest z uczniami 
i razem z nimi jadą. Zresztą choć go zawsze 
znajdą w domu, nie są pod bezpośrednim jego 
nadzorem. A jednak jest taka cisza w czasie 
przeznaczonym na naukę, iż zdawałoby się, jak- 
by nikogo w domu nie było, jest taki porządek 
jak tego tylko pragnąć możemy. I mógłbym za- 
pytać: czyż to nie prawdziwy i nie pocieszający 
wynik, którym poszczycić się godzi? Czyż nie 
daje on dobrego świadectwa o zakładzie?“ Nie- 
wątpliwie pocieszający i niezawodnie zaszczytny, 
zwłaszcza, iż system swobodnego wyrabiania woli, 
charakteru i przekonań wśród młodzieży tak 
różnolitej tradycyami i pierwszem wychowaniem 
domowem, mógł obudzać pewne obawy co do 
ostatecznego powodzenia. Tem też więcej cieszyć 
się można, że sprawozdanie ks. Smolikowskiego 
usuwa owe obawy, stwierdzając pomyślne wyniki 
tego wychowawczego systemu. 


— Z galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego. Wielkie oratoryum F. Mendels- 
sohna „Paulus“ na sola, chóry i orkiestrę, 20- 
stanie wykonane dnia 14 kwietnia b. r. o go- 
dzinie 7 wieczór w sali „Sokoła“, Zamówienia 
na bilety przyjmuje księgarnia pp. Seyfartha i 
Czajkowskiego. 


— Stow. czynnej miłości bliźnie- 
g0 odbędzie w niedzielę, dnia 7 b. m. o go- 
dzinie 4 z południa w biurze rękodzielników w 
gmachu ratuszowym na 2 piętrze walne zgro- 
madzenie, na które szan. członkowie jak naj- 
liczniej zebrać się raczą. Na porządku dzien- 
nym: 1. Zamknięcie rachunku za rok 1888. 
2. Wybór wydziału. 8. Budżet na rok 1889. 
4. Sprawa pomnikowa. 5, Sprawy administra- 
cyjne. 


— Z Resursy urzędniczej. Walne 
zgromadzenie członków Resursy odbędzie się 
we wtorek, dnia 16 kwietnia b. r. o godzinie 
7 wieczór we własnym lokalu. Porządek obrad 
zgromadzenia: 1) Odczytanie protokołu z osta- 
tniego walnego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie 
z czynności wydziału za rok 1888. 3) Sprawo- 
zdanie kasowe za rok 1888. 4) Preliminarz na 
rok 1889. 5) Wybór wydziału i trzech cezłon- 


ków komisyi kontrolującej. 6) Ewentualne wnio- : 
ski członków. | 


— Zarząd Towarzystwa politech- | 
nicznego ukonstytuowawszy się, obrał sekre- 
tarzem p. Pawła Stwiertnię, inżyniera asysten- 
ta kolei Karola Ludwika; zastępcą sekretarza | 
p. Wincentego Rawskiego, architekta; skarbni- 
kiem p. Augusta Sołtyńskiego, inżyniera kolei 
Czerniowieckiej; zastępcą skarbnika p. Feliksa | 
Kuczkowskiego, inżyniera asystenta kolei Karola | 
Ludwika; bibliotekarzem dr. Placyda Dziwiń- 
skiego, profesora szkoły politechnicznej; zastęp- 
cami bibliotekarza pp.: Ludwika Radwańskiego, 
inżyniera cyw. z upow. rządowem i Józefa Ge- 
schópfa, asystenta szkoły politechnicznej, 


— „Wydawnictwo ludowe“. W bie- 
żącym roku wyszły nakladem komitetu „wyda- 
wnictwa dziełek ludowych“ następujące książe- 
ezki; Parylak Piotr: „O największym naszym 
pisarzu, Adamie Mickiewiczu„ (miesiąe sty- 
czeń), Lwów, 1889. Str. 42. Cena 8 ct. — | 
Kordraś Franciszek: „Jak się brat wywdzięczył | 
bratu“ (miesiąc luty). Lwów, 1889. Str. 32. 
Cena 8 ct. — „Z prawdziwego zdarzenia” (mie- 
Siąc marzec), Lwów, 1889. Str. 48. Cena 10 
ct. — Wiśniewski Seweryn: „Hodowla króli- 
ków“ (miesiąc kwiecień). Lwów, 1889. Str. 35. 
Cena 8 ct. — Dziełka powyższe są do nabycia 
pod adresem: „Wydawnictwo ludowe“, Lwów, 
ul. Czarnieckiego 1. 1. 


— Stowarzyszenie młodzieży han- 
dlowej urządza na dochód funduszu emerytal- 
nego swych członków, w niedzielę, dnia 7 b. m., 
w sali kasyna miejskiego wieczorek wokalno- 
deklamacyjny w połączeniu z przedstawieniem 
amatorskiem ze współudziałem pp F. Wyso- 
ckiego, artysty sceny lwowskiej, Signia, J. Bor- 
kowskiego i Jamińskiego. Program: 1) „Ciężka 
próba", komedya w 1 akcie z francuskiego. 2) 
Moniuszko St. Ballada o Floryanie szarym, z 
opery „Rokiezana*, odspiewa p. Borkowski i 
chór stowarzyszania. 3) Schiller Er. Scena z dra- 
matu „Wilhelm Tell“, wygłosi p. Wysocki. 4) 
Flotow. Duet z opery „Marta“, odspiewają pp. 
Borkowski i Jamiński. 5) Monolog, wygłosi p. 
Waśniewski. 6) „Fabrykant*, komedya w 2 
odsłonach J. Korzeniowskiego. 7) Strauss Ed. 
„Przy mej lubej*, polka frane., odspiewa chór 
stowarzyszenia. Początek o godzinie 7 wieczór. 
Biletów nabyć można w handlu p. R. Krimme- 
ra (hotel francuski), a w dzień przedstawienia 
od godziny 6 po południu w kasynie miejskiem. 


— Walne zgromadzenie stowarzy- 
szenia młodzieży handlowej, z powodu zmiany 
lokalu odbędzie się w bibliotece kasyna miej- 
skiego dnia 7 kwietnia, o godzinie 8 po połu- 
dniu, 


== Ogień kominowy powstał wczoraj 
wieczór w domu pod l. 7 przy ulicy Kazimie- 
rzowskiej, lecz został przez straż pożarną wnet 
stłumiony. 


== Zamach samobójczy. S. B, żona 
listonosza, wstrzymaną została wczoraj przez 
piekarza Franciszka Derniaka, w chwili, kiedy 
chciała wskoczyć do stawu Pełczyńskiego. Odsta- 
wionaą do gpolicyi odebrał tam mąż, którego 
opuściła w rozdraźnieniu nerwowem, 


Podejrzana własność. Dnia 30 
marca b. r. przytrzymała żandarinerya w Bóbree, 
Kazimierza Lubowiejskiego, który zowie się także 
Józefem Zioła, a wydaje się za mechanika lub 
ekonoma przy sprzedawaniu zegarków. Znaleziono 
przy nim 284 zł. 84 ct., a mianowicie pięć not 
po 50zł., pięć losów Czerwonego Krzyża, dwa- 
naście srebrnych i trzy złote damskie zegarki, 
trzy złote pierścionki, piankowe cygarniczki, gu- 
ziki manszetowe, flet, 10 sznurków korali, i in- 
ne drobnostki. Lubowiejskiego, który się tłó- 
maczy, iż służył w Jureczkowie koło Dobromila 
i że zakwestyonowane rzeczy zakupywał czę- 
ściowo na lieytacyach, by urządzić sobie bazar, 
oddano pod sąd. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
sześć białych gęsi, trzy kaczki, dziewięć kur i 
białego koguta: kasetkę czarną z monogramem 
J. K, wewnątrz fioletowym aksamitem wyłożo- 
ną, zawierającą 6 srebrnych deserowych noży 
i 6 srebrnych grabków, wart. 25 zł. — Zgu- 
biono czarny składany pugilares z kwotą 85 
zł., książkę wkładkową galic. kasy oszczędności 
na imię Maryi Majun, na 85 zł, — Znale- 
ziono cynkową, na kłódkę zamkniętą próźną 
puszkę na śmietankę, znaczoną W. R. na uli-! 
cy Gródeckiej; woreczek skórzany z kwotą 8 ct. 


— Z obserwatoryum c.k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 6 kwietnia 1889. 
Barometr zwolna się podnosi. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr z zachodniej strony, 
niebo ciągle zamglone a powietrze wilgotne i 


i 
| 
mgliste. 


Srednia temperatura doby była +-0-5'6, 
najwyższa --8-890, najniższa —00*%C nad 
ranem. 

Snieg i deszcz który padał przez całą do- 
bę prawie bez przerwy, przyniósł łącznego o- 
padu 113 mm. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Anglii; zwyżka 770 do 765 
w Laponii; zniżka drugorzędna na Siedmio- 
grodzie. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu ` 


morza, był dziś o godzinie 9 rano 754 mm. ! 


4 


Prognoza na dobę następna od godziny 12 
dnia 6 kwietnia b. r.: Wiatr z zachodniej stro- 
ny, Średnia temperatura doby około --8'0, 
niebo w znacznej części zachmurzone a powie- 
trze wilgotne; deszcz, opad mniej znaczny. 


— Dla dotkniętych powodzią mie- 
szkańców Bukowiny złożono w starostwie bo- 
cheńskiem: parafianie w Łapczycy 2 zł; w Bo 
chni 1 zł. 40 ct.; w starostwie trembowelskiem : 
mieszkańcy gminy Zubowa 1 zł. 50 et, 


— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Kałuszu, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
14 maja b. r. Wybór ten odbędzie się w mie- 
ście powiatowem o godzinie i w lokalnościach, 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c, k. starostwo. 


— W Uniwersytecie Jagiellońskim 
dnia przedwezorajszego p. Witold Nałęcz Chwa- 
libogowski, rodem z Krakowa, otrzymał stopień 
doktora praw. 


— Biblioteka polska w Wiedniu. 
Walne zebranie członków Towarzystwa Biblio- 
teki polskiej w Wiedniu. Walne zebranie to od- 
było się d. 1 b. m. Sprawozdanie wydziału i 
rachunki z r. 1888 przyjęto do wiadomości. 
Wyrażono życzenie, by odczytów, które dotąd już 
odbywały się co miesiąc, ku zadowoleniu człon- 
ków, było więcej i żeby się odbywały w wię- 
kszym lokalu. Podniesiono szczególnie zasługi 
wydziału, a mianowicie sekcyi szkolnej, za sku- 
teczne starania około nauki języka polskiego 
udzielanej dzieciom polskim w Wiedniu zamie- 
szkałym. Uchwalono za to podziękowanie wy- 
działowi oraz członkom Biblioteki polskiej, któ- 
rzy się specyalnie tą sprawą zajmują, głównie 
księżnie Jerzowej Czartoryskiej i jej córce. Wy- 
rażono też życzenie, żeby biednym dzieciom pol- 
skim ułatwić pobył na wsi, a o ile można w 
kraju, podczas wakacyj. Następnie uchwalono 
preliminarz na rok bieżący, w którym liczono: 
reszty kasowej 215 zł, opłaty członków 800 
zł., zaległości 200 zł., razem dochodu 1215 zł. 
W wydziale wydatków zaś preliminowano: Na 
lokal z obsługą, opałem i światłem 580 zł., na 
kupno i oprawę książek 200 zł, na szkółkę 
100 zł, na wydatki kancelaryjne i nieprzewi 
dziane 120 zł. razem 1000 zł. 

Potem przystąpiono do wyboru pięciu 
członków wydziału na miejsce wylosowanych i 
tych, którzy ustąpili. Wydział teraz składa się 
oprócz prezesa księcia Jerzego Czartoryskiego z 
następujących 10 członków: Bindera, Kłobukow- 
skiego, Kłoskowskiego, Lewickiego, Linhardta, 
hr. Łosia, Nowińskiego, Pilata, Sławikowskiego 
i Twardowskiego. 


— Ciekawy wyrok. Dnia 2 b. m. 
osądzona została ostatecznie w Izbie sądowej 
warszawskiej głośna sprawa Jana Aleksandra 
hr. Fredry o wynagrodzenie autorskie, należne 
mu za wystawienie w teatrze warszawskim sztuki 
ojca jego p. t. „Ożenić się mie mogę“ i sztuki 
jego własnej p.t. „Wielkie bractwo“. Sad okrę- 
gowy skazał dyrekcyę teatrów na zapłatę sumy 
550 rubli, a mianowicie 300 rubli za sztukę 
pierwszą i 250 rubli za drugą. Izba sądowa 
apelacyę prokuratoryi Królestwa Polskiego, dzia- 
łającej w imieniu dyrekcyi teatrów, jako bezza- 
sadną, oddaliła i dyrekcyę na koszta skazała. 
Obronę za dyrekcyą teatrów warszawskich wno- 
sił obrońca prokuratoryi p. Zawistowski, za hr, 
Fredrę adwokat przysięgły Ksawery Tatarkie- 
wicz. 

— Nieszczęśliwy ojciec. Dziekan u- 
czonych francuskich, stotrzyletni chemik Che- 
vreul, ponió ł ciężką stratę. Utracił bowiem je- 
dynego syna, który liczył 69 lat życia. Troje 
wnuków atoli i siedmiu prawnuków osładzają 
sędziwema starcowi ostatnie lata. Na razie zre- 
sata nie powiadomiono go o śmierci ukochanego 
jedynaka. Starzec obecnie sam jest cierpiący i 
nie wychodzi ze swojego pokoju. Kiedy więc 
chciał zobaczyć syna, nie wiedząc, że już umarł, 
powiedziano mu, że Henryk zachorował i do- 
piero za kilka dni podniesie się z łóżka. Zwolna 
tedy otoczenie przygotuje Chevreula do spokoj- 
nego przyjęcia tej smutnej wieści. 


— Samobójstwo. W Medyolanie ode- 
brał sobie życie przez zac adzenie znany rzeź- 
biarz Achilles Bianchi, w przystępie, jak się 
zdaje, melancholii. 


— W katastrofie morskiej u wysp 
Samoa 30 marca, zginął między innymi także 
$. p. Bolesław Kokowski, syn zacnej rodziny z 
Prus wygnanej a w Ozerniowcach osiadłej. Słu- 
żył on w marynarce angielskiej, do której jako 
technik zac agnął się na dwa lata i pełnił słu- 
żbę inżyniera na parowcu wojennym Całzope. 


— Liczba kobiet, uczęszczających w r. b. 
na kursa lekarskie do Uniwersytetu paryskiego, 
wynosi 114; w tem znajduje się 12 Paryża- 
nek, 1 Amerykanka, 8 Angielek, 1 z Austryi, 
1 Greczynka, 90 poddanych rossyjskich i 1 
Turczynka. * 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 


i tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 


południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


WIEŻA EIFFEL. 


Ostatni z rzędu cud światu — wieża 
Eiffel — skończona! 

Z niezwykłą w dziewiętnastym wieku 
punktualnością, w terminie oznaczonym, tj. 
31 marca, olbrzymia chorągiew rozwinięta 
u samego szczytu, oraz 21 wystrzałów dzia- 
łowych zwiastowało dnia tego zachwyconym 
mieszkańcom Paryża, że pomimo kilkakro- 
tnych zmów robotniezych i rozlicznych tru- 
dności, trzystometrowa, nowożytna wieża 


Babel, bez katastrofy biblijnej pormięszania ! 


języków, ukończoną została. 

Podziwiajcie tedy narody i chwalcie 
pana — Eiffela! 

Przypomną sobie może czytelniey, jaką 
to wrzawę podjęto w pismach francuskich 
przed dwoma laty, przeciw tej budowie. 
Protesta wychodziły ze strony bardzo powa- 
żnej. Artyści i literaci pierwszorzędnej sła- 
wy, podnieśli wrzawę przedstawiając, że ta 
olbrzymia budowa, bez stylu, celu i sensu, 
zgnębi niekształtnemi rozmiarami swemi 


miała cechę oficyalną. Oprócz zaproszonych 
osób i wielu ciekawych, byli tam reprezen- 
tanci gabinetu, naczelni dyrektorowi przy- 
szłej Wystawy Powszechnej, delegaci rady 
municypalnej i generalnej rady robotniczej, 
redaktorowie wielkich pism paryskich i t. d. 

Na ostatniej platformie (276 m.), która 
jest właściwie przeznaczona dla publiczno- 
ści i może pomieścić 800 osób, pochód się 
zatrzymał. Ztąd już tylko przedstawiciele 
władzy i kilku robotników pod przewodnic- 
twem p. Eiffela, podążyło dalej Niebawem 
schody się skończyły a orszak ten złożony 
z 20 osób wszedł jakby we wnętrze komi- 
na, mającego sześćdziesiąt centymetrów ob- 
jętości a podobnego do komina na statku 
parowym. We wnętrzu tego komina utwier- 
dzone są stopnie żelazne, pnące się w górę. 
Takich stopni jest jeszcze trzydzieści, dość 
trudnych do przebycia. 

Ale oto już koniec. Jesteśmy u szczy- 
tu latarni, na owej terasie, która jest wierz - 
chołkiem trzystometrowej wieży, 

Widok roztaczający się z tej wyżyny 
| opisać się nie da. Najwyższe wzgórza pary- 
skie, Mont Valérien, Montmartre , Sannois 


najsłynniejsze gmachy Paryża, że Nótre-Dame, ; zdają się szaremi plamkami ; las Saint Ger- 
Louvre i iane pomniki architektury, znikną | main zarysowuje się lekkim cieniem na la- 
w obec tej masy żelaza rzuconej w powie- | zurze nieba, Sekwana wygląda jak mały 


trze, że cień tej olbrzymiej wieży będzie 
hańbą nadsekwańskiej stolicy, mieniącej się 
stolicą cywilizowanego Świata... A jednak — 
protesta umilkły i wiek blagi ma już swój 
pomnik — wieża Eiffel skończona 


potoczek, spokojny, na którym pływają barki 
liliputów, cały Paryż zdaje się być dekora- 
cyą kartonową z ulicami prostemi, kwadra- 
towemi dachami i równemi fasadami domów. 
Małe, nieruchome, czarne punkciki, to tłu- 


Nie jest to dzieło sztuki, nie przynie- , my ludzi, Wszystko zresztą zdaje się być 
sie pożytku, a przynajmniej nie przyniesie ; pozbawionem życia, żadnego ruchu w tej 
go w stopniu odpowiadającym nakładowi, przestrzeni nie widać, żaden odgłos, żadne 
pracy i kosztów, nie zachwyca oka, nie budzi ;echo nie świadczy o życiu tam — w dole... 
artystycznych uniesień, ale zadziwia, oszo- | Zdawałoby się że sen jakiś, nagły, śmier- 
łomia, zdumiewa swem zuchwalstwem, po- | telny ogarnął olbrzymie miasto... 
ciąga olbrzymiemi rozmiarami, sięgające | W chwili gdy reprezentanci rządu sta- 
zda się w nieskończoność. .. nęli u szczytu dano 21 wystrzałów działo- 

Czy wyjdziemy na sam szczyt ?... Uprze- | wych i rozwinięto chorągiew, poczem wszy- 
dzam, że to dość utrudzająca wędrówka, że ;scy obecni złożyli powinszowania twórcy 
jest do przebycia 1792 wschodów, aby dojść ; olbrzymiego dzieła, a prezydent rady muni- 
do ostatniej platformy. Ale ciekawość ludz- ; cypalnej p. Chautemps obwieścił, iż rada 


ka, nie zna przeszkód i oto widzimy już w 
górze, jak cały szereg „podróżnych“, wije 
się jak wstęga czarna wśród najdziwaczniej 
poplątanych prętów żelaznych, 

U samego spodu, na wstępie, przera- 
żają nas niezwykłe, niowidziane dotąd roz- 
miary podstawy gmachu. Ten olbrzym, wspar- 
ty na czterech nogach i cztery mający wej- 
ścia. rzeczywiście nie zachwyca, ale prze: 
raża; to pierwsze wrażenie, Szerokie scho- 
dy pokryte drzewem, a już zużyte stopami 
80.000 ciekawych, którzy ed czasu rozpo- 
częcia budowy zwiedzali ją w miarę po- 
stępu robót, prowadzą z czterech stron 
do pierwszej platformy na 38 metrów wy- 
sokości. W miarę zbliżania się do niej, co- 
raz gęstszym staje się las prętów i sztab 
żelaznych, rozchodzących się w około wro- 
zmaitych kierunkach; doszedłszy do pierw- 
szej platformy, można też sobie zdać spra- 
wę z jej olbrzymich rozmiarów, — chcąc 
ja obejść w około, przebywa się nie mniej nie 
więcej tylko pół kilometrową przestrzeń |... 
Widok ztąd piękny, ale dla przywykłych do 
widoku roztaczującego się z innych wież 
paryskich, n. p. ze szczytu Panteonu, nie 
przedstawia osobliwszych piękności. Tu, w 
czasie wystawy będą urządzone rozmaite ka- 
wiarnie i restauracye, obok francuskich, o- 
czywiście rossyjskie, piwiarnie, cukiernie itd. 

Druga platforma wznosi się na 11b 
metrów wysokości. Dochodzi się do niej 
schodami to mocno krętemi, to znów idące- 
mi w prostym kierunku, wśród ciągłej gma- 
twaniny sztab żelaznych , połamanych naj- 
dziwaczniej, które mają tę przynajmniej za- 
sługe, iż zatrzymują oko i nie pozwalają 
mu przerazić się przepaścią coraz większą, 
jaka się tworzy pod nogami dążących wy- 
żej i wyżej. 

Trzecia platforma na 207 metrów wy- 
sokości!.. Teraz już cztery nogi wieży secho- 
dzą się razem; odtąd wieża formuje tylko 
jedno ciało i zasady konstrukcji tu się także 
zmieniają Odtąd jest to już tylko wielka, 
czworograniasta klatka, niezmiernie lekka, 
złożona z prętów żelaznych, o które wicher 
się rozbija, jęcząc i szumiąc. Schody wiją 
się teraz w okofo środkowego pala. Idący da- 
lj, doświadcza w tem miejscu uczucia próż- 
ni wielkiej pod sobą i nieskończonej w okół 
siebie przestrzeni. Wśród poplątanych prę- 
tów klatki, oko chwyta, po nad przerażają- 
cemi przepaściami, zachwycające widoki o- 
kolicy, zmieniające się w miarę dalszego, 
krętego pochodu. Wiatr tu jest bardzo silny, 
zwykle na tej wyżynie najsilniejszy. 

Po trzech kwadransach podróży, je- 
steśmy u trzeciej plaformy na 276 m. wy- 
sokości.. Nad nami wznosi się jeszcze okrą- 
gła kopuła podzielona na cztery części a 
właściwie pokoje, które mają być oddane do 
użytku uczonych dla obserwacyi meteorolo- 
gicznych, astronomicznych i fizycznych. Nad 
kopułą, elektryczna latarnia, która z dołu 
wygląda jak duży guzik, a która rzeczywi- 
ście ma ośm metrów wysokości. Po nad tą 
latarnia, mała terasa, wznosząca się właśnie 
na 300 metrów po nad ziemią... 

Dnia 31 marca podróż na szezyt wieży, 
pod przewodnictwem Eiffela i jego Żony, 


udzieliła tysiąc franków robotnikom wieży 
w nagrodę ich pracy. 

Na trzeciej platformie zastawiono śnia- 
danie dla gości, a u spodu wieży odbywała 
się uczta dla robotników. Tu i tam speł- 
niano liczne toasty i wygłaszano pochwalne 
mówki. Na ucztę przybył sam prezydent 
gabinetu p. Tirard i wniósł toast na cześć 
p. Eiffela, sławiąc zaś jego wytrwałość i 
energię oznajmił mu w końcu, iż nadany 
mu został stopień oficera Legii honorowej, 

Tak więc, tout est pour le mieux dans 
le meilleur des mondes... p. Eiffel posiadł 
dekoracyę a Paryżanie mają nową, olbrzymią 
zabawkę .... 


GOSPODARSTWO [ HANDEL 


Galicyjski Bank kredytowy. 


| 

(L.) Pod przewodnictwem dr. Piotra 
Grossa i w obecności komisarza rządo- 
wego, starszego radcy, p. Wł. Moscha, 
odbyło się dzisiaj, o godzinie 12 w połu- 
dnie doroczne zgromadzenie akcyonaryuszów 
galic. Banku kredytowego. Obecnych 16 
ukcyonaryuszów, reprezentujących 1521 
sztuk akcyj i 151 głosów. Na wniosek prze- 
wodniczącego, który poświęcił gorące wspo- 
mnienie pamięci zmarłego dyrektora, E. 
Simona, oddali pp. akcyonaryusze cześć 
jego pamięci przez powstanie z miejsc, 
poczem przyjęli do wiadomości przybranie 
adwokata dr. St. Krzyżanowskiego 
na członka dyrekcyi i Rady zawiadowczej. 

Dyrektor, dr. Ź.Marchwieki odczy- 
tał sprawozdanie Rady zawiadowczej z czyn- 
ności w 16 roku istnienia Banku, przedtem 
jednak zauważył, że bolesny przychodzi mu 
spełnić obowiązek, podając do wiadomości 
zgromadzenia niepowetowaną stratę, jaką 
iustytucya poniosła przez śmierć E. Simona. 
„Założyciel i dyrektor gal. Banku kredyto- 
wego, wspólnie ze znakomitym Prezesem 
$. p. Leonem ks. Sapiehą, wytworzył on 
podstawy zakładu; a twórcza jego działal- 
ność, troska o ciągły rozwój instytucyi, wre- 
szcie zamiłowanie do tego co ekonomicznie 
i finansowo dla kraju mogłoby być ko- 
rzystnem, wszystko to składało się na wy- 
bitne stanowisko, jakie $. p. zmarły niety|- 
ko wpośród nas, ale wpośród społeczeń- 
stwa zajmował. Pod wrażeniem przeto wiel- 
| kości straty jaka nas dotknęła, oddajemy 
hołd pamięci zmarłego Kolegi, zapisując na 
zawsze z wdzięcznością imię jego w roczni- 
kach naszego zakładu.“ 

Przechodząc do zamknięcia rachunków, 
zaznacza sprawozdanie, iż takowe nie wiele 
się różni od r. 1847, mimo, że w pierwszej 
połowie r. z., z powodu wielkiego zaniepo- 
kojenia politycznego, działalność instytucji 
na każdym kroku była powstrzymywana. 
Opierając się głównie na pielęgnowaniu in- 
teresu bankowego, doprowadzono takowy do 
pewnej wysokości, która pozwala Bankowi 
mimo konkurencyi i zmiennych prądów na 
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targu pieniężnym, rachować zawsze na stały 
dochód, co też do korzystnego wyniku w 
r. z. przeważnie się przyczyniło. W rozwi- 


jającem się normalnie przedsiębiorstwie bo- | ralizacyi soli dla bydła sposobów zastosowanych 


rysławskiem niema do zanotowania żadnej 
szczególnej zmiany. Cena produktu podniosła 
się wprawdzie chwilowo w ciągu r. z., zwyżka 
ta jednak była tylko bardzo krótkotrwałą 
i zamknięcie rachunkowe w wyniku swoim 
nie wiele się różni od rezultatów z r. 1887, 
które w każdym razie wystarczają na wię- 
cej niż dostateczne oprocentowanie zaanga- 
żowanych w tem przedsiębiorstwie kapita- 
łów. Ostateczny wynik rachunkowy za rok 
1888 przedstawia zysk w kwocie 118.061 zł, 
(centy opuszczamy), z którego mogłaby Ra- 
da zawiadowcza zaproponować wypłatę dy- 
widendy o wiełe znaczniejszej niż w r. z. 
Gdy jednakże zasadą Rady jest tworzenie o 
ile możności najznaczniejszych rezerw, pro- 
ponuje ona wypłatę dywidendy w tej samej 
wysokości co w r. z.i przeniesienie nieroz- 
dzielonego zysku , który wzrośnie do kwoty 
81.371 zł. na rachunek strat i zysków r. b. 
Fundusz rezerwowy, dosięgnie po dotacji 
tegorocznej kwoty 112.704 zł, 

Powyższe sprawozdanie przyjęło zgro- 
madzenie do zatwierdzającej wiadomości, 
poczem wysłuchawszy sprawozdania komi- 
syi rewizyjnej (referent p. dr. Semilski) 
udzieliło zarządowi absolutoryum. 

Co do podziału czystego zysku w kwo- 
cie 113 061 zł., przedłożył dr. March wi- 
cki następujące wnioski Rady zawiadowczej: 

ależy przedewszystkiem wydzielić: 5 pre. 
od kapitału, to jest po 10 zł. od 5.000 akcyj 
50.000 zł., która to kwota wypłacona już zo- 
stała akcyonaryuszomzajkupon styczniowy r. b. 
Do dalszego podziału pozostaje tedy 68.061 
zł. Odtrąciwszy przeniesienie zysku z 1887 
roku 21.312 zł. pozostaje do dalszego roz- 
działu 41.749 zł. Co do użycia tej kwoty 
wnosi Rada zawiadowcza: 10 pre. przeka- 
zać na dotacyę funduszu rezerwowego 4.174 
zł., zaś z pozostałych 41.574 zł, wypłacić: 
10 pre. tantiemy dla Rady zawiadowczej 
8.757 zł, 5 pre. tantiemy dla Rady wyko- 
nawczej 1.878 zł, 5 pre. tantiemy dla u- 
rzędników 1.378 zł, razem 7.514 zł. a z 
pozostałych 30.059 zł. z doliczeniem zysku 
przeniesionego z 1887 roku 21.812 zł. czyli 
łącznie 51.371 zł. przeznaczyć jako super- 
dywidendę po 4 zł. od 5.000 akcyi 20.000 
zł, zaś pozostałe 31.871 zł. przenieść na 
rachunek zysku z r. 1889. Proponowana 
obecnie superdywidenda po 4 zł. łącznie z 
wypłaconymi w styczniu 10 zł. przedstawia 
roczny dochód od akcyi Banku po 14 zł., 
czyli po 7 od sta. 
„ Wszystkie powyższe wnioski zostały 
przyjęte. 

, Ustępujący w r. b. z Rady zawiadow- 
czej pp. J. E. Adam ks. Sapieha, dr. Z. 
Marchwicki i Mieczysław hr. Borkowski zo- 
stali jednogłośnie ponownie wybrani. 

Do komisyi rewizyjnej na r. b. zostali 
ponownie wybrani pp. dr. T. Semilski, M. hr. 
Wolański i D. Koczyndyk. 


W sprawie tańszej soli. 
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(Gł). Od jednego z reprezentantów Koła 
polskiego z ekonomicznej komisyi Izby posels- 
kiej otrzymujemy sprawozdanie z obrad nad 
sprawą wymienioną powyżej, z którego wyj- 
mujemy co następuje: 

Referent komisy poseł Proskowetz 
przedstawił długi szereg petycyj żądających ob- 
niżenia cen soli i sprzedaży taniej soli dla 
bydła, tudzież surowicy. Wielka część petycyj 
pochodzi z Galieyi. W poglądzie na historyę, 
jaką już ma ta sprawa, wspomniał referent, że 
minister skarbu dr. Brestel w r. 1869 starał 
się załatwić ją pomyślnie dla ludności; dziś 
zaś w obec bardzo zmienionych okoliczności, 
szczególnie eo do gospodarstwa rolnego, miano- 
wicie też w obec smutnego położenia stanu 
włościańskiego, sprawa jest tem pilniejsza. Ta- 
nia sól dla bydła podźwignęłaby chów, a po- 
stęp co do jakości bydła wpłynąłby pomyśluie 
ha wywóz. Jak bardzo ustępstwa fiskalne w in- 
nych państwach przyczyniają sę do rozkwitu bo- 
dowli bydła, tego dowodzi referent nieprzejrzanym 
Szeregiem dat statystycznych. Nakoniec podnosi 
także ważność poruszonej przez pos. Hompescha 
Sprawę wyrabiania kainitu i soli nawozowej w 
Kałuszu. 

Po referencie pos. Kozłowski zwraca 
SiĘ do komisarza rządowego z zapytaniami na- 
stępującemi: 

„ 1. Dla czego zapasy soli dawane galicyj 
skim Wydziałom powiatowym do rozprzedaży 
Na mocy rozporządzenia z dnia 29 stycznia r. 

9, są mniejsze niż ludność rzeczywiście 
Spożywa? Czy Rząd zecheiałby powiększyć ilość 
Tozprzedawaną przez wydziały powiatowe? Mo- 
Wea uzasadnia zawarty w tych zapytaniach po- 
Btulat własnym interesem skarbu, bo ułatwie 
nie nabywania soli pomnoży konsumcję, i za 
razem interesem konsumentów, którzy gą krzy- 
Wdzeni przez przekupniów. 

2. Dla czego nie zapobiega się przerwom 
W produkcyi soli po warzelniach, jak n. p. w 

acku? Nieraz fury idące po sól próżno wra- 
caja, a na tem zyskują wekturanci, nad któ- 
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„rymi nie wa dostat cznej kontroli, 50 do 80 
procent, 
i 3. Dla czego nie używają się do denatu - 


! w Niemczech i w Franeyi? 
! 4. Czy obniżono na galicyjskich kolejach 
|skarbowych taryfy dla przewozu soli w ogóle, 
a mianowicie także nawozowej i bydlęcej, i 
czy zrównano je z taryfami skarbowych dróg 
żelaznych dla soli w krajach alpejskich. 
Komisarz rządowy, ¿zef sekcyi p. Han- 
kiewicz odpowiada, że Życzenia wydziałów 
| powiatowych zawsze są uwzględniane w miarę 
| możności, agdy wydawana im ilość soli nie wy 
starcza, mogą udać się do władz o podwyższe 
nie. Go do obniżenia cen goli, szczególnie tak- 
że co do soli bydła, sprawa zawisła od rządu 
węgierskiego, który dotychczas stanowczo opie- 
ra się wszelkim zmianom, 

Co się tyczy denaturalizacyi soli dla bydła 
nie powiodło się Rządowi wynaleść sposobu ta- 
kiego, któryby czynił sól nieprzydatną dla lu- 
dzi a nieszkodliwą dla bydła, chociaż rzetelnie 
starał się o to, zwołując ankiety i rozyisująe 
i nagrody na wynalezienie takiego sposobu. Na- 
i przerwy w produkcji soli nie zdarzają 


się często; przerwa w Lacku nasiąpiła w sku- 
tek popsucia się machiny, 

Referent pos. Proskowetz wytyka niers- 
cyonalność wysokich cen soli przy wielkiem 
marnotrawieniu materyału solnego, Obniżenie 
cen sprawiłoby tylko chwilowy ubytek w docho- 
dach skarbowych, gdyż wnet pomnożona kon- 
sumcya przysporzyłaby ich skarbowi w wyż- 
ższej od ubytku mierze, jak uezy doświadcze- 
nie z czasów po obniżeniu cen przez ministra 
Brestla, 

Pos. Lupul wskazuje na kwitnące prze- 
mytniet wo soli z zagranicy do Bukowiny. 

Pos. Kozłowski wskazuje na rozprawy 

Sejmu galicyjskiego, z których wypływa, że 
przerwy w produkcyi zdarzają się częściej; żą- 
da lepszegoż zorganizowania straży skarbowej, 
aby fury wracają:e z salin nie potrzebowały 
stąć nie wypakowane, czekając na kontrolę 
straży; wskazuje na niesłychaną anomalię, że 
do Galiepi sól przemycania jest z krajów pod 
berłem rossyjskiem; przypomina, że Francya 
zaraz po ankiecie austryackiej z r. 1869 spo 
żytkowała rady znawców tejże ankiety co do 
denaturowania soli dla bydła, gdy tymczasem 
sama Austrya żadnych zgoła nie dopuszcza Bpo- 
sobów denaturowania; zaznacza Że węgierskie 
Towarzystwo rolnicze, starające się również o 
obniżenie cen soli i o sól dla bydła, utrzymy- 
wane jest w błędnem przekonaniu, iż Rząd an- 
stryacki sprzeciwia się uporczywie tym postu- 
latom; nakoniec zwraca uwagę pana komisarza 
rządowego, że w sprawie taryf kolejowych dla 
przewozu soli, a więe w sprawie zupełaie od 
rządu węgierskiega niezawisłej, nie otrzymał 
odpowiedzi i prosi zająć się tą sprawą. 

Na tem przerwano obrady  komisyjne ; 

petycye więc chwilowo pozostały niezałatwione, 


*,' Targ zbożowy.*) Dnia 6 kwietnia 
1888 r. 

Lwów, pszenica 6:50 do 7:20, żyto 
5:30 do 5'80, jęczmień browarny 5'75 do 7—, 
owies 5'80 do 6:50, groch 650 do 10:50, wy- 
ka 6'75 do 7:50, rzepak 13'— do R zal 


ka —'—, koniczyna czerwona 60*— do 
koniczyna 


koniczyna biała 50— do 60—, 
szwedzka 60.— do 75 —. : 
Tarnopol, pszenica 6:40 do 7:15, żyto 
525 do 5-75, jęczmień browarny 5:60 do 675, 
owies 570 do 6:50, groch 6:— do 10—, wy- 
ka 6'50 do 7-25, rzepak 1280 do 13 10 Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 58— do U. 
koniczyna biała 50— do 60—, koniczyna 
szwedzka —'— qo —'—. 
Podwołoczyska, pszenica 6:25 do 7-10, 
żyto 5'15 do 570, jęczmień 5:50 do 640, o0- 
wies 5'70 do 6:40, groch 6:— do 9.50, wyka 
6.— do 720, rzepak n. 1270 do 13-40, lnian- 
ka —'— do —*—, koniczyna czerwona 57 — 
do 68—, koniczyna biała 48*— do 59 —, ko- 
niczyna szwedzką —*— do —'—, 
Jarosław, pszenica 6:70 do 725, 
żyto 540 do 5:85, jęczmień 5'75 do 7T —, 
owies 5'90 do 6'75, groch 6:50 do 11*—, wy- 
ka 675 do 750, rzepak 10— do 1115 
Inianka —— do —'—, koniczyna czerwona 
57:—, do 70'—, koniczyna biała 31-—, do 
35—, koniczyna szwedzka —*— do —'—, ty- 
motka 20 — do 80. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od —'— do —'— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 
Okowita gotowa za 10000 litrów pre 
loco Lwów 11:75 do 13*— zł. 
Nasiona do wiosennego zasiewu poszukiwane. 


*) Przedruk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA ~ 


Najjaśniejszy Pan wyjechał 
wczoraj rano z Wiednia do Budapesztu. 

Najjaśn. Pan przyjmował onegdaj 
na osobnej audyeneyi p. Ministra sprawie- 
dliwości br. Schönborna. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby dep. ' trybunału. 


| przyjęto kilka pozycyj budżetu Ministerstwa 
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skarbu. Przy tytule „sól“, deput. Hausner 
oświadezył, iż ustanowienie monopolu sol- 
nego jest błędem ekonomicznym, poczem 
przemawiał za obniżeniem ceuy soli, wska- 
zując przytem na ogromną kontrabandę soli 
dla bydła z rossyjskich krajów pogranicznych. 
Mowca mniema, iż zapobiedzby temu mo- 
żna, dostarczając dla miejscowości pograni- 
eznych soli dla bydła po cenie kosztu, po- 
czem uczynił wniosek w tej mierze, i pro- 
sił, aby wzięto go pod dyskusyę niezwło- 
cznie, nie odsyłając wpierw do komisyi bu- 
dźetowej. 

Dep. Beer, Lienbacher, Kaiser, Schaup 
i Mattusz oświadczyli się za przekazaniem 
wniosku komisyi budżetowej. 

Dep. Hausner podniósł w odpowiedzi 
pierwszym dwom mowcom, iż nie chodzi mu 
wcale o fuworyzowanie Galieyi, lecz tylko o 
zniesienie niedostatków, w końcu zaś oświad- 
czył, że w obec braku sympatyi dla jego 
wniosku, na którą, zdawało mu się, iż może 
liczyć, cofa takowy całkowicie. 


Wedle depeszy do Czasu, sesya po- 
świąteczna Izby dep. zdaje się być nieuni- 
knioną. = - 

Z Pesztu donoszą, iż p. Tisza ukoń- 
czył już rokowania w sprawie uzupełnienia 
gabinetu. Ostateczna jednak decyzya zapa- 
dnie dopiero po powrocie Najj, Pana do 
Pesztu, 


Naczelny prezes regencji poznańskiej 
hr. Zedlitz nadesłał na ręce pierwszego bur- 
mistrza w Poznaniu pismo, w którem za- 
wiadamiając, iż cesarz Wilhelm nadesłał dla 
złagodzenia najgwałtowniejszej nędzy, spo- 
wodowanej powodzią, 10.000 marek, tak da- 
lej powiada: ł 

Ze względu na wielkość niebezpie- 
czeństwa i szkód, oraz ze względu na czę- 
ste ponawianie się powodzi uważa cesarz 
za konieczne jak najgruntowniejsze zba- 
danie sprawy, jakby można w przyszłości 
zapobiedz lub w inny sposób stale zaradzić 
powodziom, w następstwach swoich ciężko 
szkodzącym rozwojowi i dobrobytowi miasta. 
Cesarz interesować się będzie osobiście od- 
nośnemi rokowaniami i spodziewa się, że 
doprowadzą do pomyślnego rezultatu. 


Podróż cesarza Wilhelma do 
Londynu została wyznaczoną na czer- 
wiec. Wedle Standarda wszelkie szczegóły 
tej podróży zostały ułożone podczas pobytu 
hr. Herberta Bismarcka w Londynie. Dzień 
przybycia cesarza do Londynu jeszcze nie 
oznaczony, decyzya w tej mierze zapadnie 
dopiero po powrocie królowej Wiktoryi z 
Biarritz. Wizyta cesarza w Anglii nie bę- 
dzie mieć charakteru familijnego i prywat- 
nego jak ministerstwo angielskie pierwotnie 
tego pragnęło, lecz cesarz przybędzie w 
charakterze urzędowym. Monarsze towarzy- 
szyć będzie książę Henryk i hrab. Herbert 
Bismarck. 


Z Wiesbadenu donoszą o znacznem 
pogorszeniu zdrowia króla Holandyi 
Wilhelma. 

Pojutrze zbierają się izby luxembur- 
skie dla uchwalenia regencyi księcia Adol- 
fu Nassauskiego. 


Departament policyi nadesłał do kan- 
celaryi oberpolirmajstra warszawskiego listę 
43 cudzoziemców, którym dalszy pobyt w ce- 
sarstwie rossyjskiem stanowczo został wzbro- 
niony. Na liście tej znajduje się 14 podda- 
nych pruskich, 26 austryacekich, 4 tu- 
reckich, 1 szwedzki, 1 rumuński i 1 pod- 
dany pruski, 


Rossyjski minister rezydent w Bel- 
gradzie, Persiani mianowany został nad- 
zwyczajnym posłem i ministrem pełnomo- 
cnym przy królu serbskim. 

Według Poł. Cor. bezpodstawna jest 
wiadomość o projekcie podróży księcia Mi- 
kołaja Czarnogórskiego do Belgradu. 


W procesie przeciw lidze patryotycz- 
nej rozpoczęły się w trzecim dniu przemo- 
wy obrońców, którzy starają się podsądnych 
wystawić jako ludzi zasłużonych, albo też za- 
słonić argumentami takiemi, że ligę potępiono 
naprzód w Niemczech. Laguerre oświadczył 
w swojej obronie: „My jesteśmy intenden 
tami, którzy chcą wypędzić niewierną służ- 
bę i syndykaty bankrutów , ale nie syn- 
dykaty Franeyl, tylko zdyskredytowanego 
rządu“. 

Prezydent sądu musiał znowu upomi- 
nać oskarżonego do miarkowania się. — 
W dalszym ciągu swej mowy, pełnej wy- 
cieczek osobistych przeciw członkom rządu, 
prorokuje Laguerre, że proces przeciw Bou- 
langerowi skończy się niepowodzeniem dla 


W końcu Laguerre i Laisant 
oświadczają, że jeszcze tego samego”dnia 
wyjadą do Boulangera do Brukseli. O go- 
dzinie wpół do czwartej odroczył przewo- 
dnieczący wydanie wyroku do dnia następ- 
nego. 


Według doniesień z Brukseli, Boulan- 
ger przyjmuje od rana do wieczora dzien- 
nikarzy I sprawozdawców w hotela „Men- 
gelle“. Ktokolwiek miał sposobność pomó- 
wić krótko z generałem, wychodzi zdziwio- 
ny jego prostackiem zachowaniem się i 
mową, która przypomina podoficera. Obiega 
pogłoska, że Boulanger ma zamiar wyjechać 
do Londynu. 


KLNGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 6 kwietnia.  Najja- 
śniejszy Pan nadał malarzowi Ajdu- 
kiewiczowi krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. 

Wiedeć, 6 kwietnia. Najjaśniej- 
szy Pan wyjechał wczoraj wieczór 
do Budapesztu. 

Wiedeń, 6 kwietnia. Komisya 
budżetowa Izby dep. obradowała 
wczoraj nad projektem ustawy o bu- 
dowie kosztem państwa kolei żelaznej 
z Jasła do Rzeszowa. 

Referent dr. Biliński wniósł 
rezolucyę wzywającą Rząd, aby przy 
reambulacyi przestrzeni Jasło-Mode- 
rówka uwzględniono jak najstaranniej 
niebezpieczeństwa mogące grozić re- 
gułarnej komunikącyi skutkiem masy 
śniegu i wylewów. Dalej domaga się 
rezolucya urządzenia stacyi w Przy- 
bówce i poczynienia zarządzeń dla 
rychłego zbudowania tak ważnej pod 
względem ekonomicznym linii ubo- 
cznej z Przybówki do Krosna. 

Dep. Rutowski popierał po- 
wyższą rezolucję. 

P. Minister handlu oświadczył, iż 
chociaż kolej z Jasła do Rzeszowa ma 
być przeważnie strategiczną, to prze- 
cież uwzględniono także potrzeby o- 
gólnego ruchu i one to były deeydu- 
jącemi. Urządzenie stacyi Przybówka 
jest już w projekcie. Ostatecznie je- 
dnak zadecyduje o tem komisya, któ- 
rej poruczono oznaczenie stacyi. W 
obec oświadczenia p. Bilińskiego , iż 
pod Jasłem utworzyło się konsorcyum 
dla dostania w swoje ręce gruntów 
pod kolej, zauważył p. Minister, iż 
przy wykupnie gruntów pod sąsiednie 
koleje płacono po 6 do 8.000 zł. za 
kilometr a zdaje się, iż suma ta nie 
będzie przekroczoną przy zakupnie 
gruntów na rzecz projektowanej ko- 
lei. Wedle oferty zakładu kredytowe- 
go, jeden kilometr gruntu powinienby 
wypaść na mniej więcej 7.000 zł. 
Oferta galicyjskiego konsoreyum zda- 
je się być wprawdzie korzystniejszą, 
nieuwzględnia jednak niezbędnie po- 
trzebnego dworca kolejowego (Vor- 
bahnhof) w Rzeszowie, wydatków po- 
łączonych z urządzeniem stacyi it. d. 

Po przemowie p Ministra prze- 
szła komisya do dyskusyi szczegó- 
łowej. 

Dep. Herbst żądał, aby w u- 
stawie powiedziane wyraźnie, jakiej 
wysokości suma ma być zezwoloną 
na budowę. Na tegoroczne roboty po- 
winno wystarczyć 2,500.000 zł. Bez 
oznaczenia ściśle określonej sumy nia 
byłoby możliwem zamknięcie rachun- 
ków. 

Szef sekcyi Nie bau e r oświad- 
czył, iż taka procedura, jaką propo- 
nuje Rząd jest wprawdzie wyjątkowa, 
nie jest jednak bez precedensu. Mow- 
ca powołuje sie na ustawę zr. 1882 
mocą której budowa nowego gmachu 
Ministerstwa rolnictwa została ze- 
zwoloną poprostu w ten sposób, iż 
koszta jej miały być pokryte ze sprze- 
daży starych budynków  przyczem 
nieoznaczono wysokości kredytu. 

P. Minister handlu żądał sta- 
nowczo na roboty w roku 1889 sumy 
2,500.000 zł. Przed dwoma miesią- 


łow budżetu Ministerstwa skarbu. | 


cami zamierzano żądać trzy miliony, 
pokazało się jednak, iż suma taka 
nie zostałaby spotrzebowaną. 

Dep. Biliński oświadczył, iż 
wniosek dep. Herbsta jest wprawdzie 
prawidłowy, lecz przeciw niemu da 
dzą się podnieść pewne zarzuty, któ- 
re zresztą przedstawił reprezentant 
Ministerstwa skarbu. 

W imiennem głosowaniu odrzu- 
cono 11 głosami przeciw 12 głosom 
wniosek dep. Herbsta i przyjęto bez 
zmiany całe przedłożenie rządowe 
oraz rezolucyę dep. dr. Bilińskiego z 
wyjątkiem ustępu o wybudowanie od- 
nogi z Przybówki do Krosna, który 
to ustęp cofnął sam wnioskodawca. 

Wiedeń, 6 kwietnia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych interpelują deputowany Knotz i 
towarzysze w sprawie niedostatecz- 
nego zarządzenia w urzędach podat- 
kowych co do stemplowania losów 
zagranicznych. Pan prezydent Mini- 
strów odpowiada na  interpelacyę 
w sprawie panującej zarazy pysko- 
wej i racicowej, i stwierdza istnienie 
zarazy w 571 miejscowościach, co 
czyni tylko 1%, wszystkich miejsco- 
wości w Austryi. Zaraza dostała się 
do Karyntyi, Krainy, Tyrolu i Sale- 
burga przez przemycane świnie ros- 
syjskie. Szybki wzrost zarazy spowo- 
dowany został zatajeniem choroby 
w granicznych powiatach rossyjskich. 
„ Rząd czuwa od połowy grudnia nad ga- 
licyjskim handlem nierogacizny chociaż 
wówczas ciągle jeszcze nie chciano 
wierzyć, iż w Galicyi istnieje zaraza. 
Galicyjsey handlarze nierogacizny po- 
mimo starannych zarządzeń władz 
posługiwali się wyrafinowanemi środ- 
kami dla obejścia ustawy o zarazie 
bydlęcej. Celem zapobieżenia dalszym 
wysyłkom trzody z Rossyi oznaczono 
rozporządzeniem  ministeryalnem w 
Galicyi i Bukowinie 30 kilometro- 
wy okręg zapowietrzonej przestrzeni 
wzdłuż rossyjsko-rumuńskiej granicy. 
W obrębie tego okręgu zakazano prze- 
pędzać trzodę z miejsca na miejsce, 
z domu do domu. Takie samo zarzą- 
dzenie wydano także dla okręgu po- 
granicznego Szląska i Morawy a sku- 
tkiem tego, oraz innych jeszcze zarzą- i 
dzeń Rząd stłumił zarazę. Co się zaśty- | zwołana na poniedziałek celem przy- 
czy słabości trychinowej nierogacizny, 'jęcia do wiadomości orędzia księcia 
Rząd wyraził życzenie, aby drobniej- | Nassau. 4.) 
si właściciele gruntów sami zajmo Kolonia, 6 kwietnia. Kölnische 
wali się hodowlą świń, aby tym spo-| Zły. donosi z Zanzibaru, że na rozkaz 
sobem nie potrzebowali zakupywać | Wissmana zatknięto na wybrzeżu o- 
obcego towaru i oprócz tego, o ile| bok flagi sułtańskiej, zamiast flagi 
zakupno to odbywało się na kredyt, | towarzystwa wschodnio - afrykańskie - 
opłacać lichwę (oklaski po prawicy). | go, flagę niemiecką. 

Wiedeń, 6 kwietnia. Izba depu Fetersburg, 6 kwietnia. Wedle 
towanych załatwiła kilkanaście tytu- | ogłoszonego wczoraj ukazu carskiego 


Reprezentant Rządu oświadczył, iż 
Rząd wniesie wkrótce ustawę o ure 
gulowaniu mytnictwa, zniesieniu nie- 
eraryalnych miejse mytniezych i prze- 
łożeniu linii podatku konsumcyjnego. 

Wiedeń, 6 kwietnia (Tel. pryw.) 
Sarkofag, do którego wczoraj wieczór 


Rudolfa, spoczywa na 6 Iwich no- 
gach; po bokach lwie głowy; między 
niemi herb Areyksięcia a na pokry- 
ciu trumny napis łaciński, otoczony 
wieńcem laurowym , z wymienieniem 
daty urodzin i śmierci. Przy przenie- 
sieniu obecni byli jedynie ks. Hohen- 
lohe, gwardyan O. 0. Kapucynów i 
dwóch urzędników dworskich. 

Wiedeń, 6 kwietnia. (Zel. pryw.) 
Kwestya kolei Lwowsko - Ozerniowie- 
ckiej zależy od roztrzygnięcia pyta- 
nia, czy Rząd ma zaprowadzić sekwe- 
stracyę; w razie sekwestracyi nie by- 
łoby potrzebnem żadne przedłożenie 
parlamentarne; w razie upaństwowie- 
nia, musiałyby pierwej być przepro- 
wadzone rokowania z radą zawiado- 
wczą. Rozstrzygnięcie dotychczas nie 
nastąpiło. 

Budapeszt, 6 kwietnia, Zjedno- 
czone komisye Izby magnatów przy- 
jęły bez zmian nowelę wojskową. 

Izba deputowanych przyjęła bez 
rozpraw projekt budowy kolei strate- 
gicznej z Dees do Zillach. 

Berlin, 6 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Według wiadomości z Petersburga, 
ostatnia sprawa bomb w Zurychu, ma 
być rzeczywiście w związku z planem 
zamachu na życie cara, który to za- 
mach miał nastąpić podezas projekto- 
wanego pobytu cara w Berlinie. 

W wielu miastach w Rossyi przed- 
sięwzięto aresztowania, szczególnie 
w Wilnie. 

Berlin, 6 kwietnia. Parlament 
niemiecki przyjął, zgodnie z uchwałą 
komisyjną, $. 14 ustawy o zabezpie- 
czeniu robotników na starość i na 
wypadek nieudolności do pracy a to 
z poprawką dep. Frankensteina, we- 
dle której pracodawca i robotnik ma- 
ją w równej części opłacać wkładkę 
ito każdego tygodnia kalendarzowego. 

Luxemburg, 6 kwietnia. Izba 


złożono trumnę ś. p. Oesarzewicza | 


zostanie utworzonych z 9 na granicy 
zachodniej rozlokowanych brygad stra- 
ży pogranicznej, 18 brygad, każda po 
cztery sekcye. Korpus oficerski zo- 
stanie powiększonym o 72. 

Paryż, 6 kwietnia. Manifest Bou- 
langera do wyborców opiewa: Czyta- 
liście akt oskarżenia, na który otu- 
maniony parlament się zgodził, uchwa- 
lając ściganie przez sądy złożone z 
nieprzyjaciół politycznych. Wasz zdro- 
wy rozum niech osądzi te obrzydliwe 
oszczerstwa (Oskarżenie gani wszyst- 
kie moje czyny poprzedzające moje 
wstąpienie do gabinetu. Jeżeli te CZy- 
ny były karygodne, to współwinny- 
mi byli wszyscy ci mężowie stanu, 
co mnie do gabinetu powołali. Pa- 
miętajcie, że jako żołnierz poświęci- 
łem krajowi życie i służbę. Pragnę 
uczciwej republiki w drodze prawi- 
dłowego wykonywania powszechnego 
prawa głosowania. Zaden gwałt i o- 
szczerstwo nie odwrócą mnie od celu. 
Za kilka miesięcy, wybory milionów 
głosów zabezpieczą oswobodzenie kraju. 

Paryż, 6 kwietnia. Rada mini- 
strów obradować będzie dziś nad 
osnową dekretu o ukonstytuowaniu 
senatu jako trybunału. Dekret będzie 
prawdopodobnie odezytany na dzisiej- 
szem posiedzeniu senatu, a w nie- 
dzielę będzie ogłoszonym. W ponie- 
działek zgromadzi się senat jako try- 
bunał. Izba odroczy się pewnie aż do 
ukończenia procesu. 

Paryż, 6 kwietnia. Z Brukseli 
donoszą, że Boulanger konferował 
wczoraj długo z deputowanymi bou- 
lanżystowskimi. 

Rzym, 6 kwietnia. Sąd policyi 
poprawczej skazał deputowanego skraj- 
nej lewicy, (ostę, za obrazę władzy 
publicznej przy okazyi demonstracyi 
na cześć Oberdanka, na trzyletnie 
więzienie. 

Rzym, 6 kwietnia W senacie 
odpowiedział Orispi na interpelacyę 
Parenza, oświadczając, że zarzuty 
rządu co do Massawy nie zmieniły 
się. Stacya na morzu Qzerwonem jest 
odpowiednią celowi. Trzeba pozosta- 
wić rządowi, co i kiedy zamierza u- 
czynić. Ohociaż obeenie sytuacya w 
Massawie jest ponętną, rząd będzie 
mimo to badaći rozważać dokładnie, 

Sofia, 6 kwietnia. Rada mini- 
strów przyjęła projekt ministra finan- 
sów o budowie kolei z Jamboli do 
Burgas na koszt państwa. Rozpoczę- 
cie budowy nastąpi 1 maja. Spodzie- 
wają się, że budowa kolei, która bę- 
dzie miała 108 kilometrów długości, 
ukończoną zostanie do końca jesieni 
r. 1889. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4 kwietnia 1889 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 5 kwietnia 1889. 

płacą żądają 

walutą austr. 


I. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m, k. maj-listopad 84.05 84.25 
Kol. ow Laaer JAS po 200 zł. wa. Ș luty-sierpień . . . . . . . 84.10 8430 
Banku hip. galie. po 200 zł, wa. =]289 a mA BE państwa w srebrze BT 
ku red. gal. po 200 zł. w. a. ią styezeń-lipiee . ga 0 ś $ 6 
zaa. kwiecień-październik . . 85.10 85.30 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 139.25 139.75 


2. List. zast. za 100 zł. E 
10110 | „  „ 1860 po500zł.w.a. 5 pr. 143.— 143.50 


Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 


A a k pr. w. A. z » 1860 po 100 zł. 5 pr. 149.50 150. 
wylosowane z 10 pr. premią of103 15 104 15 ú „ 1864 po 100zł. 181.— 182.— 
mu kraj. 4*/s pr. wa. los.51 1. gj 97 98 — y 1864 po 50zł. . 181.— 182 — 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. $|100 70 101 70 | Renty dom. po 42 litr. austr. . .  —— —— 
ś 5 A 4 pr. w. a. Sf 26 — 97 — | Listy zast. domen. państw. po 120 
5 5 „ 5pr.los.w371.-*]100 70 101 70 zł BED „„ «6 55. BE MDR 154.50 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los.41'/.1. $f 93 50 94 50 | Renta papierowa 5 pr. z r. 1881. 99.90 100 15 
w hnn ih Pe cy 7 a A 80 A 80 | Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 111.45 111.65 
» T. E — — : ; 
TE dued zd: 4 miej 7 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
6 pre.) 3 pr. w. a.wlikwidacyi 2 — 5750 Bukowiny -10450 —— 
Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej Eao a... .. [475 „=>- 
5 pr.) 2'/ą pr. wa. w likwidacyi — 48— |Niźszej Austryi . . . . 109.50 110.25 
3: Listy Z. Ja Gil Siedmiogrodu. _ . . . . . . . 10495 105.25 
AL r s. . . 
akt, 6 pr. los w 15 lat. o Węgier o e a a a oo o a se a 104.95 105.25 
4. Obligi za 100 zł. 3. Akcye. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 50 105 50 i R 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 131.60 132. — 
i włośc. (daw.6pr.)3pr. w. a. |I00 — 101 — |Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 308:50 304. — 
Oblig. komunalne Banku krajo- Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 544 — 549 — 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . p Gal. banku hip. po 200 ZG. a 6 o =- = 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [104 — 106 — | Gal.bankud.han.i prz.a200 zł. wpl.40pr. —— — — 
Pożyczkikr.zr.1883po4'/,pr.wa. | 9510 96 — |Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— —— 
5. Losy miasta Krakowa 26 — 2850 |Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
5 Stanisławowa 40 — 44 — Wpł 50 pr. « 00, 0... RS —=— 
G. Monety. Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 893.— 895. — 
Dukat holenderski 565 575 |Kol. albreehta a 200 zł. w srebrze. —.— —— 
Dukat cesarski 568 578 | Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500zł,m. —.— —— 
Napoleondor 955 965 |Kol. Cesarz. Elżbiety MOZE | == —— 
Półimperyał . Bo o 9 85 9 96 |Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —— —— 
Rube! rossyjski srebrny 136 1 48 |Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 2595.— 2600,— 
K apierowy . 1 27/4 1 29°/. | Kol. Kar. Ludw- po 200 zł. m. k. 208. — 208.25 
100 marek niemieckich . . . {5870 5970 |Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. Ww, 237.— 238,— 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 34050 241 — 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 99.50 100.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 188.-— 18875 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6. pr. —— —— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*Ją pr. w 

złocie w 501. . . , . 3 100.65 101.— 

n n» n premiewe po 3 pr. 110.— 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6pr. 91.90 


kk a u »n w201.7 pr. 95.— 97.50 
» nagie » w361 5"apr. 89.50 90.25 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 96.30 --.— 
n n » »  po5pr. . 100.75 101.25 


po 5 pr. w 


14 n n n 
87 latach zwrotne 100.75 101.25 


Banku kraj. 4'/4 pr. wa. los. w 511 1. 97.25 9750 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . . 100.35 — — 


Gal. banku hip. po5 pr. w 40 |. wyl. 100.25 100.25 

Banku aust. węg. po 4!ją pr. . . 10% 

Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 
„n Zakł. kr. ziem. po 5*/g pr. 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.— 101.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 


a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 101.50 102.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k . 100.60 101.10 
£ po 100 zł. w. a. . 102.— 102:20 


Kolej gol. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4*/ą pr ©- . . . . 101.— 101.60 
dtto (Jarosław-Sokal) . 100.50 101,— 

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 


zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 82.50 83.5 

z r. 1884 91.— 92.— 

z r. 1866 —— —— 

MOGILS(Ż) „ al aż R 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.a. 100.50 101.10 
6. Los y- 


Inst. kr. dla han, i pr. po 100 zł. wa. 188.60 190.50 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . 64.50 65.50 
Tow.żegi. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 146.— 145. — 
Keglevicha po 10 zł. MSIE 40— 41— 


Bern, 6 kwietnia. Rada narodo- 
wa wezwała radę związkową, aby 
na najbliższej sesyi w czerweu uczy- 
niła wniosek w sprawie rewizyi kon- 
stytucyi związkowej. 

Bern, 6 kwietnia. Tutejsza rada 
miejska oświadczyła 23 głosami prze- 
ciw 19 głosom, iż szkoły podzielone 
wedle wyznań nie dadzą Się pogo- 
dzić z konstytucyą związkową. 

Londyn, 6 kwietnia. Do Timesu 
donoszą z Zanzibaru, ze Wissman 
udał się onegdaj na pokład niemiec- 
kiego okrętu, celem przegladu linii 
wybrzeżnej, przyczem oświadczył, że 
pierwszym jego obowiązkiem będzie 
przywrócić handel na wybrzeżu nie- 
mieckiem i bronić karawan. 

Biuro Reutera donosi z Zanziba- 
ru, że krajowcy strzelali w pobliżu 
linii na szalupę angielską „Reinder*, 
nie ranili wszakże nikogo. Niemiecka 
korweta „Sofia“ odpływa jutro do 
Samoa. 

Ateny, 6 kwietnia Messager @ A- 
thènes donosi, że król udaje Się na 
kuracyę do Aix les-Bains, a następnie 
na wystawę paryską Na Zantei Me- 
gara powtórzyły się wstrząśnienia, 
ale nie wyrządziły żadnej szkody. 

- Odpowiedzialny Redaktor Adam Krachowianki 


Zwracamy uvragę na ogłoszenie ma. 
gizynów „du Printemps“. 


Na tesłane. 


Wszelkie papiery zy 


we, listy zastawne krajowe 
i zagraniczne, jakoteż losy 
i monety 
kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
kantor wymiany 
KITZ i STOFF | 


Plac Halicki I, Lwów. Plac Balicki I, 
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prowizyi i t86 
b e T rng, O Å 
=" "RE M CE A CZERNA wzi 


OREZRKZEZIEZEKZIZ 


"40 LOSY węg, Bank bipotecn 
H 


trzy ciągni nia rocznie, 


z 


Główna wygrana 
50.000 zir. a. w. 
sprzedaje najtaniej 
także na spłaty miesięczne po zł. 5 


M 
M 
M 
M 
M 
AUGUST SCHELLENBERG * 
R 
M 
M 
M 
M 
N 


N 
Ń Dom bankowy i Kantor wymiany 
M *we Lwowie. 

UG Zlecenia z prowin:yi uskutesznia się 
M bezzwłocznie bez doliczenia prowizyi, 
M na żądanie 1a zaliczką pzeztową. 


Wydawnietwo gazety losowań „NADZIEJA* 
Prenumerata roczna we Lwowie zł. | et. 70, 
K ua prowincyi zł. 1 et, 80. 14:8 


i płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 28.50 29.25 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 2775 28-25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 65— 66— 
Palfiego po 40 zł. m. k.. . . . . 6450 65.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 22 — 23.50 
” » WES. „ po 5 zł. 1380 1420 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
OLO zł. w. a; ae 23.— 28.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . 66.50 67.50 
St. Genois po 40 zł. m. k.. . . . 66.50 67.58 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— 41.50 
Pożyez. Tuyestu po 100 zł. m. kk . —— 160.— 
k » po 50 zł. w. a. 1,—  19— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 46.75 47.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 611— —.-- 


7. Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. AE: 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p- n. —— mL 
Londyn za 10 ft. szt. - . . 12090 121.15 
Paryż za 100 fr. . . - 41.92.50 47.97.50 


Kurs złota. 


-n OO —,— 


Dukat eesarrki men. 5.71.— 5.78. — 

» pełnej wagi 5.65.— 5,67 — 
Korona + Ne. usa „dp oo 2 
20 frankówka . . . . . . . 9.56.50 9.58.-— 
Rossyjski półimperyał - 9.91— 9.932,— 


Talar awiązkowy 
Srebro 5 06 


dnia 5 kwietnia 1889. 
Jednolity dług państwa w banknotach 
n 5 R w srebrze 
Renta w złocie . EEN r 
5 pr. austr. renta marcowa . , . , 
Akcye banku wiedeńskiego 

j „ kredytowego . 
Londyn |... | NESE 1... 0 = 
Napoleondor . . « . . . . , 
Dukat cesarski men. . STA 
100 marek niemieckich „ . . . . . 


Nie zm Ka 


Ł. 1131 (2197 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 
głasza, że dnia 8 maja 1889 i dnia 12 czer- 
wca 1889 zawsze o godzinie 11 rano odbę- 
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 38 w Hoszowie położonej wedle wyka- 
zu hipotecznego l. 45 Łesia Szyposza wła- 
snej na pokrycie pretensyi zakładu wło- 
ściańskiego w kwocie 22 rat po 12 zł. wal. 
austr. z pn. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Kurator wierzycieli p. Paweł Szunle z 
Ustrzyk. 

Ustrzyki, 26 lutego 1889. 


L. 7708 | (2172 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności To- 
warzystwa Oszezędności i pożyczek w Oświę- 
cimiu w kwocie 200 zł. z pn., odbędzie się 
w tutejszym Sądzie na dniu 13 maja 1889 i 17 
czerwca 1889 każdym razem o 10 godzinie 
z rana, egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
realności pod lwh. 269 w Jawiszowicach po- 
łożonej Jakóba Kubicy własnej. , 

Cena szacunkowa 250 zł. stanowi ce- 
nę wywołania. 

Wadyum 25 zł. i 

Reszta warunków lieytacyjnych w tus, 
registraturze do przejrzenia. 

Oświęcim, dnia 5 lutego 1889. 


L. 2276 (2215 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda 
je do wiadomści, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności e. k. uprzyw. powszechn, austr. 
Zakładu kredytowego ziemskiego we Wie- 
dniu o zapłacenie 1015 zł. 60 ct. i 9319 zł, 
95 ct. wa. z należytościami dodatkowymi do- 
zwoloną została! sprzedaż epzekucyjna dóbr 
„Gerabiczyna część I* do Adeli Gembickiej i 
Józefa Dzierzyńskiego należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach, a mianowicie w dniu 8 maja i 5 
czerwca 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. k 

Cene wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa w sumie 15000 zł. wa. po- 
niżej której w terminie pierwszym dobra 
sprzedane nie będą. = 

W drugim terminie; nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cen 
nie za mniejszą jednak jak kwotę 10000 
zł, wal. aust. $ i 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące, wynosi 10pr. ceny wywołania. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c. k, Sądu obwodowego 

Tarnów, 21 lutego 1889. 


L. 1188 (2264 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 0- 
głasza, iż celem wydobycia należącej się 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu we 
Lwowie u spadkobierców Tymka Trubyły 
sumy 276 zł. wa. z pn., przedsięweźmie dnia 
l maja 1889 i dnia 3 czerwca 1889 każdym 
razem o godzinie lQtej przed południem w 
zabudowaniu sądowem publiczną przymuso- 
wą przedaż nietabularnej realności pod lk. 
48 st, 78 now. rep. 46 w Lipowcu położo- 
nej, że na pierwszym terminie przedaż tyl- 
ko za lub powyżej ceny wywołania 580 zł. 
wa., zaś na drugim także poniżej tejże na- 
stąpi, że zakład 58 zł wa wynosi, wreszcie 
że dla niewiadomych wierzycieli Ludwika 
Rzewuskiego z Rymanowa kuratorem usta- 
nowiono. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt zastawniczego opisania mogą intereso- 
wani przejrzeć w Sądzie. 

Rymanów, dnia 15 marca 1889, 


L. 1296 (2223 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Salamona Schertza w kwocie 29 zł. 
40 et, z pn., odbędzie się w dniach 9 ma- 
ja i 7 czerwca 1889 zawsze o 10 godzinie 
rano publiczna sprzedaż realności pod lk. 
183 w Brzozowie wyk. hip. l. 366 tej gmi- 
ny objętej Ignacego Rogowskiego własnej. 
Cena wywołania 200 zł, 
Wadyum 20 zł. sa 
Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 


registraturze. 
Brzozów, dnia 15 marea 1889. 
L. 823 (2263 2—8) 


C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, iż celem zniesienia współwłasności 


pod lk, 288 w Rymanowie wedle wykazu | 


hipotecznego 1. 331 Lsięgi gruntowej gmi- 
ny Rymanowa Jędrzeja Żywiekiego, Teresy 
Paczkowskiej, Józefy Kotylec i Piotra Pastu- 
szyńskiego własnej przedsięweźmie w dniach 
30 kwietnia 1889 i 31 maja 1889 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
zabudowaniu swem publiczną sprzedaż real- 


ności tej, że na pierwszym terminie sprze- | każdym razem o godzinie 10 przed połu- | 
daż tylko za cenę szacunkową 300 zł. w. a. | dniem publiczną przymusową przedaż nie- 
lub powyżej, zaś na drugim terminie także 'tabularnej realności pod lk. 23 w Lipowcu 


eg 
J 


wierzycieli hipotecznych e. k. notaryusza z | wołania 330 zł. wa. lub powyżej, na dru- Z, 604 


Rymanowa Ludwika Rzewuskiego ustano- 
wiono. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania tej realności mogą intere- 
sowani przejrzeć w Sądzie, 

Rymanów, dnia 8 marca 1889. 


L. 216 (2251 2—3) 
©. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiado- 
mości, że w sprawie egzekucynej galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego; ziemskiego w 
Krakowie przeciw Joslowi Hut o zapłacenie 
kwoty 600 zł. odbędzie się dnia 1 maja 1889 
i dnia 5 czerwca 1889 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano w biórze sąd. nr. 7 przymu- 
sowa sprzedaż realności dłużnika pod l. wyk. 
hip. 51 i 288 w Małkowicach położonej. 

Cena wywołania, która jest także ce- 
ną szacunkową, wynosi 150 zł. 

Wadyum zaś ł0pr. tej ceny. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Smutny, 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hipotecny można przejrzeć w registra- 


gim także poniżej tej nastąpi, że wadyum 
338 zł. wa. wynosi, wreszcie że kuratorem 
niewiadomych wierzycieli Ludwika Rzewu- 
skiego z Rymanowa ustanowiono. 
Resztę warunków licytacyjnych mogą 
interesowani przejrzeć w Sądzie, 
Rymanów, dnia 15 marca 1889. 


L. 25247 (2250 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej gal. Za- 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
przeciw Tekli z Zająców Harasiowej o za- 
płacenie kwoty 500 zł. w. a. odbędzie się 
razem o godzinie 10 rano w biórze 
żniezki pod lk. 37 w Jaksmanieach położo- 
nej, wyk. hip. 46 tejże gminy objętej. 

Cena wywołania, która jest także ce- 
ną szacunkową wynosi 1400 zł. 

Wadyum zaś 10pr. tej ceny. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Berson w Przemyślu. 


turze. Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
Przemyśl, 28 lutego 1889. kaz hipoteczny, można przejrzeć w registra- 
EAS turze, 
L. 618 (2260 2—8) 


i Przemyśl, 24 lutego 1889, 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- mk. dE. 
dzinie 10 rano w dniu 26 kwietnia 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 ma- 
ja 1689 nawet poniżej tekowej, licytacya real- 
ności według wykazu hipotecznego 1. 20 księ- 
gi gruntowej gminy Artasów Ilka Gtwozdo- 
wskiego a względnie tegoż spadkobierców 
własnej, na rzecz e, k. uprz zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto 188 zł. 98 et, wa. z pn. 

Cena wywołania 800 zł. wa. 

Wadyum 80 zł. wa, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
RODE 


L. 2496 

C. k. powiatowy miej. deleg. S.II, we 
Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na rzecz 
c. k, uprz. gal. zakładu kredyt. włość, sumy 
133 zł. 92 ct. wa. z pn. licytacyą realności 


302 gminy Jaryczów nowy objętej na dzień 
16 maja 1889 i na dzień 18 czerwca 1889 
zawsze o godzinie 10 rano, w biurze IL. 

Cena wywołania 470 zł 

Wadyum 47 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej, 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w tus. registra- 
turze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Bliziński. 

Lwów, 13 marca 1889. 


L. 12012 (2233 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 892 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz e. k. uprzyw. 
galicyj Zakładu kredytowego włościańskie- 
go w tutejszym Sądzie powiatowym sprze- 
aż posiadłości lwh. 3 gminy kat, Miklu- 
szowice objętej dłużnika Józefa Humora wzlę- 
dnie tegoż spadkobierców własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 16 maja i 27go 
czerwca 1889 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. Wyciąg hipoteczny i re- 
sztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w registraturze sadowej. r 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw, 
dr. Szrafiński w Bochni. 

Wadyum wynosi 100 zł. 

Bochnia, dnia 7 lutego 1889. 


L. 5734 (2801 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach w sprze- 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 19 czer- 
wea 1889i dnia 7 sierpnia 1889 zawsze o 10 
godzinie rano w budynku sądowym realność 
wyk. hip. księgi grunt. dla Nichowie l. 4 
objętą Julii Bobak własną i zapisaną na tą- 
że Julię Bobak 1/3 część relaności wyk. hip. tej 
samej księgi gruntowej l. 81 objętej wraz z 
z funduszem zakładowym celem zaspokoje, 
nia pretensyj e. k. uprzyw. Zakładu kred. 
włośc, w likwidacyi 20 rat po 15 zł, z pn. 
Na pierwszym terminie zostaną real- 
ności te tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie także i ni- 
żej ceny wywołania sprzedane. 
` Cena wywołania 2437 zł. 50 et. 
Wadyum 10pr. 


. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dni 28 lutego 1889. 


Z. 487 (2185 2—3) 

Am 1 Mai 1889 wird eine Cavallerie- 
Eskadron in der Station Krechów bei Żoł- 
kiew einriicken. 

Zur Sicherstellung des Brod- und 
Hafer - Bedarfes auf die Zeit vom Einrückungs- 
tage bis Ende Dezember 1889, dann des 
Heu- und Stroh - Bedarfes auf die Zeit vom 
Einrückungstage bis Ende September 1889 
wird beim Lemberger k. k. Militär - Verpflegs- 
Magazine, Janower - Gasse Nr. 8, die dies- 
beziigliche Arrendirungs - Verhandlung mit- 
telst schriftlichen Offerten am 11. April 
1889 um 11 Uhr Vormittags abgehalten wer- 
den und wird betref der ziffermóssigen Er- 
forderniss, des vorgeschriebenen Vadium 
und der übrigen Bedingnisse auf die öffən- 
tlichen Affichen der k. k. Bezirkshaupt- 
mannschaften und Stadtmagistrate in Lem- 
berg, Zołkiew, Grodek, Jaworow, Rawa ru- 
ska, dann der Gemeindeimter in Krechów 
Kunin, Magierów, Mokrotyn, Dąbrowica, 
endlich an das Arrendirungs - Bedingnissheft, 
welches in der Amtskanzlei des Lemberger 
Verpflegs - Magazins zu Jedermans Einsicht 
erliegt, hingewiesen. 

K.k. Militar - Verpflegs-Magazin in Lemberg. 


L. 2567 (2126 1— 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kryniey| ogła- 
Sza, IŻ celem zaspokojenia pretensy! Karo- 
la Batka w kwocie 350 zł. zpn., odbędzie 
się w e. k! Sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 129 i 155/280 w 
Krynicy położonych spadkobierców śp. Jà- 
cka Hureja i Jurka Petrysząka własnych a 
to w dniu 25 kwietnia i 15 maja 1889. 
Uena wywołania stanowi cena szacun- 
kowa co do realności pod lk. 129 470 zł., 
zaś co do realności 155/285 250 zł. 
Wadyum 47 zł, i 25 zł wa 


salności ta i iniei ni- ; > ! ; 
A na drugim terminie i ni Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 


żej ceny szacunkowej sprzedane będą. ; . PE 
Resztę w: a. _ | protokół oszacowania przejrzeć można w re 
ę warunków i protokoły zasta gistraturze, 


wniezego opisania i oszacowania przejrzeć z ih : a ; 3 
p . iewiadomych wierzycieli zawiadamia 
można w tus. registraturze. N y 5 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 


; j Rudkach. 
Karol c. k notaryusz w Krynicy P- | Rudki, dnia 29 grudnia 1889. 
Krynica, dnia 12 sierpnia 1888. L. 971 (2253 1—38) 
- = AWR. p C. k. Sąd powiat. w Brzozowie zawia- 
L. 1182 (2265 1—3) | damia, że celem zaspokojenia wierzytelności 


Ck. Sad powiat. w Rymanowie ogłasza, i Maryanny Rymar w resztującej i 
że celem wydobycia należącej się gal. Zakłado- | zy ka 7 K odbędzie sa inka sj 
wi kredytowemu włościańskiemuw likwidacji , mają i 4 czerwca 1889 zawsze o zadak 
e | u Marty z Bereźnych Stefuro- | 10 rano publiczna sprzedaż realności pod 
WOJ kowej Gu kowe i nieobjęte] masy ly, 48 w. Haczowie, dotąd ciała tabularnego 
spadkowej śp. Petra Stefury wierzytelności  niestanowiącej Pawła Szajny własnej. 


114 zł. 32 et. w. a. z pn., przedsięweźmie ax 
dnia 2 maja 1889 i dnia 3 czerwca 1889 | Wad 550 al 


Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie tutejszym. 


poniżej tejże nastąpi, że wadyum 30 zł. aw. | położonej dłużników własnej, że na pier- raoe OBJ BizpEż LESZ, 


wynosi, wreszcie, że kuratorem niewiadomych wszym terminie przedaż tylko za cenę wy- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 80 z dnia 7 kwietnia 1889. 


dnia 3 maja 1889 i 31 maja 1889 każdym 
sąd. ` 
nr. 20 przymusowa sprzedaż realności dłu- : 


1 


Feliksa i Maryi Bernackich własnej wyk. hip. | L. 2570 


(2212 2—3) 

Offert Ausschreibung 

Zur Sicherstellung der Bau einer Ele- 
mentar-Schiessstätte nächst Tlumacz vor- 
kommenden Bau-Arbeiten und Lieferungen 
veranschlagt mit 2580 fl. Ó. W. findet am 
25 April 1889 um 10 Uhr Vormittag in der 
Karzlei der Genie - Direction zu Czernowitz 
eine schriftliche Offert-Verhandlug statt. 

Die Diesbeziglichevollinhaltliche Offert- 
Aussbreibung wurde unter Nr. 78 vom 5 
April 1889 zpublicirt. Unternehmungslustige 
werden behufs Einbringung schriftlicher Offer- 
te eingeladen, die nähere Bedingungen in 
der genannten Kanzlei während der gewöhn- 
lichen Amts Stunden einzusehen. 

Czernowitz, am 1 April 1689. 
Die Verwaltungs- Commision der k. k, Genie- 
Direction. 


L. 2569 (2128 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Krynicy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Karola Batka w kwocie 260 zł, a. w. 
z pn. odbędzie się w Sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod l. 838 w 
Kryniey położonej $. p. Wania Polańskiego 
własnej w dniach 24 kwietnia i 15 maja 
1889, każdym razem o godz. 9 z rana. 
Cenę wywołania stanowi cena sza- 
cunkowa 700 zł, w. a, wadyum 70 zł. 
Realność ta poniżej ceny szacunkowej 
tylko na drugim terminie sprzedaną będzie. 
Warunki lieytacyjne, protokół opisania 
i oszacowania przejrzeć można w registra- 


(2269 1—8) | turze, kuratorem niewiadomych wierzycieli 


mianowany c. k. notaryusz w Krynicy p. 
Runge. 
Krynica, 12 sierpnia 1888. 


(2129 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Krynicy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Karola Batka w kwocie 160 zł, z pn. 
odbędzie się w Sądzie w Krynicy egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż realności pod I. 
64 w Tyliezu położonej, Fećka Koczańskie- 
go własnej w dniu 24 kwietnia i 14 maja 

1889 każdym razem o godz. 9 rano. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Realność ta poniżej ceny szacunkowej 
tylko na drugim terminie sprzedaną będzie. 

Warunki licytacyjne i protokół zasta- 
wniezego opisania, oszacowania przejrzeć 
można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Aleksander Runge w Kry- 
nicy. 

Krynica, dnia 12 sierpnia 1888. 

L. 4691. (2124 3—3) 

Zawiadamia się, że w tutejszym Są- 
dzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Podhajczykach poło- 
żonej wyk. hip. l. 342 objętej, masy spad- 
kowej po śp. Mikołaju i Katarzynie Seniuk 
własnej na zaspokojenie 23 rat po Ż1 złr. 
wa. i reszty długu w ilości 76 zł. 55 et. 
w. a z pn. dnia 25 kwietnia 1889 o godz. 
10 rano nawet poniżej ceny wywołania 
najwięcej ofiarującemu. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 17 zł. 50 et. 

. Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Bazyli Winniczuk. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gwożdziec, dnia 23 lutego 1889, 


L. 9896 (2189 2 -—-3) 

W dniach 13 maja i 11 czerwca 1889 
zawsze o godzinie 10 rano sprzedaną zo- 
stanie w drodze egzekucyi celem zniesienia 
współwłasności realności pod n. 482 w No- 
wymtargu wykazami l. 1892 w całości il. 
1348 w 24/192 częściach objętej Maryanny 
Zubek i Bartłomieja Guzika własnej, 

Cena wywołania 755 zł. 

Wadyum 76 zł, 

Resztę waiunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Nowjtarg, dnia 29 stycznia 1889. 


L. 5289 (2123 3—8) 

Na dniu 25 kwietnia 1889 o godzinie 
9 rano, odbędzie się w tutejszym e. k. Są- 
dzie publiczna sprzedaż realności wyk. hip. 
l. 694 Wasyla Wołoszezuka, wyk, hip. 1. 
691 Dmytra Wołoszczuka, i wyk. hip. 1. 692 
Wasyłyny z Wołoszczuków Pastuch objętej, 
w Turce położonej, na rzecz e. k. uprzyw, 
gal. Zakładu kredyt. włośc. w likwidacyi 
celem zaspokojenia 27 rat po 9 zł. wa. z 
pn., za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofia- 
rującemu. 

Cena wywołania 355 zł. wa. 

Wadyum lópr. tj. 35 zł. wa. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczay 
przejrzeć można w ts. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Gwożdziec, 8 lutego 1889. 


5 (2100 3—3) razem o godz. 10 rano, egzekucyjna sprze- 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje daż przez publiczną licytacyę realności ob- 
niniejszem do wiadomości, że w sprawie jętej wykazem 33 ks. gr. gm. kat. Widełka 
egzekucyjnej galic. kasy Oszczędności prze- ; wedle poz. 1 karty własności do dłużnika 
ciw Stanisławowi Jarmund, PA aa Józeża Tęczy należącej, 
dnia 16 maja i 25 czerwca 1589, każdym Cena wywołania 631 zł. w. a. 
razem o godz. 10 przed południem w bu- Wadyum 683 zł. w. a. 
dynku sądowym u św. Piotra w Krakowie Resztę warunków licytacji, wyciąg 
egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licy- | hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
tacyę dóbr Grajów w powiecie wielickim | żna w registraturze tego Sądu. 
położonych 1. wyk. hip. e. k. Sądu krajo- C. k. Sąd powiatowy. 
wego w Krakowie 609 objętych p. Stani- Kolbuszowa, dnia 11 marca 1889. 


J d własnych. 
sława Jarmund wśasnyć L. 3043 (1864 3—3) 


Cenę wywołenia stanowi suma 19300 ) 
zł. aw., a wadyum licytacyjne suma 1930 zł, C. k. Sąd krajowy w Krakowie, ogła- 
sza, iż w skutek orzeczenia Magistratu m. 


Dobra te sprzedane będą na pierw- i „Ma 
Krakowa z dnia 10 października 1882 1 


szym terminie tylko za csnę wywołania lub i i | 

powyżej tejże, na drugim zaś także poniżej 25422, uznającego jednopiątrowy dom pod 

tejże, nie niżej jednak jednej trzeciej czę- | lk. 152 dz. VIII. w Krakowie za pustkę, sto- 
sownie do rozporządzenia e. k. Minister- 


$ci ceny wywołania, t. j. kwoty 6488 złr. I 
4 E j J 7 siwa sprawiedliwości z dnia 2 września 


34 ent. =) 
Resztę warunków lieytacyjnych i wy- | 1856 1. 164 dz. p. p. odbędzie się w gma- 

ciąg hipoteczny tychże dóbr w tutejszo- chu sądowym w dniach 14 maja i 18 czerw- 
sądowej registraturze przejrzeć można. ca 18»9 o godz, 10 rano przymusowa sprze- 
daż przez publiczną licytacyę realności pod 


Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ- i 
rzyby po dzień 28 października 1887 na lk. 152 dz. VIII w Krakowie położonej lwh. 
1544 objętej, Gersona Bazesa w "l czę- 


hipotekę tychże dóbr weszli, lub którymby | 12, , i 
uchwała licytacyjna wcale nie lub niedość | ściach Jeruchima Bazesa w *|; części, Ja- 
wcześnie przed pierwszym terminem licy- | kóba Bazesa w *|, części własnej. 
tacyjnym doręczoną być mogła ustanowiono | Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kuratora ad actum w osobie p. adw. dra | kowa w kwocie 374 zł. 

Leszko w Krakowie ze substytucyą p, adw. Wadyum kwota 37 zł. w. a. 

dra Koya w Krakowie. Na pierwszym terminie realność ta 

Kraków, 1 lutego 1889. tylko powyżej ceny szacunkowej, albo za 
takową, na drugim terminie za jakąkolwiek 
cenę sprzedaną będzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Ludwik Szalay 
w Krakowie. 

Szczegółowe warunki licytacyjne, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Kraków, 15 lutego 1889. 


L. 263 (2098 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
sierocej Oświęcimskiej w kwocie 400 zł. z 
pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie na 
dniu 13 maja 1889 i 17 czerwca 1839, ka- 
żdym razem o 10 godz. z rana, egzekucyj- 
na sprzedaż realności pod lwh. 36 wOświę- 
cimiu Katarzyny Korzesznikowej własnej. 

Cena wywołania 3697 zł 60 et, 

Wadyum 370 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych w tus. 
registraturze do przejrzenia, | 

Oświęcim, dnia 29 stycznia 1889. 


L. 1992 (2034 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Anastazyi Olbryt sumy 202  złr. 
21 et. wa. zpn. licytacyę połowy realności 


L. 133 (2064 3 3); małol* Franciszka Gołkowskiego własnej 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu | wyk hip. 15 gminy Kulparków objętej na 
podaje do publicznej wiadomości, Że na dzien 9 maja 1889 i na dzień 6 czerwca 


1889 zawsze o godzinie 10 ranow biurze 8. 
Cena wywołania 247 złr. 50 ct. 
Wadyum 25 złr. 

Na pierszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i ponizej, 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus, registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Rogalski. 

Lwów 4 marca 18-9. 


zaspokojenie sumy 7.200 zł. odbędzie się 
w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelno- 
ści na hipotekę służącej realności pod lk. 
13|29 Zagrody miej. w Drohobyczu poło- 
żouej wedle Dom. Zagr. miej T. II. pag. 
525 n. 18 haer, pag. 26 n.19 haer. i pag. 
675 n. 22 baer. części realności pod l. k. 
13 daw, 289 nowa Zagrody miejskiej I ca 
łego jeduopiątt owego domu murowanego na 
tymże Wytodowanegu, |. k. 279 zaopatrzo- 
nego, a względnie całej realności pod l. k., 
13]:89 Zagr. miej. w Drohobyczu wedle 
Dom. Zagr. miej. T. I. pag. 801 haer. 
Elasza Feuersteina własnej ua rzecz kasy 
Oszczędności m, Drohobycza w dniach 13 
maja 1889 i 17 czerwca 1859, każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 22730 zł, wa., w drugim terminie 
i niżej tejże ceuy z zastrzeżeniem przepi- 
sów ustawy z 10 czerwca 1887 l. 74 
dz. pr. p. 

Zakład wynosi 10 pr. ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia 
nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu. 

Resztę warunkow licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus, registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 12 stycznia 1*89. 


LN [nnn Z O AN AAA a e—a 


L. 10372 (1902 3—3 

W ek. Sądzie powiatowym w Zółkwi 
odbędzie się na dniu 13 maja i na dniu 
17 czerwca 1889 każdym razem o godzinie 
9 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności objętej wkl. 110 gminy 
kat, Smereków i ŻJ4 realności wkl 307 
gminy kat. Błyszczywody, nieobjętej masy 
spadkowej śp. Pawła Lewickiego, przez ku- 
ratora adwokata dr. Karcza zastąpionej, 
własnej, celem zaspokojenia wywalezonej 
przez Joannę z Lewickich Madyda kwoty 
50 złr. wa. zpn. 

Cena szacunkowa? pierwszej realno śe 
50 złr. 50 et. 2/4 części drugiej 108  złr 
50 et. 

Wadyum 10-pre. 

Kuratorum dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony jest pan Józef Hejda 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego 
Zółkiew, dnia 10 grudnia 1889. 


L. 1345 (1951 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie, 
podaje niniejszeem, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Leona Bratkowskiego przeciw Hele- ara 
nie Piernik=rskiej pto (2000 zł. a. w. odbę= R: ŚCI. 
s 1 WERON a R w | daje do publicznej wisdomości, że na za- 
Mi 17 = 1889. jako drugim termi- | spokojenie sumy wekslowej 200 złr. aw. 
nie zawsze o godz. 10 przed południem, MIO SAWA. pe E u oon. 
publiczna przymusowa sprzedaż położonej LE A sk M A IA ae 
hi w. Po a A api Eh ke PAZ Samuela i Nathana Briilz własnej 
ak, ię Pink. tad Ra U R: zai w tutejszym c. k. Sądzie w drodze pukbli- 
Paa M Wi a jeśli waze cznej licytacyi na rzecz Suchera Reichlera 
ac ka ow RANEM ud dnia 16 maja i 27 czerwea 1889 każdym 
tości szacunkowej osiągnąć nie można bę- i ar e A 
dzie, także niżej tej wartości sprzedaną | Po godzinie 10 rano przedsięwziętą 
zostanie. , . , " 
Cena EA c 2814 zł. 20 a A a EN 
p Z4. W. a. . ; o A 
K BB. niewiadomych wierzycieli | , , Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
jest adw. dr. Billet w Złoczowie. cieli ustanowiony pan Julian Celewicz z 


Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny Uhnowa. ` i i 
mogą być przejrzane w registraturze tutej- Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szego sądu. szącowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 


(2027 3—3) 


1500 


Złoczów, 9 marca 1889. przejrzeć można w tutejszosądowej regi- 
straturze. 
L. 37 (2026 3—3) Uhnów, 31 grudnia 1888 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- | L. 1944 (2092 8—3) 


C. k Sąd powiatowy w Wieliczee, za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Maryi Mareczkowej et cons. w 


nia wierzytelności Pawła Mazura w kwocie 
250 zł. wa. zpn. odbędziesię w tym Sądzie 
dnia 14 maja i 18 czerwca 1889, każdym 


127 legzekucyjna publiczna 


0 


„kwocie 126 złr. w dniach 17 maja 1889 i 116 w Rzeszowie położonej, wykazem hipo- 
118 czerwca 1889 w Sądzie o godzinie 9 ;tecznym l. 104 księgi głównej głównej gmi- 
Irano realność pod l. 445 w Wieliczce przez ;ny katastralnej Rzeszow objętej, dotąd na 
| publiczną licytacyę sprzedaną będzie. |imię zmarłego Herza Weinberga  zaintabu- 
Cena wywołania wynosi 191 złr. jlowanej w dniach 14 maja 1889 i 18 ezer- 
Zakład 20 złr. wca 1889 każdym razem o 10 godzinie rano. 
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i Cena wywoławcza 31.800 zł. wa. 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol- Wadyum 3190 zł. wa. 
no w registraturze sądu. Rzesztę warunków lieytacyjnych w Xa- 
Wieliczka, 14 marca 1889. dzie można przejrzeć. Í 
LŚ (2229 3—3) Rzeszów, 21 lutego 1889. 


C. k. Sąd powiatowy w Miiówce ogła-|T, 618 
sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Mar- 
kusa Seidemana w kwocie 800 zł. z pn, w 
drodze egzekucyi przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie realność pod nr. kons. 314 
w Soli położoną, Ignacego Siegfrieda wła- 
sną w dwóch terminach, dnia 24 kwietnia 
i 8 maja 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano, w gmachu sądowym w Milówce. 

Cena wywołania 360 zł. 

Wadyum 36 zł. 


(2089 3—3) 
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną sprzedaż należącej do Agaty z Spie- 
szów Słapowej “+ części realności le. i wh. 
522 w Kętach położonej na pokrycie pre- 
tensyi Jana Pilbrza w sumie 21 zł. 91, ct. 
wa. z po, w Sądzie w dwóch terminach w 
dniach 14 maja i 17 czerwca 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano, 
Cena wywołania 108 zł. 64!/, et, wa. 
©. k. eam KU 11 zł. wa. 
|, 0. k. Są uratorem dla niewiadomych wierzy- 
Milówka, dnia 5 lutego 1889. cieli i interesowanych nattowiskh ÓW, 


I 
"AE dr. Chrzanowskiego z Kęt, 
L. 3692 (2219 3—3) 
C. k. miej. del Sąd powiatowy w Prze- P 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, = 08 1 
że w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu | L. 36 = (1285 3—3) 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze- Wadowicki e. k. Sąd powiatowy dele- 
ciw Leibie Fliesserowi o zapłacenie kwoty 800 | gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko- 
zł. odbędzie się dnia 30go kwietnia 1889 i jjenia należytości Peppi Lander w kwocie 
dnia 28 maja 1889 każdym razem o godzi- | 205 zł. odbę zie się w gmachu sądowym w 
nie 10 rano w biórze nr. 20 przymusowa | dniach 14 maja 1889 i 19 czerwca 1889 
sprzedaż realności dłużnika pod 1l. k. 141 w | każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
Szechyniach położonej, wyk. hip. 1. 109 ob- |eyjna lieytacya realności pod l. kons. 328 
jętej, oraz 2/6 części realności wyk. hipot. |w Zembrzycach położonej lwh. 376 księgi 
1:0 i 4/12 części realności wyk. hipot. 111 | grunt. dla gminy Zembrzyce objętej, oraz 
gminy Szechynie objętych, realności l. w. h. 453 KS. gr. dla gminy 
Cena wywołania, która jest także ce- Zembrzyce objętej na imię Wawrzyńca i 
ną szacunkową, wynosi 2000 zł. Rozalii Fidelusów zapisanych. 
Wadyum zaś 10pr. Cena wywołania pierwszej realności 
Na pierwszym terminie realności tylko | 1404 zł. 35 ct, drugiej 42 zł. 50 et. wa. 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru ,Wadyum pierwszej realności 140 zł., 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania | drugiej 5 zł. wa. 
sprzedane będą. Resztę warunków licytacyjnych przej- 
Kurstorem niewiadomych wierzycieli | rzeć można w registraturze. 
jest adwokat dr. Baumfeld. Wadowice, dnia 8 stycznia 1889. 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- = 
przejrzeć w regi- 


kaz bipoteczny można 
straturze. 
Przemyśl, 5 marca 1*89. 


L. 521 (2164 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Woj- 
ciecha Mazur w kwocie 45 zł. z pn., prze- 
prowadzi c. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
w zabudowaniu sądowem egzekucyjną licy- 
tacyę jednej piątej części realności lwh. 323 
ks. gr. gm. kat. Tuchów objętej Michała 
Sajdaka własnej w dniach 8go maja 1889 i 
o 10 


L 6935 (2228 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy Grybowski ogła 
Sza, iż w dniach 6 maja 1889 i 6 czerwca 
1889 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
budynku sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod nk. 88 w Siołkowy położonej 
Tomasza Obrzuta syna własnej, obejmującej 
całe ciało Iwh. 85 i połowę ciała lwh. 59 
ks. gr. gm. katastr. Siołkowa cum Zofinów 
na rzecz Jana Obrzuta pto 80 zł. wa. zpn. 

Cena wywołania łączna 633 zł. 60 ct. 

Wadyum wynosi 64 zł 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków przejrzeć można w regi- 
straturze sadowej. 

Grybów, 25 lutego 1889, 


L. 985 (2221 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie Za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Salamona SŚchertra w kwocie 100 zł. 
z pn., odbędzie się w dniach 6 maja i 11 
czerwca 1889 zawsze o 10 godzinie rano 
publiczna sprzedaż niewydzielonej połowy 
realności pod lk. 216 w Brzozowie położo- 
nej, wykazem hipotecznym l. 266 objętej, 
Leopolda i Karoliny Millerów własnej. 

Cea wywołania 97 zł. 50 ct. 

Wadyum 9 zł. 75 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus, 
registraturze. 

-~ Brzozów, dnia 15 marca 1889. 


dnia 5 czerwca 1689 każdym razem 
godzinie rano. 

Cena wywołania wynosi kwota 165 zł, wa. 

Wadyum 16 zł. wa. 

, Ma pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi za, lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej. 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu usta- 
powiouy został c. k. notaryusz Kazimierz 
Goyski, 

Resztę warunków licytacyjnych proto- 
kół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej 
izeć możua w registraturze sądowej. 

Z c.k Sądu powiatowego 

Tuchów, dnia 12 lutego 1889, 


L. 781 (2195 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 
głasza, że dnia 8 maja 1889 idnia 12 czer- 
wca 1889 zawsze o godzinie 11 rano prze- 
prowadzi egzekucyjną sprzedaż realności pod 
nk. 13 w Rabem położonej, wedle wykazu 
hipot. 1. 49 dłużnika Michała Protyniaka 
własnej na pokrycie pretensyi Banku wło- 
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 16 rat 
po 9 zł. i resztującego kapitału 76 zł, 90 et. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Bl ższe warunki w registraturze sadowej. 

Kuratorem wierzycieli p. Paweł Szulz 
z Ustrzyk, 

Ustrzyki, dnia 20 lutego 1689, 


L. 4847 (2237 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 
lem zaspokojenia wierzytelność: Natana Bo- 
dnera w kwocie 100 zł. wa. z pu., odbędzie 
się w Sądzie tutejszym dnia 7 maja i 4go 
o 10 z rama 
sprzedaż realności 
pod lk 125 w Tyliczu pałożonej, ciała ta 
bularnego nie stanowiącej, dłużnika Dyoni- 
zego Dymiańczyka własnej. 

Cena wywołania stauowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 340 zł. wa, 

Wadyum 34 zł, wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony e k. noturyusz p. Aleksander 
Runge. 

Bliższe warunki, akt opisania i osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej sądo- 
wej registraturze. 

Krynica, 10 listopada 1888. 


czerwca 1889 każdym razem L. 680 (1909 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
znej 200 zł 4 pn., na rzecz galic. Zakładu 
kredyt. ziemskiego w Krakowie egzekucyj- 
ną publiczną sprzedaż realności lwh. 186 
gm. kat. Wola batowska objętej a Jana So- 
larza własnej w dwóch torminach licyta- 
cyjnych dnia 20 maja i dnia 24 czerwca 
1889 każdym razem o godz. 10 rano w biu- 
rze sądowem. 

Cena wywołania tej realności wynosi 
600 zł. 

Wadyum zaś 60 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem p. Teofila Gattego c. k. 
notaryusza w Niepołomicach, 

Niepołomice, dnia 27 lutego 1889, 


L. 848 (1824 3—3) 

W e. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo- 
wie celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
oszczędności miasta Rzeszowa w kwotach 
500 zł. 40 ct., 521 zł. 28 ct., 548 zł, 691 
zł. 30 ct., 695 zł. 45 et. i 8271 zł. 44 ct. 
w5. z pn., odbędzie się przymusowa publi- 
ezna sprzedaż realności pod nk. 112, 113 i 


L. 8083 (2114 3—3) 

C. k. Sad powiatowy w  Głlinianach 
ogłasza, że przeprowadzi o godzinie 10 ra- 
no w dniu 26 kwietnia 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 31 maja 1889 nawet 
poniżej takowej licytacyę realności według 
wykazu hipot. l. 130 gminy katastral 
nej Przegnojów Salamona Fenstera własnej 
na rzecz towarzystwa zaliczkowego w Gli- 


„nianach pto 223 zł. 6 et. z pn. 


Cena wywołania 710 zł. 

Wadyum 71 zł. = 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. d 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p Edwarda Tabaczyńskiego. 

Gliniany, dnia 17 listopaoa 1888, 


L. 1051 (2190 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
wydobycia należąc j się Zakładowi kredyto- 
wemu ziemskiemu w Krakowie u Jana Tar- 
bańca sumy 250 zł. wa. z pn., przedsięwe- 
źmie w dniach 29 kwietnia 1*89 i 31 ma- 
ja 1889 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem publi- 
czną przymusową sprzedaż majętności wy- 
kazem hipotecznym 1. 56 48/144 części ma- 
jętności wykazem hip. l. 18 i 36/288 części 
majętności wykazem hip. l. 20 księgi grun- 
towej gminy Deszno objętych, realność pod 
lk. 44 stanowiących, dłużnika własnych, że 
na pierwszym terminie realność ta tylko za 
polub wyżej ceny wywołania 555 zł. wa., zaś 
na drugim terminie także poniżej tejże prze- 
daną będzie, że zakład 56 zł. wa. wynosi, 
wreszcie że kuratorem niewiadomych wie- 
rzycieli c. k. notaryusza Ludwika Rzewu- 
skiego w Rymanowie ustanowiono. | 

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 


przynależności realności, tudzież resztę wa- | 


runków licytacyjnych mogą  interesowani 
przejrzeć w Sadzie. 
Rymanów, dnia 12 marca 1889. 


L. 7840 (2194 3—3) 

Sąd powiatowy w Ustrzykach ogłasza, 
że dnia 24 kwietnia 1885 i dnia 22 maja 
1889 zawsze o godzinie 11 rano, odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności w Se- 
rednicy położonej wykazem hipotecznym l. 
113 objętej masy spadkowej Stefana Sikory 
własnej. 

Cena wywołania 710 zł. 

Wadyum 71 zł. 

Bliższe warunki w registraturze. 

7 Kurator wierzycieli notaryusz pan Mor- 

witz. 


Ustrzyki dolne, 80 grudnia 1888. 


L. 7975 (2168 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności dr. Włodzimierza Olsze- 
wskiego w sumie 3000 zł. wa. z procentem 
Spr. od dnia 15 kwietnia 1886, kosztami 
egzekucyjnemi w kwotach 8 zł. 43 ct., 10 zł. 
zł. 73 et. 1 55 zł. 22 ct„ tudzież 16 zł. 
2 ct, odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiezną licytacyę realności w No- 
wym Sączu położonych, wykazami 
535, 536, 537 gminy miasta Nowego Sącza 


objętych, wedle karty B. poz. 1 tychże wy- : 
azów własnością solidarnych dłużników Jó ` 


zefa i Gizeli Zytyńskich będących, fakty- 
cznie jednę realność podunk 279 w Nowym 
Sączu stanowiących, wedłe protokołu z dnia 
5 kwietnia 1858 1. 5142 egzekueyjnie osza- 
cowanych w dwóch terminach, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w gmachu sądowym 
na dniu 2 maja 1889 i 6 czerwca 1889. 
Cenę wywołania stanowi +ena szacun: 
kowa w kwocie 16330 zł. 20 et. 
Wadyum wynosi kwotę 1683 zł. 
Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
OSZacowania i wyciągi hipoteczne sprzedać 
Się mających realności przejrzeć można w 
tutejszy - sądowej registraturze. 
O czem zawiadamia się prowadzącego 
egzekucyę dr. Włodzimierza Olszewskiego, 
egzekutów Józefa i Gizelę Zytyńskich, Ru 
olfa Hansa z życia i miejsca pobytu vie- 
wiadomego do rąk kuratora, którego się dla 
niego w osobie p adw. dr. Barbackiego usta- 
Rawiu ] przez edykta, kasę zaliezkową w 
Nowym Sączu, Feliksa Gołdzińskiego, fun- 
dusz gmiuny w Piwnicznej, e. k. Prokura- 
toryę skarbu we Lwowie, ce. k. Urząd po- 
atkowy w Nowym Sączu, wreszcie wszy” 
Stkich tych wierzycieli, którzyby na hipo- 
tekę realncści sprzedać się mających po 
dniu 7 listopada 1888 jako dniu wydania 
wyciągów hipotecznych weszli, lub którym- 
Y uchwała licytacyę zarządzająca, z jakich- 
olwiekbądź powodów, nie dość wcześnie lub 
wcale doręczoną być nie mogła, do rąk usta- 
Rowionego dla nich jednocześnie kuratora 
w osobie p, adw, dr. Sterkowicza w Nowym 
$ćzu i przez edykta. 
Nowy Sącz, 23 lutego 1889. 
L. 2208 (2138 3--3) 
C. k. Sad obwodowy w Tarnowie po- 
do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
Tzytelności aust. węg. Banku we Wiedniu w 
tesztującej kwocie 11442 zł. 26 et. w. a. z 


daje 


hip. 1. 


8 


pn., dozwoloną została ponowna egzekucyj- 
na sprzedaż dóbr Brnik w powiecie Dąbro- 
wskim położonych dłużniczki Felicyi Mar- 
kiewiczowej zamężnej Lubomirskiej własnych. 

Sprzedaż ta odbędzie się w gmachu tut. 
Sądu obwodowego w dwóch terminach a 
mianowicie w dniu 8 maja 1889 i w dniu 
7 ezerwca 1889 każdym razem 
10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość przy udzieleniu pożyczki przez aust. 
węg. Bank przyjęta w kwocie 37000 zł. wa, 
poniżej której dobra rzeczone na pierwszym 
terminie lieytacyjnym sprzedane nie zostaną, 

Na drugim terminie sprzedane zosta- 
ną egzekwowane dobra także niżej powyż- 
szej ceny z uwzględnieniem jednak przepi- 
sów z dnia 10 czerwca 1887 nr. 74 Dpp. 

Poręczenie wynosi 38700 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przeglądnąć można w tut. registra- 
turze, 

Tarnów, 21 lutego 1889. 


L. 1389 (2173 3—3) 

C. k. Sad powiatowy w Zaleszczykach | 
podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Zaleszczykach pod l. 15 położonej wedle | 
wyk. hip. 1. 22 tejże gminy ciało tabularne 
stanowiącej dłużniczki Rozalii Bogdanowi- 
czowej własnej na zaspokojenie pretensji | 
Celiny Reischer w kwocie 753 zł. wa. dnia 
2 maja i 7 czerwca 1889 każdego razu o 


o godzinie 


| godz. 10 rano a to na pierwszym terminie 
! tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 1227 | 
zł., na drugim zaś i poniżej tzkowej. | 
Wadyum wynosi 1227 zł, 
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
i tutejszej registraturze przejrzeć, 
| Dla wierzycieli którymby rezolucya li- | 
| cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
Í tabuli weszli, ustanawia się kuratorem adw. 


tdr. Stoklasę. r : 
Zaleszczyki, dnia 9 marca 1880. 


| Wyroki prasowe. 


Bi 76. (2240) 
f Das $. E Lanbeśgeriht als Prefgeriht 
lin Srieft bat auf Antrag der É. f. Staatdan= 
| waltfhaft mit dem Ertenntniffe bom 7. Mårz 
1889, Bahl 187, bie Weiterverbreitung Der 
 nadftepenben Beitfhriften verboten, unb gar: 
j „Il Popolo Romano* ddo. Roma, 8 
,Febbraio 1889, Mr. 33; 

i „L'Opinione“ ddo. Roma, 3 Febbraio 
(1888, Nr. 33; 

i „Capitan Fracassa“ 

i Febbraio 1889, Nr. 34; 

| „Fanfulla“ ddv. Roma, 2-8 Febbraio 


ddo. Roma, 3 


; 1889, Nr. 32; 

| „Don Chisciotte della Mancia* ddo. 

f Roma, 8 Febbraio 1889, Nr. 33; 

! „La Patria del Friuli* ddo. Udine, 

3 Febbraio 1889, Nr. 31; l 
„Corriere di Napoli“ ddo. Napoli, 


3—4 Febbraio 1889, Nr. 34, nah § 64 St. 
©., ferner i 

„La Tribuna di Roma“, 4 Febbrnio 
1889, Seconda Edizione Nr. 35 nad $ 65a 
und 64 St. ©., enblidy f 

„Corriere di Napoli“ — Corriere del 
Mattino ddo., Napoli, 2—8 Febbraio 1889, 
Nr. 88 nah $ 300 St. ©. 


DaB T. t. Kreis- ala Prejgerińt in Rilfen 
þat auf Antrag der t. t Etaatsanwalt|daft 
mit ben GErtenutniffen bom 19. unb 20. Marz 
1889, 33. 2668, 2706 unb 2707, bie Weiter- 
berbreitung ber in Antigo gedrudten Beitfdrift 
„Mntigozjeroló" Nr. 18 bom 22. $ebruar 
1889, nah $ 64 Et ©., bann ber Nr. 6 der 
in Pilfen erfdheinenben Zritfhrift „Cesky Za 
pad* bom 16. Wiirą 1859 megen beð ArtifelB 
„Dopisy. Z Domażlie", nah § 302 &t. ©, 
ferner deg im Berlage bon Werner Groffe in 
Berlin erfhienenen von Bictor Haimer herauð- 
gegebenen Romanes, 3. bia 10. Heft, fdhlieglidy 
beð in Leipzig im Berlage bon Q. Bergmann 
erfdhienenen Bolfóromaneś bon guat, Graf bon 
yno, Heft 6 um 7, naj § 64 Gt ©. 


a 


perboten. 


Dag t. f. Strció= ala Prefgeriht in BóD= 
mifdeteipa bat auf Antrag der t. E Etaató= 
anwaltihaft mit bem Grfenntnifje bom 23 
März 1-89, 3 1695, bie SBeiterberbreitung 
dber geitfdyrift: „Dag Bud für Nle. Zlluftrirte 
gamilienzcitung”, gebrudt in Etuttgart bei 
Hermann Shönleina Nadfolger im Jahre 
1889, Heft Nr. 17, nah $ 64 Et 6. 
verboten. 


Dad f. T. Strei6= ala Preggeriht in Brig 
bat auf Antrag der t. f. Etaatsanwalt|haft 
mit bem Crfenntnifje bom 23. Mórz 1889, 
3. 1420, die Weiterverbreitung der Roman- 
Beilage gu den Nummern 64, 65 und 66 der 
in Münden erfheinenden „Neuen freien Bolts- 


Beitung” bom 17., 18., 19., 20. unb 21. März 
1889 nah § 64 St. ©. berboten. 


Daa £.f. Kreis- alë Preğgeridt in Eger 
hat auf Antrag der t. f. Staatõantwaltfhaft 
mit bem Grfenntniffe bom 15. Mórz 1589, 
33. 1918, 1919, 1920, 1965 und 2002, bie 
WBeiteroerbreitung nadhftepenber Drudfdriften 
nad $ 64 St. ©. verboten, und zwar: 

Der Drudjdrift: „Dag Geheimnig von...” 
von Gr. b. D... D, Dresden, Berlag von Ernft 
Engelmann 1889; 

„ber Nr. 6 der Zeitfdhrift „SBodenblatt 


Beobahter am ubjon" vom 10. Februar 
1889 ; 

her Mr. 7 beð „Pittóburger Boltablatt" 
(Wodenauśgabe) bom 14. Februar 1889; 

der Nr. 31 be „Wochenblatt der Stanfa8= 
Gity=Breffe" bom 14. Februar 1889; 

der Nr. 26 ber Drudjdjrift: „Germania* 
(Grand Rapids Michigan) bom 20. ebruar 


1689; | r 

ber Drudfdyrift: „Die Tragödie bon . . .*, 
Drud unb Berlag bon 
Chemni$ ; l 

der Nr 9 der Drudfdhrift: „Wodhenblatt 
ber N. Y. Staató=geitung" bom 2. März 
1889; 

der Beilage zur Mr. 57 bea Grimmit- 
fhauer Angeigerð und Ragblattea* 
Mórz 1889; 

ber Nr 9 beð „Pittaburger Boltablatteg" 
(Wodhenausgabe) bom 28. Februar 1889; 

ber Nr 27 ber Drudfdyrift: „Germania* 
(Grand Rapids Michigan) bom 27. Gebruar 


M. Hager in 


bom 8 


89; 
ber Nr. 30 der Drudfórift: „Tell City- 
Anzeiger“ Tell City Perry County bom 23. 
Februar 1889, enblid) 
der Nr. 32 beg „ABodeublatteć der Kan- 
fa8-Gity-Preffe“ bom 27. Februar 1889, 


Konkursa. 


L. 814/pr. (2214 8—3) 

Celem obsadzenia opróźnionej przy e. 
k. Sądzie obwodowym w Tarnowie posady 
dozorey więźniów z roczną płacą 300 _ złr., 
dodatkiem aktywalnym 25-pre. od tejże pła- 
cy i umundurowaniem rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 2 maja 1889, 

Podania o tę posadę wnieść nalaży w 
terminie oznaczonym do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Tarnowie. 

Tarnów, dnia 1 kwietnia 1889. 


L. 2591 (2299 1—8) 
Przy sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie systemizowaną została posada 


Radcy sądu krajowego wyższego w VI 
randze. 

Kompetenci wniosą podania w drodze 
przepisanej do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w terminie do 24 
kwietnia 1889, 

Prezydum Sądu wyższego 

Kraków, 4 kwietnia 1889, 


Kuratele, 


L. 1346 (2206 3 —3) 
Wasyl Bokotko z Podhajczyk, pod Ko- 
łomyją uznany marnotrawcą, kuratorem 
dlań ustanowiony Stefan Doliński tamże. 
C. k. Sąd powiatowy 
Gwoździee, 43 marca 1889. 


L. 2714 „(2191 3—3) 
Elżbieta Albrecht z Brygidynu, uzna- 
na została głupkowatą, kuratorem dla niej 
nstanowiony Adam Henig z Brygidynu. 
C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, dnia 26 lutego 1869. 


L. 2856 (2165 3—3) 
C. k. Sad powiatowy w Rohatynie u- 
znaje Michała Iwasenko z Wierzbołowiec z 
mocy uchwały ek. Sądu obwodowego w 
Brzeżanach z dnia 2 marca 1889 1. 884 
głupkowatym, kuratorem dlań ustanowiono 
Łucka Iwaseńko z Wierzbotowiee. 
C. k. Sąd powiatowy 
Rohatyn, dnia 19 marca 1889. 


L. 1472 (2153 3—3) 
Wasyl Kwaszuk uznany marnotrawcą ; 
kuratorem ustanowiono Pyłypa Wlizłę z 
Hołhoez. 
C. k. Sąd powiatowy 
Podhajee, 20 lutego 1889. 


L. 1503 (2150 3—3) 
Jan Sarek z Podłęża uznany za cho- 
rego na umyśle; kuratorem dlań ustanowio 
ny Stanisław Siańczyk z Podłęża. 
C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, 19 marca 1889. 


der M. Y. Etaats-geitung" bom 9. Februar 

1889, ber Nr. 7 berfelben Jeitfdrift vom 16. =. 

Februar 1889; L. 1668 í (2266 1—3) 
ber Nr. 6 dber „New-Yorter Repre und Longin Korytowski uznany za umy- 


L. 3769 (2142 3—38) 
Uchwałą e. k. Sądu obwodowego w 
Samborze z dnia 26 lutego 1889 1. 1858 
uznany został Stefan Kinasz z Babiny mar- 
notrawcą, kuratorem dla niego ustanowiono 
Iwana Kinasza z Babiny, 
C. k* Sąd powiatowy mdgl. 
Sambor, 5 marca 1889. 


L. 1491 (2149 3—3) 
Maryanna Janas z Rudna uznana za 
chorą na umyśle, kuratorem dla niej mia- 
nowany Gabryel Janas z Rudna. 
C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, 19 marca 1889, 


słowo chorego, kuratorem tegoż ustanowio- 
ny Leopold Korytowskiwe Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Tłumacz, dnia 18 marca 1889. 


L. 617 (2262 1—3) 
Maciej Cioch z Rawy uznany za mar- 
notrawcę, a Mikołaj Kogut z Rawy ustano- 
wiony kuratorem jego. 
C. k. Sąd powiatowy 
Rawa, 29 stycznia 1889. 


L. 7006 (2252 1—8) 
Antoni Hnatuśko Dobrzański z Dobry 
uznany marnotrawcą, kuratorem ustanowio- 
no Jana Giżyckiego z Dobry. 
C. k. Sąd powiatowy 
Bircza, 8 listopada 1888. 


Rozmaite obwieszczenia. 
(23804 1-2) 

In folge der Bestimmungen des Ver- 
trages zwischen der ósterreichischen Staats- 
verwaltung und der Krakau-Oberschleisi- 
schen Eisenbahn-Gesellschaft vom 30 April 
1850 wird am 16 April l. J. um 9 Uhr 
Vormittags die 39 Verlosung die gegen 
Stamm-Aktien der Krakau-Obersehlesischen 
Eisenbahn hinausgegebenen Obligationen, 
und die 40 Verlosung der Prioritäts-Aktien 
dieser Bahn in Wien in dem dazu bestimm- 
ten Saale im Bankogebäude (Singerstrasse) 
stattfinden. 
Von der k. k. Direction der Staatsschuld 

Wien, am 80 März 1889. 


L. 905. (2104 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli ustana- 
wia z powodu skargi z 14 lutego 1889 1. 
905 Józefa Munka przeciw Zygmuntowi Bie= 
siadeckiemu pto 282 zł. 64 et. w. a. dla 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego po- 
zwanego kuratorem Zenona Suszyckiego 
z Wieirzna i doręczając temuż pozew z ter- 
minem na 11 kwietnia 1889 o godzinie 9ej 
rano, wzywa pozwanego, aby udzielił kura- 
torowi informacyi lub innego zastępcę sobie 
ustanowił, inaczej sam sobie złe skutki przy- 
pisze. 

Dukla, dnia 9 marca 1889. 


L. 2567. 4 (2105 3—3) 

Ct. Sąd powiatowy w Strzyżowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Gorezycę, iż w sprawie egzekucyjnej 
Józefa Gorczycy cesyonaryusza Bartłomieja 
Ziobry przeciw Janowi Gorczycy i spól. o 
egzekucyjną intabulacyę prawa zastawu dla 
kwoty 100 zł, w. a. zpn. w stanie biernym 
realności lwh, 264 ks. gruntowej gminy ka- 
tastralnej Grodowa objętej, ustanowiono dlań 
kuratora w osobie Jana Wiłusza z Godowy, 

Strzyżów, 10 września 1888. 


L. 985 (2207 3—3) 

Jasielski Sąd powiat. miejsko delego- 
wany zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Leibę Rotha, iż Konstanty i Józefa 
Kłosieńscy wytoczyli przeciw Dawidowi Wi- 
misnerowi i przeciw niemu pozew do l, 
986 o rozwiązanie umowy dzierżawnej z 8 
czerwca 1886, że do rozprawy wyznaczono 
termin na 24 kwietnia 1889 o 9 przed po- 
łudniem i że kuratorem dlań ustanowiono 
adw. dr. Wiedigera w Jaśle. 

Zaleca mu się, ażeby na terminie sta- 
nął lub informacyi do obrony kuratorowi 
dostarczył, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
tego sam sobie przypisze. 

Jasło, dnia 6 lutego 1889. 


L. 2070 (2117 3—3) 

„ 0. k. Sąd powiatowy w Żborowie u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mayera Wachsa, że celem doręczenia mu 
tusąd. uchwały z 22 kwietnia 1887 1. 806 
w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. Galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw spadkobiercom 
Leiby Charapa pto 27 rat po 84 złr. zpn. 
wydanej, ustanowił dlań kuratora w osobie 
c. k. notaryusza Józefa Onyszkiewicza w 
Zborowie i temuż kuratorowi wyżwspomnio- 
ną uchwałę doręczył. 

Zborów, dnia 19 marca 1889, 


L. 12229 (2294 1—3) ; 
Ustanowienie jezdnego pocztowego na 
czas od 1 kwietnia do końca września 1889. 
Jezdne od konia i miriametra ustana- 
wia się na czas od 1 kwietnia do końca 
września 1889 jak następuje: 


za jazdy 
w dawniejszym | extra | pocztą 
obwodzie pocztą |zwyczajną 
| zł. |ct.] zł. | et. 
Wadowice | eal — | 8B 
Kraków-Sanok i- = 88 
Kołomyja, Rzeszów, 
Nowy Sącz, Tarnepol, |j — | 97} — |81 
Tarnów sej 
Brzeżany , Czortków AlE = 
Stanisławów, Stryj. A A 
Lwów, Przemyśl, Sam- 
bor, Złoczów, Żół- 91] — | 76 


kiew. 


Należytość za wóz kryty wynosi po- 
łowę, za niekryty czwartą część jezdnego za 
jednego konia i miriametra.i 

Czestne dla pocztyliona i należytość 
za smarowanie wozu pocztowego pozostają 
niezmienione. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 2 kwietnia 1889, 


L. 2580 (1949 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że do 
następujących depozytów  przechowanych 
w tutejszym c. k. głównym urzędzie poda- 
tkowym jako dopozytowym od 30 lat żaden 
właściciel się nie zgłosił, a to: 
Arnold Juda 56 ct. 
Czerny Damazy 22 zł. 52 et 
Człowiekowska Łucya 60 zł. 31 ct. 
Sprawa sporna Naftali Insler kontra 
Antoniemu Kopystyńskiemu 19 zł. 90 et. 
Bilińska Magdalena 47 zł. 82 et. 
Antoniewicz Antoni de Bołoz 59 et. 
Cyment Kelmann 1 zł, 34 ct. 
Krakowska Katarzyna 81 zł 90 et. 
Kazańczuk Demetr 3 zł. 62 et. 
Daubicz Wacław 66 ct. 
Daubicz Franciszek 9 zł. 
Pikuła Józef 38 zł. 99 et. 
Czajkowski Antoni 59 zł. 
Katz Samuel 28; et. 
Kosiński Samuel 287/, et. 
Krzysztofowicz Rypsyna 51 et. 
Kait Jossel 66 et. 
Popowicz vel Prokopowicz Paweł 6 
zł. 64 et 
Cywil Stefan 1 zł. 89 ct. 
Cyban Iwan 1 zł. 62 ct. 
Krajezuk Karol 11 zł. 69 et. 
Koch Waeław, Joanna i Elżbieta 58 
zł. 98 et. 
Piotrowscy Franciszek i Zofia 4 zł. 9et, 
Antoniewicz Grzegorz Bołoz 1 zł. 39 et. 
Blumenstein Schulim 25 et. 
Brodowicz recte Brodowski Aleksander 
12 zł. 6 ct. 
Bryniak recte Puzynianka Antonina 
498 zł. 90 et. 
Celiński Kasper 25 zł. 65 et. 
Sławiński Józef 661 zł, 91 et. 
Kalinowski Ludwik 15 zł. 66 et. 
Padowski Józef 8 zł 77 ct. 
Preyer Jan i Franciszek 4 zł. 41 et 
Krasiński Walenty 81 zł. 12 et. 
Krajewski Jan 20 zł. 56 et. 
Ks. Czetwertyński Michał 427 zł. 58 et, 
Pagowski Paweł 74 ct, 
Krzeczunowicz Krzysztof 12 zł. 38 et. 
Hr. Dzieduszycki Waleryan 1684 zł. 
37 ct. 
Kalinowski Jan Adam 113 zł. 6 et. 
Biliński Stefaa 261 zł. 85 et, 
Hr. Koziabrodzki Leopold 4 zł 39 et. 
Brenner Jan 60 zł. 22 et. 
Lewandowska Helena 20 zł. 87 et. 
Gliński Stefan 66 et. 
Erespochna Jan 32 ct. 
Zagórska Anna 277), et. 
Lehrer Nuchim 18 zł. 69 et. 
Grabowski Jam i Katarzyna 14 zł. 13 ct. 
Gurawski Jan i Agniószka 58 zł. 23 et, 
Ulrich Ferdynand 10 zł. 21 et. 
Rath Mendla spadkobiercy 50 zł, 9 ct. 
Bałan Hryń i Dzus Jakow z Pacykowa 
30 zł. 91 et. 
Zelechowska recte Zalchowska Amelia 
zamężna Kluczyńska 792 zł, 61 et. 
Gołaszewski Kazimierz 238 zł. 71 et. 
Sprawa Sporna Hochmann Berl ca. 
Gołaszewski Józef pto 30 zł. 29 zł. 89 et. 
Jawornieki Ignacy 59 zł. 81 ct 
Garanczuk Stefan i Marya 9 zł. 25 et. 
Diringer leko 387 zł. 65 et. 
Ks. Niesłuchowski Paweł 5 zł. 23 et, 
Ximenes Ludwik 1 zł. 94 ct. 
Malewicz Antoni 242 zł. 49 et. 
Oczosalski Franciszek 469 zł. 91'/, et, 
Słonecki Stanisław 238 zł. 54 ct. 
Hubrecht Jan 1 zł. 777, et. 
Starke Józef 19 zł, 90 ct. 
Schipser Mojżesz 38 zł. 17 et, 
Jaworski Andrzej 39 zł. 60 et. 
Bieńkowski Antoni 1150 zł. 
Stefanowicz Krzysztof 51 ct. 
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Mysłowski Antoni 47 zł. 767, et. 
Nowicki Felix Siła 70 zł. 55 et. 
Lityński Grzegorz 46 et. 
Gąabczakowski Gaspar 7 zł. 89 et. 
Laskowski Jan i Elżbieta 125 zł. 58 ct. 
Ludmer Izak 66 ct. 

Aron Feiwel 9 zł. 60 et. 

Lubczacki Józef 6'/, et. 

Grabowiec i Białoskórka dobra cena 
kupna 209 zł. 15 ct. 

Morawski Celestyn 398 zł. 12 ct. 

Głazewski Andrzej 14 zł. 81 ct. 

Josefowicz Hersz 10 zł. 79 et. 

i Szawłowski Mikołaj Kajetan 111 zł. 
8 ct. 

Samborski Andrzej 42 zł. 29 et. 

Smolnicki Jan 244 zł. 29 ct. 

Hryniewicz Feliks 17 ct. 

Halarewicz Michał 1 zł. 22 ct. 

Hristodol Nefi % zł. 69 ct. 

Popiel Prokop masa rozbiorowa 386 
zł, 16 et. 

Wzywamy zatem wszystkich, którzyby 
do tych depozytów, bądź to jako właściciele 
lub spadkobiercy, bądź też jako wierzyciele 
jakie pretensye sobie rościli, aby w termi- 
nie jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni takowe przed tutejszym c. k. Sądem 
obwodowym tem pewniej udowodnili, gdyż 
w przeciwnym razie depozyta powyższe 
funduszowi zapadłości wydane zostaną. 

Stanisławów. 9 marca 1889. 


L. 14351 (2144 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia niniejszem, że w sprawie e. k. 
głównego urzędu podatkowe2o przeciw Kis- 
silowi Żollerowi pto 16 zł. 42 et. dla nie- 
objętej masy spadkowej po Kissilu Zollerze 
ustanowiono kuratorem Zygmunta Lównera 
w Brodach, któremu postanowienie z dnia 
15 października 1887 l. 15976 doręczono. 
Brody, dnia 30 września 1888. 


L, 431 (2154 1—3) 

C k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejscą 
pobytu Majera Gelobtera, ża Aloizy Piotr 
Nowak wniósł prośbę o wydanie mu złożo- 
nej przez niego w sprawie egzekucyjnej 
przeciw Nachmanowi, Gredalemu Majerowi 
i Heni Freidzie Gelobterom o oddanie re- 
alności pod n. k. 223 w Rożniatowie z de- 
pozytu sądowego kwoty 126 złr. i że dla 
Majera Grelobtera ustanowiono kuratorem 
Majera Tannego z Rożniatowa i do prze- 
słuchania czyli z prośbą o wydanie tej 
kwoty się zgadza, wyznaczono w Sądzie tut. 
termin ma dzień 30 kwietnia 1889 o 9 go- 
dzinie z rana, a 

Ma przeto Majer Grelobter osobiście 
lub przez pełnomocnika się stawić lub ku- 
ratorowi informacji udzielić, gdyż złe skutki 
zaniedbania sobie przypisze. 

Rożniatów, 28 lutego 1889. 


L. 3241 (2169 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że z powodu wniesio- 
nego pod dniem 14 marca 1889 do 1. 3241 
pozwu Aleksandry Skulskiej przeciw nie- 
wiadomej z życia i pobytu Helenie z Rze- 
szniowieckich Zielonczynie, względnie nie- 
znanym z życia i pobytu jej spadkobiercom 
o uznanie i intabulacyę praw własności do 
majętności „Lisowce część" hip. wyk. 1. 
651 objętej, ustanowił pozwanym kuratorem 
adw. dr. Horowitza z zastępstwem adw. dr. 
Blausteina i doręczył pozew kuratorowi do 
wniesienia obrony pisemnej do dni 90. 

Wzywa się zatem pozwanych, by u- 
stanowionemu kuratorowi informacyę w tej 
sprawie udzielili, lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawili, gdyż inaczej skutki 
z zaniedbania wynikające sami sobie przy- 
pisać będą musieli. 

Tarnopol, 16 marca 1889. 


L. 12690 (2170 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia, że w sprawie funduszu indemni- 
zacyjnego przeciw Lei Fuhr, Leibie Szturm- 
thal i Chaimowi Weinstock o sprzedaż re- 
alności 1. k. 842 w Brodach położonej da- 
wniej l. tab. 218 obecnie wyk. hip. 1264 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Brody objętej, Dr. Samuel Wagner z Bro- 
dów kuratorem nieobjętej masy spadkowej 
Chaima Weinstocka i Lejzora Mortka Schäf 
flera, tudzież niewiadomych z życia i miej- 
sea pobytu spadkobierców Lei Fuhr zamęż- 
nej Schaffler ustanowiony zosteł, 

Brody, dnia 27 września 1888. 


L. 1446 (2238 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie za- 
wiadamia, że Jan Jarosz syn Wojciecha 
przeciw spadkobiercom ś. p. Tomasza Ja- 
rosza z Jaworza górnego wniósł pod dniem 
3 listopada 1888 l. 7200 pozew o reasum- 
cyę sporu pozwem z 18 stycznia 1884 1. 
388 wszczętego, tudzież, że dla niewiado- 
mej z miejsca pobytu Maryanny z Jaroszów 
Augustynowej kuratora w osobie p. Tytusa 
Bujnowskiego e. k. notaryusza z Pilzna u- 
stanowiono i do rozprawy ustnej termin na 
dzień 1 maja 1889 o 9 rano wyznaczono i 
wzywa Maryannę Augustynową, aby przed 


tymże terminem, albo innego obrońcę 


' sobie obrała, lub też ustanowionemu kura- 
| torowi potrzebnych środków do obrony do- 


starczyła, inaczej sama za możliwe złe 
skutki winną sobie będzie. 
C. k. Sąd powiatowy 


Pilzno, dnia 26 lutego 1889, 


a 
L. 1934 (2112) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu ogłasza, że wpisano w reje- 
strze dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych firmę „Towarzystwo kredytowe w 
Chorostkowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną pięciokrotną poręką* lub 
„Credit: Verein in Chorostków, registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter fiinffacher 
Haftung“ i w rejestrze tym zanotowano: 

1. że stowarzyszenie to zawiązało się 
na podstawie statutu z daty Chorostków 7 
lutego 1889; 

2. że siedzibą stowarzyszenia jest Cho- 
rostków; 

3. że przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
dostarczenie w zakresie statutu wyłącznie 
członkom swoim na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy, potrzebnych im do o- 
brotu w gospodarstwie lub rzemiośle zapo- 
mocą;wspólnego kredytu wszystkich członków; 

4, że czastrwania stowarzyszenia jest 
nieograniczony; 

5. że członkami Dyrekcyi zostali wy- 
brani: Abraham Hibner jako dyrektor, Jó- 
zef Tenenbaum jako zastępca dyrektora, 
Izaak Katz jako kasyer, Kuna Hochmann 
jako zastępca kasyera, Salamon  Messite 
jako kontrolor i Izrael Tenenbaum jako za- 
stępca kontrolora, wszyscy zamieszkali w 
Chorostkowie ; 

6. że członkowie dyrekcyi podpisują 
firmę w ten sposób, iż pod wyciśniętą stam 
pilią umieszczają swe nazwiska i że do 
ważności zobowiązania stowarzyszenia wy- 
starczają dwa podpisy którychkolwiek człon- 
ków dyrekcji ; 

7. że wszelkie ogłoszenia od stowa- 
rzyszenia umieszczane będą w jednym z 
publicznych dzienników, czyli codziennie 
wychodzących gazet lwowskich ; 

8. że każdy członek stowarzyszenia 
odpowiada za zobowiązania stowarzyszenia 
aż do pięciokrotnej wysokości swojej wło- 
Żonej kwoty udziałowej, a w przypadku 
konkursu lub likwidacyi wedle postanowień 
statutu. 

Tarnopol, dnia 9 marca 1889. 


L. 8227. (2091 3—5; 

Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
współpozwaną Agnieszkę z Kopcińskich Ry- 
niewiczową zawiadamia się, że pozew Jana 
Kopcińskiego przeciw Ludwikowi Kopciń- 
skiemu i innym o zniesienie wspólności re- 
alności wyk. h. l. 61 ks. gr. Wadowice górne 
doręczono  kuratorowi jej Władysławowi 
Krasickiemu w Radomyślu, któremu środki 
obrony podać lub innego zastępcę usta- 


nowić ma, 
Radomyśl, dnia 28 lutego 1889. 
L. 2082. (1833 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Jakóba Gruszkę, że Anna Bąk i Jan 
Bąk wytoczyli prawo temuż i Katarzynie 
Gruszka pod dniem 4 maja 1888 r. do 1. 
1584 spór o uznanie ś, p. Stanisława Gru- 
szki ojcem małoletniej Bronisławy Bąk i 
alimentacyę, że w sprawie tej termin do 
obrony na 24 kwietnia b. r. wyznaczono i 
że pozew zamianowanemu dla niego kura- 
torowi Maciejowi Gonciarzowi ze Starego 
Bystrego doręczono. 

Rzeczą jego jest na powyższym ter- 
minie stawić się osobiście lub przez pełno- 
moenika a względnie wyż namienionemu 
kuratorowi wszelkich środków do obrońy 
dostarczyć, w przeciwnym razie złe skutki 
z tego sporu wynikłe sam sobie przypisać 
będzia musiał. 

Czarny Dunajec, dnia 29 stycznia 1889, 


L. 4615. (1817 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Załoścach za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mikołaja Milińskiego, że przeciwko 
niemu Szeindla Buchsbaum dnia 13 wrze- 
śnia 1888 do 1. 4615 pozew wniosła o za- 
płacenie 12 zł. 50 et., 4 zł. 10 ct, 5 zł, 
15 zł. i 8 zł. i że pozew ten z uchwałą 


termin do rozprawy na 7 maja 1889 przed | L, 8548 


południem o godzinie 10 wyznaczającą, u- 
stanowionemu kuratorowi Augustowi Miliń- 
skiemu z Załoziec doręczony został. 


przeciw nim wniosła pozew o uznanie za 
zgasłe zaprenotowanego, a następnie zain- 
tabulowanego na rzecz Ś. p. Piotra Męciń- 
skiego prawa zastawu dla sumy 600 zł. m. 
k. zpn. w stanie biernym ciała hyp. l. w. 
74 gminy Sanok i o wykreślenie tego pra- 
wa ze stanu biernego ciała hyp. 1. w. 74 
gminy Sanok, a w skutek tego ustanowiono 
dla nich kuratorem tut. adw. dr. Flakowi- 
cza, z substytucya tutejszego adw. dr. Ło- 
baczewskiego a do wniesienia obrony 90- 
dniowy termin wyznaczono, że zatem nad- 
mienionemu kuratorowi potrzebnych do o- 
brony środków wcześnie dostarczyć lub in- 
nego zastępcę Sądowi przedstawić powinni, 
przeciwnie skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli, 
Sanok, dnia 16 marca 1889. 


(2200 2—38) 
Pan dr. Maryan Nietnicki wpisany zo 
stał z dniem 28 marca 1889 na listę adwo- 
katów z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 23 marca 1889, 


L. 3089 (2249 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia z życia 1 miejsca pobytu niewia- 
domego Joachima Czajkowskiego, a wzglę- 
dnie jego z życia, nazwiska i miejsca po- 
bytu niewiadomych spadkobierców, że prze- 
ciw nim Franciszek Groński i Katarzyna z 
Dobraczyńskich Dobrodzka w Sądzie tutej- 
szym dnia I marca 1889 1. 8089 wnieśli 
pozew o uznanie pretensyi w kwocie 200 
zł. m. k. na rzecz Joachima Czajkowskiego 
na częściach dóbr Niżbory stary i nowy jak 
wyk. hip. l. 629 karta C. poz. 4 zaintabu- 
lowanej za zgasłą, o wykreślenie prawa za- 
stawu dla tejże pretensyi intabulowanego i 
o zwrot kosztów prawnych, że w skutek 
pozwu tego ustanowiono dla nich kuratorem 
tutejszego adw. dr. Horowitza, a adw. dr. 
Blausteina tegoż zastępcą i że pozew ten 
doręczono kuratorowi do wniesienia pisemnej 
obrony w 30 dniach, 

Wzywa się przeto Joachima Czajkow- 
skiego, względnie jego spadkobierców, by 
ustanowionemu kuratorowi udzielili potrzeb- 
nej informacji lub innego pełnomocnika 
ustanowili i do wiadomości Sądu podali. 

Tarnopol, dnia 16 marca 1889. 


L. 3688 (2270 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. d. S. II we 
Lwowie zawiadamia Laurę Secher i Julię 
ze Secherów Margulies z życia i miejsca 
pobytu niewiadorrych, że c. k. uprz. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi we Liwo- 
wie przeciwko nim wniósł pozew de praes. 
25 października 1688 1. 14667 o zapłacenie 
kwoty 44 zł, 80 et. z pn., że dla nich ku- 
ratora w osobie adw. dr. Dulęby ze sub- 
stytucyą adw. dra Skowrońskiego ustano- 
wiono i termin do rozprawy naj dzień 2 
maja 1889 o godz. 10 rano w ts. sali roz 
praw wyznaczono, wzywając niniejszem 
Lanrę Secher i Julię ze Secherów Margu- 
lies, aby zamianowanemu kuratorowi udzie- 
liły potrzebnej do obrony informacyi lub 
innego pełnomocnika sądowi wskazały, ina- 
czej następstwa zaniedbania tego samym 
sobie będą musiały przypisać, 

Lwów, dnia 20 marca 1889. 


L 1249 (2276 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia, że Jan Skarbek i małoletni Franci- 
szek, Jan, Zofia i Maryanna Skarbki, prze- 
ciw nieobjętej masie spadkowej Zofii 1-41. 
Bubułkowej, 2 go Bieniarzowej, tudzież 
przeciw Franciszkowi Bubułce, Helenie Gry- 
chowej i Apolonii Cwikowej wnieśli pod 
dniem 15 lutego 1889 1. 1249 pozew o u- 
znanie ostatniej woli rozporządzenia Jana 
Skarbka za sfałszowane, tudzież dla niewia- 
domego z miejsca pobytu Franciszka Bu- 
bułki kuratora w osobie Franciszkał Klesz- 
cza ustanowiono i do rozprawy ustnej na 
ten pozew termin na dzień 1 maja 1889 o 
godzinie 9 rano wyznaczono i wzywa się 
Franciszka Bubułkę, by przed tymże termi- 
nem, albo innego obrońcę sobie obrał, lub 
też ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
środków do obrony dostarczył, inaczej sam 
sobie za możliwe złe skutki winien będzie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 25 lutego 1889. 


(2181 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w sprawach eywil- 
nych we Lwowie wzywa posiadacza kuponu 
dnia 20 czerwca 1888 zapadłego od 5 pre. 


, Zarazem wzywa się Mikołaja Miliń- | okresowego listu zastawnego galic. Towa- 
skiego, ażeby kuratorowi udzielił informa- | rzystwa kred. ziem. ser. III nr. 17642 na 


cyę lub innego pełnomocnika ustanowił. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Załośce, dnia 13 marca 1889. 


L. 1811 (2139 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia z miejsca pobytu i życia niewiado- 
mych spadkobierców śp. Piotra Męcińskiego, 
Atanazego Węgrzynowicza, Cypryana Wę- 
grzynowicza, Maryę z Węgrzynowiczów 
Męcińską i Izydora Węgrzynowicza, że sub. 
praes. 11 marca 1889 l. 1811 Cywa Rosner 


1000 zł. w. a. opiewsjącego, aby kupon ten 
w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni, licząc od dnia trzecio razowego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
Gazecie Lwowskiej tut. Sądowi tem pewniej 
przedłożył, gdyż w przeciwnym razie po 
upływie powyższego terminu kupon ten na 
żądanie Saula Pressera za amortyzowany 
uznanym będzie. 
We Lwowie, 9 marca 1889. 


PKR 


Doniesienia prywatne. 


ia WE: W. RNB 


CJ 

Dzierżawa xa 
Dobra Wiązowa powiatu żółkiewskiego, oddalone o 
5 Klometów od stacyi kolejowej Żółkiew, obszar 
roli 610 morgów łąk 23’ mrg., pastwisk 172 mrg., 
z młynem o 3 kamieniach, są od 1 lipca b r. do 
wydzierżawienia. Bliźsza wiadomość u właściciela 
Bojomira Żarskiego w Kutach lub u W. Eugeniusza 

Rozwadowskiego w Wiązowie, poczia Łółkiew. 


Beczułeczkę, zawierającą 4 litry 
Ramu prima z Jamaiki zł. 5 
Słodkiego Malaga. . zł. 550 


za gwarancją prawdziwego, starego i wy- 
Śmienitego, rozsyła za pobraniem pocztą, 


już oclony i franko bez wszelkiego wydatku 
dla odbiorcy 


R. Maiti, w Tryeście. 


1808 


PARCELE 5; 


do sprzedania przy ulicach Mickiewicza, Brajerow- 
skiej. Podłewskiego, Szopena, Moniuszki,  Kazimie- 
rzowskiej, również kamienice przy ty-h ulicach. — 
Bliższych informacyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny zawierający również otoczenie tego 
kompleksu wydaje i wysyła na żądanie P. T. re- 
fiektantów bezpłatnie Zarząd realności Emila Berte- 
miliana Brajera, Brajerowska 10. 


Pewny zarobek! 


Każdy pilny mężczyzna może w zupełnie 
przyzwoity sposób bez łożenia kapitału zaro- 
bió dziennie 5 do IO zł, obejmując zastęp- 
stwo zyskownego interesu, sposobiącego się 
też dla każdego jako zarobek uboczny. Agen- 
tów ustanawia się we wszystkich miastach i 
miejscowościach monarchii za wysoką prowi- 
Zyą 1 płacą miesięczną. Oferty wystosować 
pod adresemfj,„An die kaufmännische Kanzlei 
„La Confidentia* w Buda-Peszcie. 2296 


|” Rósiera 
woda do zębów i ust 


jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bólu zę: 
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzone i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 
odor w ustach. — Flaszka 35 et. 
R. Kiichler aptekarz. 
(w. 2óelarą synowiae, następca) 
w Wiedniu, I., Regierungsganae, t. 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt Zy 
gimun. Ruckera, w Warężu w apt., w Kołomyi u Sten- 
zła apt., w Tarnopolu u H. Kahanego, apt., w Sokalu 
Hue Wysoczański. 1653 


NE BEURS RET WFF E 
HANDEL | ; 


„Próciel 1 DIELIZNĄ | 
JANA RIEDLA| 


we Lwowie, 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po złr. 1:60, 2, 225, 250 i3. 
| Koszule z jednym, dwoma i trzema guzikami 
w przodzie złr. 2 50. > 
Koszule z pikowemi przodami, białe i kolo- | 
|. rowe złr. 250 i 25. 4 
oszule nocne po złr 1.75, 2, ozdobione na $ 
wzór ukraińskich po złr. 2'40, 26318. 5 
Kalesony 
po złr. 1, 1.20, 1 30, 165 i 1:80, 
j Kolnierze tuzin po złr. 2.40 i 2.80. 
Mankiety tuzin po złr. 4 i 4.80. 
Æ Chustki płócienne, tuzin po złr. 2.40. 


Krawaty 
w największym wyborze, 


. Zamówienia z prowincyi wykonują się M 
najstaranniej, 1162 


A no 
g. 3. Wniosek Rady nadzorczej w spra- 


| | we Lwowie. 


11 


Handel 


Karola Bałłabana 


we Lwowie 


poleca świeży transport 1698 


chińsko-rosyjskiej herbaty : 


ciemno naciągającej, wonnej i 


aromatycznej. 
1a kilo Congo cesarski 5 . Bzłr. — ct. 
„  familijnej 5 Boy 5 
„  Melange de Moskau tn, =i 
» Imperial p a Dm =, 
„ Souchong w oryg. upakowaniu 4 „ —, 
„  Wysiewek własnych „KBE 50: 
„  iast angielskich do herbaty. 1 „ 20, 
£ EAEOI NOCE PAZ. 


SKLAD KAWY 
ARTURA KOSCICKIEGO 


pod godłem 


yzna l. 22, 


WE LWOWIE. 


we Lwowie 
ułiea Ohorążczyzna L. 22 


poleca 


KAWĘ AMERYKANSKĄ 


w najlepszych gatunkach 


i sprzedaje 5 
1 kilo zł. 1.70, 1.80i 1.90, na pro- 
wincyę 4% kilo zł. 8.70, 9.1519 60. 
franko, 
Qdbioreom nad 50 kilo opust. 


Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru. 
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


Chorążcz 


Ogłoszenie. 


| 

Gdy zwołane na dzień 4 kwietnia 
1889 nadzwyczajne walne zgromadzenie dla 
braku przepisanej statutami ilości członków 
do skutku nie przyszło, przeto 
się w dniu 18 kwietnia 1889 o godz. 7 
wieczór w domu pod Nr. 1342 rynek w 
Brodach, w myśl S$. 46, 48, 80 i 81 sta- 

iatów nadzwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


ezłonków Towarzystwa eskontowego i kre- 
dytowego, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką w Brodach, na które 
niniejszem wszystkich P. T. członków się 
zaprasza. 
Porządek dzienny: 
Rozwiązanie Towarzystwa. 


W Brodach, dnia 5 kwietnia 1889. 
Moses Miiller 
Sekretarz, 


Israel L. Kaminer 
Prezes rady zaw. 
A. L. Schleifer 
Dvrektor. 


©Wzłloszenie. 


Rada nadzorcza Towarzystwa dla handlu 
skór, sukna i wyrobów tkackich w Łańcucie 
zaprasza członków na piąte Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


które odbędzie dnia 26 kwietnia br. o go- 

dzinie 11 przed południem w biórach To- 
warzystwa zaliczkowego. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno- 

ści za rok 1888, 1 

2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej 


FZ 


Alo udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czyn- 


ści i rachunków za rok 1888. 


t 
i 


i wie rozdziału czystego zysku ($$. 62 63 i 


i 64 statutu). 


4, Zmiana statutu. 

5. Wybór uzupełniający Rady nadzor- 
czej na przeciąg lat trzech. 
Z Rady nadzorczej towarzystwa dla handlu 
skór, sukna i wyrobów tkackich w Łańcu- 
cie stowarzyszenia zarejestrowanego Z 0- 

, _8raniczong poręką 

Łańcut, duia 1 kwietnia 1889. 

sekretarz. prezes. 
Następujący list dziękczynny nadesłał J. O. książę: 

Szanowny Panie! 


Ekstrakt olejny do uszu 


wynaleziony przez e. k sekundaryusza dr. Schipka, 
wyleczył mię z mojei bardzo zastarzałej głuehety, 
której się nabawiłem przy oblężeniu Sebastopola. — 
Dzięki temu środkowi, uzyskałem znów, jakby 8po- 
sobem czarodziejskim zupełnie mój słuch, z% Co 
składam Panu publieznie moje podziękowanie i każ- 
demu ci-rpiącemu na głuchotę polecam ten nieoce- 
niony środek. Najoddańszy sługa 
Książę Jan Gintow. 


Ekstrakt olejny do uszu 


wynalazku e. k. sekundaryusza dr. Schipka, nabyć 
można w prawdziwym gatunku z opisem używania 
po cenie 1 zł, 50 et. w aptóce Piotra Mikolnscha 
uv 


odbędzie | 


Żytniówka na starkę 


z gorzelni-destylarni 2298 


j J. 0. księcia Sanguszki w Krzyżu. 
| Zarząd centralny w Gumniskach pod Tar- 
,nowem przyjmuje do 25 b. m. zamówienia 


na żytniówkę, mającą być wyrobioną w o- 
jbeenej kampanii. Odsyłka nastąpi w ciągu 
| miesiąca czerwca. Cena za 1 hektolitr czyli 
'10.000 litr. °% czysto żytniowego destylo- 
Í wanego spirytusu zł. w. a. 80. Zamówień 
| niżej 1 hektolitra nie przyjmuje się, 


Jubiier i złotnik 
JAN JARZYNA <I 


Lwów, Plac Maryacki, hotel Europejski, 


poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu 

isrebra stołowego, pierścionki zaręczynowe, obrączki 

i szpiłki ślubna i wszelkie zamówienia wykonuje we 
własnej pracowni w jak najkrótszym czasie. 


Eo | zana 


ulica Sykstuska L. 6 
ere Liro ww ji 
poleca szan. P. T. Publiczności a 
swój wyłączny sixład |. 


HERBATY ROSSYJSKIEJ 


założony w roku 1870. 


————e NU 


| 
|) 
I 
i 


Kaysow, dosk. czarna 1a kilo zł, | 1160 E 

. „ melange a „ „ | 1808 
Suszong; wyborna . A o e Bl 

R najlepsza . SEED = | 
Melange, karzwanowa . „ „ p | 4l— 

Fu-Czu Fu Nr. I. n a n | AŻO 
pam e 
K. Á S. Popow tunt 1 r. %0 k. , | 2/40 
p p n Żrr—k. „ |3— 

: "wą a 2r 50k „ | 3w 
Wysiewki, E aah *a kilo , H 

- . prima . Al á 

e non plus ultra 8 $ A 4l50 E 


uE Łuskawe zlecenia odwrotną pocztą, |B 
opakowanie franko. 6:19 


Stowarzyszenie 
i Spółka krajowa dia handlu 
j hurtownego 

z poręką ograniczoną w sądzie zapisana 
| przekształcająca się na 2310 


Towarzystwo krajowe dla handlu 
| i przemysłu 
| z poręką ograniczoną w sądzie zapisane 
| odbędzie doroczne 
f 
i 


Ogólne Zgromadzenie 


i w niedzielą dnia J4 kwietnia b. r. o godzinie w pół 
do czwartej po południu w sali galie. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie w gmachu te- 
goż Towarzystwa przy ulicy Karola Ludwika LŻE 

„na która to zgromadzenie Rada zawiadowcza stowa- 

jrzyszenia wszystkich jego; członków uprzejmie za- 

prasza. ` 
Porządek dzienny zgromadzenia jest następujący: 
1. Zagajenie zgromadzenia. „af. 
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej Zz jej 0- 
gólnej czynności w roku ubiegłym. | = e 
3. Sprawozdanie dyrekcyi z jej Czynności l z 

AeA Towarzystwa w r. 1888, oraz przedłożenie 

bilansu za tenże rok. r 

j 4. Wniosek Wydziału sprawdzającego w spra- 

wie udzielenia absolutoryum za przedłożony bilans 

i czynności dyrekcyi stowarzyszenia w roku 1888. 

| 5. Wniosek Rady zawiadowczej o podziale zy- 

'gku za rok 1888 i wniosek o przystąpienie stowa- 
rzyszenia na członka Towarsystwa dostaw rękodziel- 

| niczych dla e. k. armii. 

I 6. Zatwierdzenie członków dyrekcyi przedsta- 
wionych przez Radę zawiadowczą. © 

j 4. Wybór Wydziału sprawdzającego. 

! 8. Wybór w miejsce wylosowanych i braku- 
jących ezłonków Rady zawiadowczej.. 

i 9. Sprawa połączenia się z projektowanem To- 

warzystwem dla przemysłu tkackiego w Krośnie. 

10, Zmiana statutu stowarzyszenia. 
11 Sprawa przemysłu frbrycznego. 

| 12. Wnioski członków. 

! We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1888. i 
Rada zawiadoweza, Spółki krajowej dla handlu hur- 
townego z poręką ogranięzoną, w sądzie zapisanej. 

| Przewodniczący Sekretarz 

Albin Solecki. Jan Grzybtński. 


| sza otuezenie, 


Mączkę kościaną 
preparowaną kwasem siarkowym, najkorzystniej- 
szy mawóz pod wszelkie zasiewy wiosenne i 


Proszek do karmy 
zawierający około 85 pre. czystego fosforanu 
wapniowego, bardzo skuteczny dodatek do FS 
karmy dla wszystkich zwierząt domowych i dro- $ 
biu wszelkiego rodzaju. Wpływa na silny rozwój 
kości przyszłego bydła pociągowego, przyspie- 
powiększa znacznie wydatność HE 
mleka u krów i produkcyę jaj u drobiu, z 

Pakiet na próbę zawierający netto 47, kilogr. 
proszku, wysyła odwrotną pocztą za nadesłaniem 3 
przekazem zł. 1.60 z opakowaniem i opłaceniem F2 
porta do każdej poczty w Austryi i Niemczech. [a 

Opis i sposób użycia tak mączki kościanej ja- $$ 
koteż i proszku do karmy na żądanie bezpła- M 
tnie i franko. 1727 


Fabryka wytworów chemicznych I nawozowych 
Spółki komandytowej 


Juliana Wanga 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 12, 


ETETE ENET ETTE, } 


K o, 
PROSZEK ) 
OD:KASZLU 


vw 
KAJ 


G FIAKERSKI ej 

8 % 

tę wyrobu aptekarza 1415 r4 
HENRYKA BLUMENFELDA 

we Lwowie. % 

$$) ciw kaszlom, zafiegmieniom, katarom i t. p. 8 

chorobom. E4 


Cena 30 et. a. W. 


%, Najlepszy i najskuteczniejszy środek prze- 
Wyłączny skład prawdziwego i sławnego 


tego proszku w aptece 
pod „„Złotym Słoniem'' 


HENRYKA BLUMENFELD 


Df 
ło 
we Lwowie. 2 e 
LOOOOCOC+OCOCOOGŚ 
Obwieszczenie. 


Wydział wierzycieli masy konkursowej Filipa 
Griinwalda, byłego dzierżawcy szynkarskiego we 
Lwowie, uchwalił ryczałtową sprzedaż wszystkich 
towarów do tej masy należących, mianowicie: wina, 
araku, koniaku itd. sądownie na 9969 zł. 31 et. aw. 
oszacowanych włącznie z urządzeniem, nie ręcząe 
zaś ani za ilość, ani za jakość, ani za wartość sprze- 
dać się mających towarów, w drodze ofert pisem- 
nych, które najdalej do dnia 10 kwietnia r. b. do 
godziny 12 w południe wniesione być mają na ręce 
podpisanego zarządcy tej masy konkursowej za do: 
łąrzeniem wadyum w kwocie 600 zł. a. w. w gotów- 
ce, i które ofiqty po wniesieniu już nie mogą być 
cofnięte- 

Okazaoie sprzedać się mających towarów na- 
stąpi na żądanie w zwykłych godzinach urzędowych. 

Dnia 10 kwietnia r, b. o godzinie 4 po po- 
łudniu odbędzie się w kancelaryi podpisanege za- 
rządcy w obeeności wydziału wierzycieli otwarcie 
wszystkieh wniesionych ofert, i oferia najwięcej o- 
fiarującego zostanie przyjętą. Jednakowoż zastrzega 
sobie wydział wierzycieli prawo odrzucenia nawet 
wszystkich wniesionych ofert w razie, jeżeliby ofla- 
rowana cena kupna, ze względu na sądownie przed- 
sięwzięte oszacowanie sprzedać się mających towa- 
rów, według jego zdania za niską się okazała. 

Nabywca obowiązany jest złożyć po odtrące- 
niu zatczymanego wadyum resztującą cenę kupna w 
gotówce do rąk podpisanego zarządcy najdalej do 24 
godzin i przyjęciu oferty tegoż, t. j. do 11 kwie- 
tnia r. b., a to tem pewniej o ile w przeciwnym ra- 
zie złożone wadyum przepadnie na rzecz wzmianko- 
wanej masy konkursowej, i rzeczone towary wraz z 
urządzoniem na koszt i niebezpieczeństwo wiaroło- 
mnego nabywcy sprzedane zostaną, 

Zarzut, że nabywca nie został zawiadomio- 
Bym o przyjęciu swej oferty, żadną miarą nie może 
go uwolnić od złożenia resztującej ceny kupna, al- 
bowiem jest rzeczą każdego oferenta dowiedzieć się 
w kancelaryi podpisauego zarządey, czy oferta tegoż 
została przyjętą Iub nie, 

? abywea winien po zapłaceniu całej ofiarowa- 
nej ceny kupna odebrać najdalej w przeciągu dwóch 
dni po przyjęciu oferty, t. j. do 12 kwietnia r b. 
na swój koszt wszystkie nabyte towary wraz z urzą: 
dzeniem, gdy masa konkursowa żadnej na siebie nie 
przyjmuje odpowiedsialności za ubytek lub uszko- 

zenie tychże, oraz winien nabywca w tym samym 
terminie, t. j. do 12 kwietnia r. b. lokalności ma- 
salne opuścić i oddać podpisanemu zarządcy w po- 
siadanie. 242 
Lwów, dnia 3 kwietnia 1889, 
Pr. S. Waldmann, 

adwokat krajowy we Lwowie, przy ulicy Trze- 

ciego Maja L. 13 (Majerowska 1!) mieszkający. 
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e. k. uprzyw. galie, akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO v»; 


Hc puje i myprzechi zaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, Listy Hipoteczne, 


jako też 


, Premiowane Listy Hipoteczne, ; 


lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. 
z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- | 
pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — SĄ W tymże kan- 


torze do nabycia — Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się beze 
zwłocznie po kursie dziennym bez doliczania prowizyi. 
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| SeA E E EA 
Swieży tran.sport 

w wielkim wybo: zg 
Piócien, bielizny stołowej, chiffonów, 
chusteczek do nosa białych i kolorowych 


oraz wielk! wybór 


Sławne suche drożdże 
niezawodne w rozczynie” 
z fary lzi 
Ad. Ig. Mautnera i Syna w Wiedniu 


polecs handel 2272 


KAROLA BALLABANA 


we Lwowie. 


Upraszam o łaskawe wczesne zamówienia. 
Pracownia i Skład 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 


Pawła Piątkowskiego 


we Lwowie, plac Halicki I. i3. 
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P, T. Publiez- 
ności, polecam i nadał moją pracownię. zaopatrzoną w najnowsze i naj- 


Gotowej bielizny E 
pończoch kolorowych dla pań i dzieci, skarpetek, 
najnowszych krawatek, szelek, manszet, kołnierzyków 


deszczochronów i t p. 
otrzymał i p lecz po stały:h najniższych cenach 2083 


F.S. BARDASZ 


we Lwowie, vis-a-vis kościoła archikatedralnego L. 9. 


Do siewu wiosennego i 

poleca wszelkie nasiona, jako to: pszenicy, żyta jare, owsy, jęcz- 

miona, wykę, Iniankę, buraki oberndorfskie, koniczynę 

wolną od kanianki, oryginal a francuską lucernę, orygivainy 

ZI IOÓh Aa, i letne po pa om cenach. | MOE: e ea Ean „Wirginia'', amerykańską kuku- 
mianowicie agazgn w gotowe i tenio siknio męzkie, g à rudzę „la plata“, kukurudzę bukowińską krajową „„Ma- 

: Egg 8 Paa 7 garnitur własnej roboty sa 6] a=: Ehari Jako najlepsze nasienie ma paszę zieloną i sprzedaje takowe na 

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony mezkie 3 zł. 50 ct, Kamizelki 2 zł. 50 et. |] "90% Swoch Członków w miarg szych unjlopszych gatunkach i po najprzy- 

Wykonywam orrz wszalkie zamówienia w miajseu i n i kuratnie i umis uyon © P ; O 

i GTRZ WSZALKIE — — m18758 = z akuratnie 1 po l yen egnach R-nk rolniczy WE Lwowie. 


Eai 


po 3.10 metrów, wystarczające na wielki garnitur 


a a yi 
męski, z powodu wielkiego nagromadzenia, sprzedaje i 
siş po eenie zł, 4. 0 do zł. 12 od resztki. Wielki 
ząpas peruwiebu, doskinu, trikotu, wszystkie gatun- k | 
ki wybornych towerów grępiarskich, kamgarnowych i ~ 


z materyj płócienuych do prania. Wzory do wyboru 
Z czystej wełny owczej przesyła się z wszelką gotoweścią. PP. krawey otrzy- 


mują obfite kolekcye wzorów ze sztuki krajanych. 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU . 


PARFUMERIE ORIZA 


GERUTE ET JEUNES SF DE L. LEGRAND 


Dostawca Rossyjskiego Cesar- 


Jomtures Iro- mą 
© p.chevenx blancs z 


Tuchfabriks-Niederlage „zum weissen Lamm' in Brünn. 1412 eCREME-ORIZA© skiego Dworu. 10, ezdłat ót kok ać 
> E n En n a : = : r |< à „ 
e, ; m c j M jęz z s ; zm ELU Z i ać ONszLENCHÓŚ fi ORIZA „LACTE nadaje włosom 
jk a Swieta. EDEA ETSIA ESTEA s PORI m > M p 11M] MIA Bieli i oświeża skórę, spędza É i brodzie bezzwlo-g 


i niszczy piegi. 


° J di ebli R z 
S k ł ad w ę dl in eüna z osoBla żel w Paryżu 


Karola Przybylskiego 
Lwów, ulica Krakowska L. 8, obok sklepu W. Ja- 
styana a naprzeciw jatek p. Barszczewskiego 
h poleca AUTA 
wszelkie wyroby masarskie, jak salami, ozo- 
ry, szynki i kiełbasy. Przyjmuje świąteczne 
zamówienia tak w miejscu jak i z prowincji 
po najtańszych cenach, ręcząc za zdrowe, 
świeże i smaczne wyroby. 


NĄ Doktora O. Rkvsir, najlago- fu, 
dniejsze mydło dla skóry. 


! erai 

SESS-ORIZA & ORIZA-LYSR SĘ: 

at. Oohra-|||Boainowsze perfumy „pyzyjte | S M noi po użyciu tego srodka 

nia od opałenia się, pie-| fi ij nie trzeba myć głowy, nie 
gów i zmarszczek. 


| elegancki. 
H A plami bowiem skóry i nie[$ 
Mk z ORIZA-POWDER | 
| DS Ryżowy puder. ò 
SToures LES parrets E M Przylegający do skóry i nada- 
~S jący jej delikatność aksamitu. 


f||dodając jej przezroczy-| 
jstość i świeżość do naj-| 
późniejszych lat. Ochra- 


3 77a wy ać w a p 


PA SKŁAD SŁOWNY. 20/7, RUKE ST-NONORE, A PARIS, 


5 MAGASITIS DU 


Wa mowie w stane 1, peszuch pp M kaolascha I Wewiórokirge, 7487 
s e n 


AVA BN 


8 


M. 
A I H 
i 


świadczą o skuteczneści leezenia : 


posadzki 


nouveaniés. 


| 
deszozuikowe | — = nz 
oraz , „Wspaniałe album Ilustrowane mi | ý 
wszelkie wyroby stolarskie rę letnią wys) sle bozpidiie i gh ma pam | | 44 RY i ATICO 
jako to: okna, drzwi i t. d. poleca anie za'rankowane przesłane do PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. 

B raci We TE = PP. JULES ae & Cie | i Przyrządzone wyłacznie Z Dag peruwiańskiej o Matico, | 
| we Lwowie, 1481 Równiaż wysyłają się bezpłatnie próbki a E e Boga a e a 

oraz poszukuje się zakupna większej ilości żnych materyj składających kolosalne zapąsy maxa- 5 


zynów PRINTEMPS. (Dokładnie oznaczyć w liście W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 
gatucek i cenen 1726 | = 


materyałów, a to: brusy sosnowe 5stm. grube, i 
Wysyłka do wszystkich krajów. 


tarcie i brusów dębowych. tarcie iaworowych. 


W katalogu obiete sa w rnnki przesyłek. 
Tłómacze do wszystkich języków 
na usługi osób, które życzą subia zwiedzić magazyny. | * <WESRUGE 


| 


Oliwę do maszyn, 
IF Smarowidło do ost M 
| Cement, Gips, Ter p 
| Dektury do dachów | 
| poleca taniej jak wszędzie WAV 


ALOJZY HÜBNER | 
=: WY 


wi- 


Skiad fabryczny sukien 


BERNHARDA TICHO 


Berno, Krautmarkt Nr. 18 
wysyła za p branieśc: 


„Br 44 RĘŁ 


TAPE PEZET FP. TTY TRZ DEAYRA 


BNOWANO > 


Patentowane Strakosch-Boner 


Maszyny do.prania 
marglarnie 


148' 


ah” Im. 5 
NO poleca Pa ZR = 
= me r Aleks: nder Kumgaru letni. | Materye na zarzutki. 
(2.10 metr długie, na kompl:tną zarzutkę 


Reszrka na kompletny garniiur męski, 
6,41 wetr długi, zir 8. 


Berneńskie m.terye snkienne. 
Resztka 3.10 metr, na kompletny ubió: męski, 
zir, B et. 75. 


~ HERZOG 
rzedaż . 
Na sprze E Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6. 


kamienica trzypiątr OWA Katalogi gratis i franko. 672 


o ARR frontach, w Pe ud ARON £. 0 ? ETA A + 
warunkami. Wiadomość udzieli W:y Karawinski w niotrwałe i zbiec "Ne s 
kancelaryi notaryalnej, ul. Karola Ludwika 1.18. 5 ep bezpieczne od włamania 


(Ueberzieher) złr. 7. 


Berneńskie materye modne. 
l Resztka 3.10 metr. długa, na kompl:tny ubir 
męski, złr. 5. 0, 


zwa 


4 I I Zakupno przy okszyi I I 3 
Berzeńskie resztki msteryj 
kesztka na kompletne ubranie męskie, 
3810 umts. ułegie zir 450. 


Muterye na zarzutki. 
najprzedniejszej jakości. 
n» kompletną zarzutkę 
sr 8w a. 


Podczas wystawy w Paryżu 


w „dA p. C. Adam, one ewa, ik vs pomuze go: 
rosiadający specyalue biuro dla wystawców, rue vach tylko S$. Berger w Wiedniu, Graben, 
des Saints-Peres, 81, w Paryża, ma saszczył 28 Braunerstrasse 10. 672 
wiadomić oseby interesowane, ża zostając w Ścl- Katalogi darmo i opłatnie. 
słych stosunkach z osobami powoła: mi do Ora 
tralnego Komitetu Wystawy (Comité de Central- 
et des Finxnces) w Paryżu, przyjmuje na siebie 
reprezentacyę wystawców przed, p'dezas i po 
wystawie Za powierzone przedminty odpowiada 
i sprzedażą takowych na życzenie po wystawie 
zająć się może. ; 3 

Qsohom przybyłym dla zwiedzenia Paryża 
i Wystawy ułatwi deksadne badanie takowej, 
urządzenie się w enasie pobytu w Paryżu i zwie 
dzanie stolicy. Będąc w stosunkach handlowych 
od lat 80 z pierwszymi domami fabrycznymi I 
bandlowymi w całej Franeyi, udziela adresów 
wszelkich informacyj i pośrednictwa do zamią: 
zania stosunków handlowych w celu ułatwienia 
sprawunków po najkorzystniejszych cenach. 

lnformacye o moim kantorze wożna po- 
wziąć w Administracyi niniejszego dziennika. 


Wzory gratis i franko. 
o wykonana karta wzorów z 400 deseniami dla pp. krawców uiefrank. 


neusster, verbesserter Constructionen. 


Decimal- Centesimal- 1. Lantgowichts- 


r ans Holzu, Eisen, fur Hundels- 
BriCKSDW 22980 Verkekrs-,Bubris.,landwirth- Z 
schaftliche und andere gewerbliche Zwocke. Per- p 
sonenwangen, Waagen f. Rausgobrauch, Viehwaagen. F; 


= 3 Commandit-Geselischaft für Pampen und 
ad m A ie ka Maschinen=Fabrikation. 


wae . Wa GARWEMS, Wien, I, Wallfischgasse 14. srate wna tanco. 


gralis nod franco, 
Zu beziehen durch alle resp. Maschinan-, Eisanwauren- etc. Handlungen, technischen und Wasserieitunge-Geschkfte, Brunnenban-Unter- A 


mehmer ste. Man verlange ausdrücklich Głarveme” inoxydirte Puniupen, resp. Gł arvwens'Waagenm. 


aler Arten für häusliche und 
öffentl. Zwecke, Landwirthsehaft, 
Bauten und Industrie. 


«4. Nach dem Bower-Barff-Patent- 
Nauheit = EO ok -Verfahren 


Z drukarni Wł Łozińskiego ui. Czarnieckiego L, 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskcb, 


p 


e—a 00 | || Oą 
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